
Nr. 98. Sobota 9 k~"letnia 1927 r. Dzii 12 stron. Opłata eztowa mszczona rfC!81tem. Rok XXVII. 

• • 

: „„ __ ·' 
Rei' n „„ ... M 'Jh „ L „. 7 3 11• ....... Plnłl•1 „. lir. „ fll11ecbcia: 1IL Plelrbwsb "'· J ' 

Numer poJetb1icz1 gr. 20. T1'don: lłe+'lił Ili:. aws 1228. l" '' 11_. l'!lr. m (p'hcmm at ••z redakcill. S1ll'z7llka PoCZtowa L. 

„,..,,.._..„.._, .. 1111 ---•·l*.W ~Jelou':J•llL&JJ 1 Olleadl.l-lłlOAt•. l>Jlśh..,..,... .@lu..I ł •.m.t-IPosDll'r 
·•n , n '. : .., -c:aJml!ł at ...-, s .... • _..">• pa1. ta ..... „ 

\.. - . 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

' 

Poźyczka amerykańska wyniesie 80 milj. dolarów. 
Pierwsza transza 20 milj. dla stabilizacji waluty. 

Dalsze kwoty zużyte będą na cele gospodarcze. 
Finalizacja rokowań ma nastąpić w Pa.ryżu. 

Telegnm wtas117 „Kuriera t.6dz1dero•, 

Warszawa, 8 kwietnia. 
larów i przeznaczona będzie na cele sta
bJUzacil waluty pałskłej, pozostate zaś 
na cele gosPodarcze. 

P~obno juz doszło do porozumienia. 
Czterech kontrolerów, z k.t()rych jeden bę 

dzie Amerykaninem, jeden Francuzem, je 
den Szwajcarem i jeden Anglikiem, jeden 
będzie kontrolował ściśle sposób zużycia 
pożyczki wedle przeznaczenia uprzednio 
określonego. 

Sprawa procent6w nie była omawiana 
i nie została ustalona, bę'dzie ona nato
miast jeszcze tematem rozmów dalszych. Dziś rano o godz. 9.50 Pociągiem luk

susowym Nordexpress wyjechał do Pary· 
ża wiceprezes Banka Polskiego, dr. Fe
liks Młynarski, który wiezie ze sobą kontr 
prOJ>OZYc}e polskie. Pobyt w Paryżu p. 
Młynarskiego przewidywany iest na 3 -
4 dnL 

Widmo nowej wojnq na Dalekim Wschodzie. 
Jak sfe okazu.Je z tego delegat finansi

stów amerykańskich p. Monney nie otrzy 
mał wczoral ostatecznych kontrpropozy
cyj rządu p0lsklego, zawiadomiony został 
Jedynie przed wyjazdem o zamiarze rzą
du Polskiego prowadzenia w dalszym cią
gu pertraktacyj rozpoczętych J o wprowa
dzeniu pewnych zmian w prol>(YLyc}ach a
merykańskich co do uzgodnienia planu gos 
podarczego. 

Sowiety planują atak przeciw Chinom Północnym. 
Armja kantońska wypowiedziala wa/kq komunistom. 

Jak się dowiaduJemy, kontrpropozycje 
polskie zawierają przedewszystkiem od
mienne stanowisko co do roll i uprawnień 
przedstawicieJi grupy finansowej1 z którą 
zawarta zostanie umowa pażyczkowa w 
radzie i zarządzie Banku Polskiego. 

Władze Banka Polskiego podobnie Jak 
ł wczorajsze J>()Siedzeiiie Rady Banku u
waźalą dojście do pożyczki w obecnych 
warunkach po uzgodnieniu stanowiska poi 
skiego za pożądane. 

Dziś rano od godz, 8 I pÓł do 9-eJ włce 
prezes Banku Połskiegoł p. Młynarski od
był konferencję z prezesem Kan>ińskim, 
na którei ustalono ostateczne dyrektywy. 

WYSOKOŚĆ POŻYCZKL 
Warszawa, 8 kwietnia. 

Wedle informacyj parozumienie w spra 
Wie pożyczki amerykańskiej w rokowa
niach prowadzonych z przedsawiciełem 
finansistów amerykańskich p. Monnayem 
z<>stato podobno osiągnięte. Wedle tych 
wiadomości, pożyczka ma wynosić 80 młl 
jonów dolarów i podzielona ma być na 
części o celach ściśle określonych. Pierw 
sza transza wynosić ma 20 milionów do-

(Ag~ncfa Wschodnia). 

Moskwa. 8 kwiemła. 
Ko.m.łikt między rządem sowleokim a. 

rząldem Chfn pólnocnyic.h wzrósł do teigo 
stO!I>r.ia, ~,z nie jest wogó:J.e W'}'klUC'zooą 
21brcjna interwencja Sowiet&w. Jak~
Wliek .urzędowo zaiprzecza~ą ttttaj wszed
kim ipotgł<>skom o interwenqjl wojskowej, 
'to jednak mówi się ·ro gtośno o tern, 1ż ak
cja mająca na ce'lu uderzenie na Tsang
Tso-Li:na ipostwuje w szybkfem tempie 

0niaprzód. 
Jak donoszą ze sfar ~ai<nfotrmaw.anych 

Sowiety zamierzaJą udemyć na Mukden, 
przyczem od strony zacliodniieJ Wl'lJdhri 
kole: maodrżursildej oraz od srtrony v.r.schoo 
niej - to znaczy od Btagow:ieszczeńs:ka. 
Pa1·uje 'tu ,przekona1nie że z chwilą ()IJ>ano
wania Oharl>iina lo-s Muilroenu, a oo zatem 
idzie i armii Tsang-Tso-Lilna zosta1nie zde 
cydowany. 

AKCJA PRZECIW KOMUNISTOM. 
Londyn. 8 kwietnia. 

Ge.neralt Czang-Kaj-Szek rozpocząt e
nergiczną akcję przeciwko komunJstom, 
Akcja jest 11>rowaidzooa fliieiy'lko w Sza.ng
haju, ale i we wszystiki:cłt miejscow~iaich 
gdzie znaijdują się wojska genera.fów pod
da11n:clt Czan;g-iKai-Szeilmwi. W Szan1g:ha
ju aTesit<Jwal1.o wif elu uzbrojomyoh agi tafo 
rów. Ci, 1którzy nie chcieli dobrom:>lnie 
odda1ć swej obroni, zostalll iro·zsitrzelł.ani. Pi
s.morn chiińsklm wzbroniono zamieszczać 
arrhikuły i odezwy o cba·ralkteirze -propa
gar.d'y kom-unistycznej. Wczorad ipod prze 
wooniłCtwem Czang-Kaj-Szeika odlbyło się 
pos!cdzenie generaMW1 armii kaoto!lis1d~, 

„Pała[ ~ltu~i" l Waruawy. 
Dziś oatatni dziefl 

WlflKJf J lUYJUJI 
dzieł ••łuki. 

Sprzedawane będą obrazy starej 
i nowej szkoły, dywany perskie, 
makatl;. kilimy i bronzy. Początek 
o g. 6 /2 wiecz. w lokalu Miejskiej 
Galerji Sztuki. Park Sienkiewicza. 

na którem przyjęto szereg rezCJllucyj prze
c!wiko komunistom. Sziczegół'y są 'trzyma
ne w ,.ści'Ste.i tademnky. 

SOWIETY A JAPONJA. 
MO!!!kwa, 8 kwiellnła. 

Prasa wyraża zainieipolkoj.enie wysiłka
mi dy,plomacfi ainigiel~kńej, która sfa1ra się 
przy pomocy roz;.rnaHych lkonicesYli dopro
wadzić do porozumienia anglo-jaipońsikie
go na terenie chińskiej wojny domowej. 
Każdy nowY sukces Kantonu jeS't dJa Japo 
nj: ~cem do 'Porozum~enl:a sfę z Anglją 
w obawi·e .przed wspólnem niebezpfeczeń
stwt m. Dzle,nni'ki wyrażają nadzieję, iż 

przy ,pomocy bez!pcśredniego .pcroz1llllie
nta się sowl·eicko-]apońsikiiego da się za,po
bit;dz wyizyska'lliu przez Angl.ię Jaipoolfi, 
jak-0 nowego sprzymierzeńca w jej wa'ke 
z Sowtieitaimi. 

REWOLUCJA PRZEZ RYŻ. 
\ 

Londyn. 8 kwietnia. 
Z treści dokumentów, które znalezk>tno 

poc:l.c:zas rewi1zii w ambasadzie sowtiec1dej, 
wynfka, że ambaisada ta :rozdawaita wśród 
kulisów chiońskich ryż i pieniądze, za'J)O
w:i.adadąc, że w raizie a.taiku na dzielnicę 
eutctPejską, rnzdawind1clwo ryżu ł ,pienię
dzy •będz{e z.nacznie .powię.kszo.ne. 

Stwierdzo!llo, że ca.fa ta alk.cja finainso
wana by.fa przez konSU'larny wydZ?iat detle 
g.ac.i: sowieckie.i. 

NOTA MOCARS'IW. 

Londyn, 8 kwietnia. 
Nota mocarstw z powod.11 zatiść w Nan 

kinie nie :zotsitala jeszcze doręczona. W 
ur7.Ę-dowych kołach a.ngiedskich painuje 
iprzekonan~e . iż do wystą.pi.ooia Anglji r 
Stanów Zjedn<Jcz-onyc:h i Jaiponji przylą
czą się równreż Pirancja i Włoohy. Rolko
wania w teJ sprawie 1Jrwa1j'ą. 

Reorganizacja kolejnictwa polskiego. 
Co oświadczył min. Romocki delegacji „bloku ko

munikacyjnego". 
Polsb A1eecJa Telerraflczm. 

Warsmwa, 8 k°wftefnłia. 

1W diniu dzisiejszym rnmi-s'fer k<Jmtllld
k'aicJi p. inż. Ronnocld przyjął J))rzedsta.wi
cie1l związków koleiia·rzy, zrzeszonych w 
J. -z.w. blOku komunikacyjnym, a mial!lowti
c ie .pnzedstawlcie«i Zw. ZatWOd. Koleja:rzy, 
Zw. Za-w. Maszynistów i Zw. Urzędniików 
Kolejowydt z posłem Kurytowiczem na 
czek. Głównym ce!lem ;posłucliama byt 
zc.miałl" po.i.ntformowania siię ze strony Zw, 
Zawodowych o stanie ,prac otkoto prze
kszfakeaiia P. K. P. na przedsiębiorstwo 
i zwląrzanych z tern kwestyj persona:1nych. 

Mir.ister Romocki oświJadczyt, że przy 
g-Ołowat proJekt rozporządzenoia Pirezyden 
ta Rz.plitej, który nie wyszedł jeszcze JPO
za dbręb Minis'forstwa I<:omunr.kacji. P:ro
je1kt ten przewiduje utworzenle przedsię
biorstw.a państiwo.we~o dla eksploatacji ko 

· lei pclskicb. Sprawa s-tworze.ni:a S«>Ó'ł'ld 
prywaitneti z m<>żiliwo.ścia, udzial11 kapi1ta'łu 

1zattranicmeg-0 jesł dziś BieakJuama„ J*. 

iko1wiek pr-0jefkf liczy się z możUwośoią 
pnzejścia w vrzysztości na ten sposób etks 
Ploat.alQfi. Proje'k'f apairty jetst na zasadzde 
nfrtbócenia prac personelu, zatrudnione 
go oibOC11je na iP. K. P. 

NI dadsz:vnn ciągu mfnrister oświad1czyl, 
że Minis'terS1tw Komunikacji at>Iacowuje 
przc.1pisy o prawach i obowiązkach .perso
ne'iu, UIPOSażeniaoh, 'UPra:W1ruien1iaoh emery
ta'łnycli oraz ulbezpieczeniu na wypadek 
choroby i od wy:padków. Projekt 'ten za 
mierna miinister przesłać kolejo,wynn 
związkom zaiwodowym celem W·YPowfie
dzenia <JtPi-Iltji. 

Wkoń-cu delegaicja po:illformowała się 

o sposolbie zafatwienla szeregu IPOIS'tula
lów, \\--YSuniętyc.11 osta1nio .prżez zwią?.ki, 
a dc•tycząicycli S1Praw ~feżącycli. 
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Wyrok w procesie o machinację zP.K.O. 
Wilhelm Bau skazany na półtora roku, Marian Linde na rok wiqzienia. 

ObaJ pozostają na wolnel stopie za kaucia. 
~enc)a Wschodnia. 

Warszawa, 8 kwietnia. 
w rutiu dzisiejszym, przed tutejszym 

sądem okręgowym. jako trybunałem kar
nym, zapadł wyrok w sprawie Wilhelma 
Baua i Mar)ana Lindego. 

W toku dzisiejszych rozpraw, w czwar 
;tym dniu procesu miało miejsce przemó
"wienie prokuratora, następnie repliki o
\brońców i wreszcie ostatnie słowo oskar
iżonych. 
· Oskarżony Wilhelm Bau do winy się 
nie przyznał - sąd skazał go po naradzie 

' na półtora roku więzienia. Oskarżony 

Marjan Linde, pomijając kwestję przyzna 
nia się do winy, prosił sa.d o wzięcie pod 
uwagę jego nieskazitelnej przeszłości, 
działalności filantropijnej, niejednokrotnej 
pomocy, udzielanej bliżnim, wspomniał na 
fakt przekazania na rzecz Skarbu Pań
stwa półtora miljona marek w roku 1921, 
o pomocy jakiej udzielał szerokim masom 
uchodźców polskich w Rumunji, wspom
niał o istniejącym funduszu na rzecz zruj
nowanych wojną Polaków w Rumunji, po 
nadto wskazał, iż nigdy nie stał w żad
nym kontakcie finansowym z PKO. O
skarżony Linde podkreślit, iż niektóre ope 

racje finansowe mocno naawyrężyły jego 
stan posiadania. Wedlug stów oskarżo
nęgo, jedno tylko sanatorjum Dłuskich w 
Zakopanem, w któr_ęgo inwestycje wło
żył większą sumę pieniędzy, jest mu je
szcze obecnie winno 50 tysięcy dolarów. 

Sąd skazał Mariana Lindego na rok 
więzienia. 

Obaj oskarżeni pozostają na wolności, 
wobec zgłoszenia apelacji. Jako środek 
zapobiegawczy zastosowano dotychczaso 
wą kaucję w formie zabezpieczenia hipo
tecznego: dla Bana - na 40 tysięcy zło
tych, dla Lindego - na 500 tysięcy zl. 

Różdżka oliwna pokoju wśród mieczów militaryzmu. 
Dalsze prace komitetu przygotowawczego konferencji rozbrojeniowej. 

Problem wydatków na zbrojenia. 
Polska Arcncfa Telegralleula. 

Genewa, 8 Ikwie.fora 
Na dizi:siejszem .pos.ietdzooiiu konnif.efu 

11>rzygoffoww;czego kooiferen.cji rozlbroje
nfowej przemaiwi1a.t m. in. de Broqquer, 
Cooi1, IPa'U'l Bonoeour, minister Sokail. 1. iin.ni. 

Cedi w dtuższ.em p.rzeanówi.eniu wypo 
wfodzia·ł się za uda.wni.eniean wy<latków •na 
zi'brojenla, nie proponując jednak ogra11i
CZ6nia w"Ydatków na te zibroae.niia. 

Pau!l Boncoor OŚ\\nia<liczył, że nie ibę-

du.fe na1egaJI na propozytje Otgrainiiczenia 
WJ-Xlartków. 

Minis.1:er SoOCail ośw~adczyt się za po
wszeclmem z.mniejszeniienn wyda'ilk6w, ja
ko jedynym sktrtecznym stposoibem z.mniej 
szenia z/brojeń. Kraje, które ·J>OISiadaJą o
gólne bud!żcty wysokie. mo1gą .przystąip.ić 
do ograniczenł·a wytla,uków na celle woj
skowe, kra~e z !budżetami' mniejs1zemi na
tonrlais'f, og.raniczatiąc budżety wojskowe, 
zr„1Jazlyby się w sytuacji ni~p01111yślnej, 
m·!c·możliwiająic wn>wwadze.n.ie szeTegu 

uktpszeiń 'feclmicznyclt w systemie obrooy 
na:rooowej, Kraje te winny otrzymać kom 
pensa1tę dQa możności olbroiny kra}ów. 

Delegat niemi·ecki Bermsdoorf, ośwtad
czył. iż uwnaje ograniczenia wydaików 
w0Jsikowyc;h za uzupełnienie mekldy 'bez
' pośredniego oig-rainiczenla zbr.o·jeń. 

Betrnsdorf domaga.r się, aby konferen
cja zaję·ta się również sprawą zmnledsze
nia Zbrojeń, ponieważ tę misję .powierzyfa 
Jej rada Ligi Narodów. 

Sowiety są gotowe do ustępstw na rzecz Francji. 
Trudności w realizacji tego kompromisu. 

Problemy .Polityczne a interesy naftowe. 
Polska Arcncja Telegraficzna. 

Berlin, 8 kwietnia. 
„ Vossische Ztg" zaznacza, że kolpor

/towana w związku z pobytem Rakowskie 
. go w Moskwie wiadomość o gotowości 
Sowietów do większych ustępstw na 
rzecz żądań franc. w sprawie spaty rosyj 
skich dlugów przedwojennych, obecnie-

1- zdaje się - została potwierdzona. Od 
czasu, gdy Ang)ji udalo się zaszachować 
Rosję na zachodzie - pisze dziennik - po 
'lity ka sowiecka miała przed sobą tylko 
~ jedno wyjście, a mianowicie porozumienie 
. z Francją. Potwierdzając doniesienie swe 
,go paryskiego korespondenta o dojściu do 
skutku między Francją a Sowietami za-
sadniczego porozumienia, wcdlug którego 
, Sowiety zobowiązały się 'do spłacania 70 

l
rnilj. fr. zl. rocznie „Vossische Ztg" pod
kreśla, że jest to kompromis, w którym 
,Sowiety, mimo wszystko, zgodziły się na 
~aleko idące ustępstwa. Trudności w re
al~zacji tego projektu kompromisu nasu-

1wają kwestję kredytu, o kótry Swietom 
głównie chodzi. Francuski projekt udzie
lenia Rosji pożyczki pod zastaw kovalń 
naftowych na Kaukazie, byłby przekony
wujący, gdyby nie stawał mu na prze
szkodzie wzgląd na interesy naftowe uza
leżnione w zupełąpści od amerykańskiego 
Standard OH; która ostatnio pozostaje w 
ostrej kontrwersj~z, angielską grupą Shell 
oraz grupą na!Ęową angielsko-perską. 

1Francusko-rosyjska umowa naftowa mu
, sial aby wywołać sprzeciw ze strony kan 
ceJnów angiełskkh, co niezawodnie od-
1bitóbv się na polityce angielskiej. Poza-
1tem Anglji w obecnej chwili zgota nie od
powiadałoby porozumienie francusko-so
wieckie. Pod względem politycznym Pa
· ryż i Moskwa skłaniają się ku sobie, zwta 
szcza: wobec zacieśnienia przyjaźni an
gielsko-włoskiej. Pozostaje kwestją otwar 
tą, czy f rancja rzeczywiście pragnie ugo
dy z Sowietami, czy też tytko chciałaby 
tę ugodę wygrać Jako atut Polityczny 
t>rzeciwko Anglji. 

STAN ROKOWAŃ. 
Berlin, 8 kwietnia. 

Pomimo urzędowego zap-rzeczenia fran 
.cuskie'go agencja „Telegraphen Union" do 
,nosi 'na podstawie wiadomości z Moskwy, 
iż rokowania sowiecko-francuskie w spra 
'.wie spłaty rosyjskich długów przedwo
jennych zostały w części ukończone. Am 
•adór rosyjski w Paryżu Rakowski o-

trzymać mial od swego rządu upo~ażnie
nie do podpisania z Francją umowy, w 
której rząd sowiecki uznaje długi pań
stwowe Rosji w wysokości 450 milj. fr. 
zt., Francja zaś wzamian za to przyznać 
ma Unji sowieckiej kredyty towarowe w 
wysokości 250 - 350 milj. fr. zt. Poza-

tern Sowietom zwrócona ma być t. zw. 
„flota Bizerta". Z uwagi na konieczność 
uregulowania całego szeregu niezatatwio 
nych dotychczas kwestyj technicznych ro 
kowania potrwają jeszcze jakiś czas, naj
wyżej 1ednak miesiąc. „---

Rząd przy pracy. 
U c h w a I y Rady M i n I str ó w. 

Polska Agene!a Tełei:raflczae. 

Warszawa. 8 !Kwtleifnra. 

Dziś ·PO ,poltrdnl:u ocllbyito silę ipod prze
woonictwem p. wicewetm.iera Ba!f'fila pa
s!t::dzenie rady m~nislfirów, na lktórem z.a
ła1łwrono szereg drcłbnyoh spraw z zalkre
stt miian 'terytoirjalnyd1 nie!k:tóryciI gmin 
wieJs1dch. M. m. rada ministrów zatwier
dz!ta 1Projeik'f rozporządzenia P1re-zyd.enta 
RZJP'Hte.i o nafoż.noś.ci'aich za spo!l'ządzen:ie 
prote:s-tów weksl-Oiwych, 1prolłekt to'Z@Orzą
dzeda Prezydenta Rzp1iitej -0 doSltaraze
niu środków przew{)zowydh dfa wiykonia-

nia budowy ł u.ibrzyma.nfla dtróg P'UbOc~ 
n~h d mostów. 

Na 'wnfosek ministira .przernystu i han
dfa wydzielono z ogólnej administracji 
pa.f1~two•w.ed .przedsiębioll'stwo „Polrnm" 
(Państwowa fabryka oiletiów mineralnyoh). 

Raida mill'lis'tró"· zatw1ierdz.ita wniosek 
minfistra komttin1i1kacjl w sprawie zwiększe 
nb. dodatków dfa drużyn pa1rowozowYch 
za cnis spęd·z<Joy w sturżlbie na pairnwo
zach oraz dla ipalaiczy obstuITTIJącyclt wa
gony z sarno<lzielnem ogrzewianiem. Ana
log;iezne uchw.a..ty ipowzięto co do drużyn 
lko nd·ttl<Jtor sok1id1. 

Sowiety zrzucaJą mask~. 
Stalin motywu;e popieranie rewolucji w Chinach. 

Agenc]a W schodnia. 
_ Moskwa, 8 kwietnia. 

Stalin, pomimo długotrwałej choroby, 
nie chce wypuścić swego rodzaju dyktatu
ry ze swoich rąk. Ostatnio wygłosił on 
olbrzymią , pięć godzin trwającą mowę, 
w ktbrei omawiał bardzo szeroko zagad
nienie stosunku polityki Sowietów do w-0i 
ny w Chinach. 

Mowę Stalina uważać można m pro-

gramową, wyjaśnił on bowtem dokładnie 
wszystkie pobudki, które pchają Rosie do 
popierania rewolucji chińskiej. Wogóle do 
wodzenia jego pokrywały się niemal w 
całości z zarzutami, które wysuwa pod 
adresem Sowietów Antzłia. Na zakończe 
nie Stalin oświadczył, iż rewołucia chiń
ska jest tym ciosem, który - dzięki So
wietom - podetnie w zupełności ekspan
sję mocarstw kapitalistycznych w Az)i. 

Nowy prezyden~ Łotwy. 
Jest nim Qustaw Zemgal. 

Ar:encla łelerraftczna ~xpress". 

RYłt3i. 8 kwiefoi·a. 
Dziś, o gcdzi!ll;ie 1.30 po pOłudniu zo

stał wybrany w seimiie prezydent rwublł
ki Gustaw Zemgał. Na Ogóllruą liczbę 97 
dOSUjących nowy mw:ydent otrzymał 73 
2fosy. NQwo Obrany nrezydeot jest z im-

wodu prawnikiem. Studia ukończył w Mo 
skwie. Brał ży-wy udrział w życiu politycz 
nem Łotwy„ Od r. 1921 do r. 1923 piasro
wał urząd ministra wojny. Prezydent iest 
jeszcze w sne w~eku. liczy bOwiem 57 lat. 

~--:o:„---

Na widowni politycznej. 
(Od własneeo korespqndenta). 

PRZY JĘCIA U MIN. ZALESKIEGO 
Minister spraw zagrnnicmych, p. Zaleski .µrzy 

j~ -wc:wraJ amlbasadora fra'llCuslkie~ p. Laroche. 
pa:-łóv.· Maks Mmera I Jaic.kowskieg-0. J)yre~or 

depc;'ltamentu p. Jackowski, udaje się na UTlCJP, 
zas.'twawać a;o będz.le radca Arclsz~ski. 

NOMIN:ACJE. 
Szdem wy&hlu bezple'CZeństwa w woJew~ 

twie kraik-0wsikiern zosta.ł mianowany major Wła· 
dV'Slaw Dziadosz z Wiłna, który w ubiegłym ro
ka zcrganizowal tam pult dfa odsieczy rokoszan 
w miau. 

Szefem WYd-zlału beztt>iecreństwa w wojewódz
twie lwows3<iem rositał mianowa'lly d-O'któr Ał. 
Rutk(jm>ki. 

WICEMJNISTER ROLNICTW A 
Wfoetmmlstrean rrunfotwa będzie m!a.npwaaJ 

p. l(adwan, były nńnister. 

RADA MlNISTRóW. 
WcooraJ rada miini'Strów olbradowtila oo 1>6ł

n<>cy. Ani ustaiwa prasowa. ani wniosek ministra 
spraw wewn~znych o rozwiązanie rady mtef· 
skie.i rw Waa-szawie nie były roz.patrywiane. Oma
wia.111<.> Sl)rarwę odszkodowania za ~emlo osadaf. 
t6w. 

ZMIANY. 
Naczelnik 'W'Ydzlału w rmmsterstwtie ip. Clrabow 

sk':. będzie pełnił stuł.bę do dnia 15 b. m., ~ 
obov.„lą:rki je:go prrrejmie następca IP. Lu:blok!. P. 
Orabows&i zostande wysłruny n.a :p!acówdcę cb1Pl& 
im1t:vc2m:\ do Rio de Jaridro. 

KOMISJA OPINJODAWCZA PRACY. 
Wcrorai ~o J>(>fudini.u odibyto się iposiedzenie iko 

mi~ii o.pin.i<>dawczei pracy, pod pme\'rodrrictwcm 
p. Simona. Byt-0 t<> pierws.u 1>05iedZMłe C>O scce
s~ sct:ialisłów. Przyjęto ~1.!Cję, w kt6re4 o
świadc.zom<> się ~ prowadzeniem dalsieyc:h µrac i 
zwróoono się do prezesa k-omitetiu ekonomicmego 
mlnl~trów o J>oidjęoie kroków zmierzal:\CJ'Ch do 
nał!.k'llienia socialdst6w, by 'W\Z.lę.U udział w pra· 
cach kO!JlTlstl. Pozatem 'doma~ano ·się reor,gaota.. 
eł! komlsj.i. 

USTA W A O SPOCZVNKU NIEDZIEL· 
NYM. 

Od ki1iku dni, jak wia<lom<>, odbY!Wlłl)ą ~ę w 
Mfnf~temum Spraw Wewntęr.znycli 11araicfy, łt6-
rych celem Jest przygotowalllie podstawY do ZJnla 
ny uS'tawY o SPO'C'L~~ niedzielnym. 

Pr.zedstawłcicle poszczególnych ministeriów 
Otn'll człOl!likowie komitetu ,,necro.zm.awców do 
spraw mniejseości." Porozumiewali się a.: przed· 
sta~'dciełamii organdzacyJ gos,poda.rczyeh i robotnJ
kaw żydowskich. 

Kcmitet tze'CZ-Oz.nawców ma uclrwaUć tozę, oa 
które! podsitawJe rząd zamiena opracować pro
iekt nowe4i. Kota !l'u,dowe p-zcwidttja, te sprawa 
!lllni~ny us<tawY o s.poczynklll n!ed7.Delnym za.łatwłc> 
na będzie , w cla~ miesiąca . 

ZWROT Ml.fJNIA. 
Prezes delegacji J>Ols.klcJ w komisJ,.c'li re~a· 

kuat'yjnej i specjalnej w Mosikwic, z słedzdbit '9.1 

Leningradzie, dyrektor BLbljoteki fagiel101isklel w 
Kn1kow:ie, dr. Edward J<lltltze, iwyjechat do Mo
sl\\.~ i Leningradu w sprawach zwdązanych z re
ewaatwcją mienia. 

ŁADNA POMOC. 
„Charkowskii Komu.nist" WYznaczył 10 tysięcy 

rubli na poparcie s-trałkujących rnbotników wtók
niany w ŁodZ'i. Wybrali się rychło wczas! Ła
dr.ieiby po-Jskl robotnik WYglądat dzisia.i wobec 
takiej \')om-OCY. 

Ostateczne zdamaskowa
nia Atamańczuka. 

Jak zorganizowano morder· 
atwo ś. p. Sobitlskiego. 
Telea:ram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Lwów, 8 kwietnia. 
Jak się okazuje, sprawca mordu na ś 

p. Sobińskim, Atamańczuk, przebywai 
dłuższy czas zagranicą, gdzie ukraińska 
organizacja wojskowa wydała wyrok 
śmierci na Soblńskiego. Na dwta tygod
nie przed zbrodnią przekradł się przez 
p:ranicę i przybył do Lwowa z J>Olecenlem 
dokonania wyroku. Tu zetknął . się ze 
wskazanymi ludtini i . wspólnie z JaneI!l 
Wierzbickim i jeszcze jednym osobnikiem 
przez szerep: dni śledził ś. p. Sobińsklego. 
Dnia 19 października stwierdziwszy, iż 
Sobiński poszedł do kina Pałace, pojechał 
z Wierzbickim samochodem na ul. Tar
nowskiego, zaś trzeciego osobnika poz•)
st::iwił na czatach, polecając mu zawiado
mić telefonicznie Wierzbickiego o wyjściu 
kuratora z kina. Ody ś. p. Sabiński wraz 
z małżonką znalazł się na ul. Królewsldej, 
Atamańczuk wykonal zamach. 
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Polska a pożyczka • zag(an1czna. 
Łódź. 8 kwietnia. 

Stanęliśmy już na tym punkcie roZWOju 
naszeI gospodarki u.arod<>wei. że potrzeb
ny nam fest, że staje s•ię wpr0st nieodiZOW· 
ny srerok4 w dalszą prtZyszłoŚć J1mWOjo. 

wą si~afący wysiłek odbudowy. Cały 
STer~ Inwestycyj wielkim d<>sem doma
fa słe realizacji. Zniszc1:1~ie wojny trwa
fQ w Polsce o dwa łata dłużej, niźli w in
nych krajach. a zarazem. za WYhl'tkiem 
może Jednej Beltrli. "nigdzie feJ m.i:ażdżący 
rydwan tylokrOtnie i tak niszcayciets,ko 
nie trat-Ował miast, wsi i niw. Powstał~ 
z ltl"UZÓW trzech m-OCarStw zaborczych. 
które w swej JJOI>rrednieł stnlktmze bez
powrotnie runęły. R:zeczp<>spotita <>tNy
mała w spuściźnie zniszczone finanse, m· 
smzepas1ZCzone komt>Iemie oszozedooścf 

wielu J>Olroleń, !lilewastowane roltlictwo, 
pOdupiadaface młasta, arterie komunika
cyjne zupełnie zdezelowane, p0wysadza
ne w J>Owiietr.re mosty i dworce. Na tych 
1Zgllsz.cz:ach ·tworzyć a-zeOa było nowy 
ład i noWe życie. 

Z 1>ierwszeiro etaoo sweJro zadania 
Pctska WYszM zwycięsko. Nie wYJ)ltSZ

CZ&iąc feSzc:ze miecm z dłonl, gdyt 1>t"WZ 
dwa lata tneba byto toczyć woJny o u
sta.Je.nie i obronę iuaJP.fo, naród stanął do 
Dracy Odbudowy. Mema.fo Jl'()pełniooo 

błedów, niemało energii zmi3JI'ltl0wano na 
prM.no, iednak dzieło za~arowania 
się S21parko szł-0 naprzód. Byliśmy ne
dwrzaml, dziś, choć jesteśmy jesizcze ubo. 
dzy, mamy już warsztaty pracy urucho· 
miQ1tie, p:rzemyist i rotmctwo kroc.zą po 
drogach stałego rozwoju, zmysł ~1zczęd
ności w~asta, a z nim i Ogólny do.brobyt. 
Niewątpłiiwie prmzwyciężylłśmy już naj
większe trudnOścL N~ze jest J>Oza 
namł. Jnstyinkt pracy władnfo triumf ułe. 

Stabiliizacja p<>lity~ Jl()łOżenia 
Polski i WIU'OS>t ie.i zewnętrzne~ autoryte 
tu diaią róWlJtleż nłoodZOWitre ~wairaincje 
pr.aootwórc1'e20 jutra, w tych z.res.mą nie
co ciasnych girain.icach możJmw<>~. Jakie 
shvarza obe.cna ogólllia. niezbyt jasna I nie 
zbyt 'f]le'\Vłt3 konitmktU!ta międzyniat'O<lo
wa.. To inż są warunki, zależnie nletytko 
od dobrej woli Potiski, kt6rej zresztą state 
składa ona niezapr;zec.zalne dowody. 

Hamulcem, wsmzymującym pełny roo
mach finansowy ł g-0.s,pod.arcc.zv u nas jest 
fotiaskOMlny w:prost brak ,kapHatów. Ten 
brak tłumooxy mi~c~e m~Jjard&wych 
osz.czecJności polsldch w rublach, miarkach 
l koroniach l>t'zez wiei.ką wojnę. Ową 
dźwł~ę życia ekoo-0mfozn.eiro musimy 
odzvsk.ać. Nie da się to 7Jł"ealiizować bez 
s~ wydatniejszych i WrzJgJędnie do
~-Odnycb p0żyozek za1?[ailticznych. 

Starania r.ządu w kilerunJm uzyskania 
~ważnłejs.ze:ł JJOżyczid w Ameryce podo
bno dobiega,iią łiuż JJOmyślnegio końca. Tak 
JmZJ'lOOimniei brzmią wCWTajsze zap.erw
nreniia z kół oficjalnych. o 20d:dnie 1-ej 
wydano kOmunikat Nądowy, btiionnujący, 
że: 

„ Toozą~ się od tygOdnia oertraktacie 
z przedstawicielami sfer fiinan5owych a
meryk.ańskiich dobiegaja końca. Trudno
ści, jakie się f)OcząłkOiw-0 wyłaniały, wy
pływały nietyle z ~dnie.ze.i różiniey po-
2łądów, k tóre w znacmeł części już p0. 

1>rT.edniio zostały uwzględoioo.e, ile rL Po· 
wodu technic.zn~o ujęcia planu stabiliza
csjne~. za~iektow.an~ w Ameryce. 

Celem pr.zyśpie:szenia pertraktacyj, mi
nister skarbu p. Czechowicz., opracował 
w szybkiem tempie własny pro}ekt i dal
sze pertraktacje były prowadizone na tle 
konfrontacii planu amerykańsld~ z Dia
nem polskim. 

Prace. u:zgadnia~ące oba projekty są 
iuż na ukończeniu i można przypuszczać, 
że Jeszcze dziś wejdą w stadjum kOńoo
:we.'' 

Z tego samego źródła dalej doniesiono, 
„ze o jaklejkolwiekbądź kontroli nad skar 
bem państwa, md budżetem lub też poli· 
tyka kredytowa Banku Potsk. w warun
kach JJtOżyczkOWych nmema moWy. Sfery 
h111sowe amerykańskie, wyswwaią na
tommast koncepcję obser1Watora ze swej 
strony Pl'IZY wykonyWiainiu planu stabitt
wcY.{ne20, opracowa~o t»"Zez rtZąd Rze
C2J:pospoUtej. Rząd uwam JJ()żyozkę sta-

bilimcyjną za wstępniy ktrok do szeregu 
d~lszych p<>żyoxek na cele ge.s.J)IOd.arcze." 

ROkoW.ania. prowadZ'One prrrez l"Ząd z 
prz,edstaw1cietem k<ttttsorcjum amerykań

skiego p. Monneyem, były śledzone z wiei 
kiem .minteresowanti.em. a nawet 'J)E!IWltlem 
zdenerwoWainłem przez prasę. To ostat
nie tłomaczy w\ielka pOWściągtilwOść c:zyn 
ników rząoowych w udzielaniU szczegó
łów o Dl"zebiegu i wairunkach rok<>iwań. 

Jak donoszą ze sfer, zbliżOnycb do 
l'!l'ądu.. dalsze pertraktacje o 1JOźyczke to
czy~ sie będą w Paryżu, dQkąd wyjechał 
WCIZOT~d 'P. Momtey i dokąd :również ~da
je sie wice„prezes Ba1t1:ku P<>tski~o p. 
MblltaJrSki. Dalsze rozmawy toczyć się 
będą w myśl zasad UIS~.ych w War
Fr,awie. 

Czesław Gumkowski. 

, 
SWITY POLITYCZrtE. 

Włochy I Węgry w kontercie • europejskim. 
Na marginesie podróż)' hr. Bethlena do Rzymu. 

(Od własnego korespondent:i ). 

Budapes,zt, w kwietniu. 
Zaipowiatlerlia ju:ż od dtrużs·zego czasu 

podróż hir. BethJ,eina do Rzymu dciszta wre 
sre:iie do sku~u. Przed kiliku jesz.cze ły
god111iami można byto przy/puszczać. że 
hr. B.eitMen zawrze z Muss-Ollini!im ukJad 
taifoy, 'O·slao1lnio jednak syftuacja pod 't'ym 
wz.g1ędem zasa<l:nf.czo slę zmfienHa. tlra
b;a Bei!hłe.n ośWJi:adiczyt przoo swym wy
jazdem do ·Rzymu, że chwifa osfałeicz.ne
go wsfafonia kuirsu węig.ierrs..kiej politylki za
grn'l'!'iicrne.i jeszcze nie n.ad0e1szta. Uk.fiad 
gif po1Jli!fyc·z.nych ma arenie mlędzyna1rodo
wej do~yic.hczas jeszcze '!lli•e wyilcryslta11izo
wial się, a d1Iale!!!O nie wo1Jno narnzie brać 
na sielb.i-e żadny{'h zbyf da.foko idąleych zo
b(jwiązań. Trzeba wycz·ekać da1lszego 
rozv;:oj'u wy.pa<lków, ~rzeiba zosifawić off
warle W'Szyfskf e <lir zw i d dma. Rząd wę
wiarl'e wszystki·e drz"~i· ~ oikna. Rząd wę
żdą oikazję w ki•eruinJm naJWiąva.niia 'f)rzy
jarny,ch sfo1S'U1nk6w z p,anstwami, które są 
.s:;0lowie żyć z Wę~raimi w .przyja!Ź'!1i. Do ... 
htczyć fo wiitlno oczywń:śicle f Wfoch. z 
kt6remi We'i~Y madą cafy szereg wsp&l
r.1„ch i.niferesów. 

Hrabia Beit1il·ern ni1e mówf n1ilv '"a 
w.i1aifr. Nie v.legia wa:f,pqiwości, iż sto'W:a 
powyższe by.ty wynlik:iem gtę:botkkh mz
w2żań ze srronv prnmjeira weitiersildeig-o. 
DlaifoL~O ł'eż je,go Z'UfPełnie inieidw:uZtnaczne 
ośw1i.<1d1cz.eini.c, fż nie zamioe1rza .i fym razem 
brac na sJebie żadnych zibyt bepują1cy.C'h 
zribowiiąziań, zastuguje n:a sz.cze1góa1ną uwa
ge. ferm większą, że jesz.cze IJ)rzed kNku 
tygOtdr.i1amF mówi•t on zupetn.ie oifwaircie o 
nowed oirjenfacji W~,gier na iferoelll'ie mie
dzyinairodo.wym. Ni.e mo.że ulegać na.i 
mł'liejszej wątp'1ii\v()ści, iż hr.a1bia Bettłh:lrn 

w ciągu osfatnk!h ki1lku 'fytgodni g,mnfow
ndr i z r-o~mystem zm'feinit sw6j .pla:n dzita
t.ali. 

tlralbia Beth'len byt giolów ip{}l))ieraić Po
l:iifyke Amgiliri j, W'łod1, byt nawe'f ,go1łów u
czynić z Węgi·er poslus·zne nairzędzie w 
rekach olbu "tych moicanstw. Afo zinie111aic
ilrn syltua1cja się zimi-enU:a. tlraibia Be,fuloo 
s'fv.ii.el!'dzlt na ;podsfawie os·foifin1iich wyda
rzeiń na forum mdędzYlflarodowem, że IJ'O
zycja mGicarshrowa Ang1ti nie jeis.t w chwi 
U 01becne.i talk moic1t1ą, j:aik s.ię ogólni·e przy
pu~z.cza. Anig;lda nfe wysz.f.a ·zwY'Cię&ko z 
gf.oiś'!1ej iba!tlalji sfoiw1nej z So·w1ie'fami, a ina
wd alfliglelsfoa prasa komerwa'tyw111a mu
sfa'la byJa iprzyz.na·ć, [iż wyin!k wymiafly 
not mrędzy Lo.ndyiniern a Moskwą nie 'byt 
dl.a Wielik:i.eii Bry;fanji pomyślny. 

łfiralbia Be1h1Iein widiza:t fu . W'Szys:tn<o, 
oczyć, że A111igi1Ja jeisif w swe1j Po[rtyice 
w1schodniej zupef.nie izoilowa'OO.. Wszel
ki'e us1ifovrnl'.11ia w ki,erunlku 'Sfworz,e:niia jed
nooditego fmntu angi.e.Isko - amel!'ylkaińrsko
franicusłro - j1a.)JOlń~lk:.i·e1go ipozoofatv bez
skuteczne, a ford Birikenhead zmuszony 
byl oświadczyć, że Ain&dia · gotowa ~est 

dz'alać na wl<l'sną rękę, sikoro 'ime p.ań
s-f.wia nie c:hcą jej dać swe,go ipo1parcia. 
Skwa ,p<YWyższe wyhifaego poilityka kcm
s,erwia1tywnego świadczą doibiltini•e o i.Żolla
cji i ni-efJ)OOlyś1neJ ogól•nej syhtaicji A11glji 
na arein1iie między.narodowej. 

Afo oiczy hraJbiego Be11hle.na zwrócone 
był~: iniefylko w ktiemnik:.u Lcf1dyoo. Z 
niew.nie,iszeim ziarin'f.er.eso•watniieim i nałężo
ną u-wia,gą ś.Jedzff 0111 :rówinież bieg wy.paid
k6w w Allba1ndi, g<lzi.e Wtochy odą~ra~y 
rolę nii1ezibyt honorową. lnJCy<lent a11b.ań

skl d.01ty1chczas nne zosfat jes.z1c·ze za'tago ... 
d~cny i przyni6st ina•r.wie fon ly1ko s'ku
lek, ż,e ca.fa Eurotpa do'P'alfmje snę 01bociniie 
w 1JJOJ1i,tyce wtosikiej wie~kfego l!lieib.ezpie
C:?:fńs'fwa dla pGikoju emo1pej1Ski eigo. 

ttr.abłiia Be'thlen widdzat to wszyslfil{o. 
a d1la.te.go uważał za stosowne d:ać prz.ed 
swym wyijaro.e.m do Rzymu jeszcze raz 
wyra7. swiemu poglądowi ·na akltualfle m
KDJcinieni:a węgti·erskied za,graini.cznej polfty
ki. w S'Z'Czeogófoo1ś<:.i zaś ma 'kwesłję zawi,e .. 
rnn:i1a iprzez 'V ę.gry 1rlkt.ad6w po'lilfyiczinyich 
z ,pańsfwannl zaiprzy,jafolioinemi. 

Premie-ra wę.gf·efflkiet.s:;<> .przy~mo1waitlO 

w Rzymie nadeir ctkazatte - w;proislf . po 
kr6kw~ku - a iprais,a rzymska wtitiata w 
flm hoda<i że najwylbifoiejsze~w męża sfa
niu wspókzes.nej Eumpy. Wszys'bko to 
zdc.ti'e się wskazyw.ać n:a to, że fornz rząd 
\.Vf oski ze swe.i isfr0iny Zta:in:k1resowa111y byt 
w <lodśdu do skutku iprzymierna włosko ... 
we;gd·ensklego. Ale hrabiia Be·t'h'J.en jest 
spryl111y1m dyp~omaitą f wytraw1t1yun poHfy-
wy SRC' 

hliem. Jego celem jest wzrnOC.ttienie i po
głębi·ffidie feudaili'zrrnu na Węigirzec:h. Do 
celu tego zmierza oo z ż.efazną wprosi 
!koJ1selkweincją, ce;1 ten będz.ie te.ż rprzede
wszys·tlkiem mia'ł rn.a oku 1p.odczas swych 
ro2m6w rzyms1kńi0h. 

Osfafnie depesze doiniosty o podpisa
niu paktu przyiJaŹini między Be.thfonem a 
Mu!'solin1im. a ipew.~e.n odłam 'Prasy za
graITTicz:nej wysnuł z tego wtldoselk, że dy
pilomacja włoska odnlos-ta zwycięstwu. O 

, zwvc1lęstwi1e wito.sklenn mówić jednak SJta
no\'\czo nrie moiżina. ttralbia Befll.1en pDd
pk;ia,r pakt iprzyja·źin.i, bo sam przeioieź 

iprze<l SWY1Jll wyjazdem powiedoz.ia1. że 

Vv'ęgry 1nawią-za·ć wiltmy przyjazne sto· 
SU('lki ze wszystldemi .palńsihv.ami, które 
siwia!I'za1ą wairl.llI1«G rozwodu tydh s·tosun
ków. Aile nie wolno zaammi:nać, że zanńm 
pakt too zorsitat podpi1samy, hr. Be"tMem od
'by1l z Mussoliindrn dtuższą .rozmo,wę przy 
dtrzwiaich zamGcnięity<:!h. Co byJo iprzed
miotem tej roz.mGiwy, ni•e wie.my i chyba 
fak prędko wdedzi:eć nie bę<lzd.emy, aile 
faktem 1.esf, że hr. Beth[e!ll rllie padlpisair :n:ic 
taki,eigo, co nie zigadz.a~oby się z jego do
brze oibmyśfonemi planami. Dopiero w 
ki'lka ~ygod.ntl, ~dedy ,prem1eir węgiier~ 
wów będ'z.fe s.iedzi:aJ w s·wym galbi.noci·e 
na zamlku w Qfon, morna będzie oo pod
sfawie pew:nycih symp10llTIÓW i momen
tów sifw1erdz1i'ć, kto był w Rzymd;e s.pryf
:nie]1szv d si1lniejszy: Mussolliin.i czy łrralbia 
Bcltłrlen ?. 

---::·---

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRA·SY. 
POŻYCZKA.. 

•• Gaiz. Warsiz.. Por.'' (8 b. m.) ,pi\s.ze: 
,,Musi wreSIZcie uderzyć wszystkich w zasa-

dach po.życzk.i duie i wYłączaie zam.amie fiinansti
.stów amerykańskich do Banku Polskiego, jail«> do 
.iir.dy:tuoji ustawowo niezależnej Old r~du. Jest 
to faJc,t pociesza~'CY dla &.PQleczeństwa ~lskie
go, że d.zielo, IPO'WSłale z je.go ofiaT i wysiłków 
zdcl>YWa SO!bie kredyt moramy i materjallfly za
grr.niicą, !iak wszystko, oo :iest wynikiem mądrej 
myiśli ·i soUdarnei pracy. Jes.t ło je'Clnocześnie wy
rami wskazóW'ka dila •11Ządu." 

„Oros Prawdy" (8 'b. an.) podaje·: 
„Chodzi teraz o warunki ,pożyotld. 

Przedewszystkiem muszą być oorzucooe wsze! 
kie vronmki po!Jtyc.zne. Na 'W&ZclJs:ie w teJ d:zie
d;r.in:ic propozycje 11Ząd odPowfad.a ikrótko: nie! 

Poza.tern muszą ooPQść wszelikie przesadne żą
d:...nia w tdz.ieidzinie gw.airancy,j dla IJ)(>Życwnej su
my. Jesteśmy lojalnym kontrahemitem, chcemy 
wyllmnać plan użycia poiyczik.i. Ale musi to być 
n&-z własny plall1, ;pr:zystosowa'l!y wYlącw.ie oo 
patr.zcl:J gos.pocfo..flki finanisowej iP<Mski. 

Dtzień W1Czorajszy poounąl te ro:zm.owy bardzo 
z,mc,:me na.przód. Pożyczka stabitiziacy}na nara
zie sta.ta się możl.iwą„. Gdy ooidzie do skutku -
przy1dzie czas '!la ro.zwab.nie iei walorów dla ży
cia gOSJ)Qld.arc.zego. Nara'Z«l najbaT<lz·ie3 wskaza
nym Jest s.ookói l 'WISt.rzemiętliwość, te ntfeodzow-

ne cechy narodu doJrza!ego J szarojącego swą go· 
dncść". 

,,Warszawianka" (8 lb. m) dlodaje: 
„Czyż można żądać wi~szego podniesienia 

zatslon te poufne inarady okrywających, 111iż np. w 
ta ,kłch dooiesietniach warszawskich krakowskie
go ,,Czasu" z dnia 8 b. m., czyU wydanego 7 b.m.: 

„Tymczasem ko.ntr<>la ta zwafozana jest s.pe· 
cjdttie przez lJ, Kar.pińs<kiego, jako prezesa Bank& 
PdsJcte.g-0. Na WICZQ!rajszeij na1Tadzie na Zamku 
ośwfadozył IPreriydemt R;ZeczyipospoHteJ, że wan.m· 
ki amerykańskie co do kontroli noie mo.gą być 

prz:ruęte, oraz, że Polska może się ~ poiyczki 
ohe}ść. Marsrz. Pjłsudstk.i illfo wyraził swoieJ opi• 
njj ani itak, runi nie. Wobec te~o zapanowała 

wśród cz.lonków rzą'<lu kOJ1Słernacja. Dcxklć na· 
IErźY. że ministrowie: Bar.tel, Czechowicz i Za· 
lesoki, lctó.r.zy daU z góry swą aprobatę delegatom. 
wyjeżdżających do Ameryk.i, 111ie wiediz.ieli co ozy. 
nić„ „ 

Jednem słowem, narady t. zw. poufne przesu
waja. się ipr.ze<l oczyma ogółu jak w filmie, widać 
co na stole obrad, wiidać osoby wcałe n.iep.ośled
nie, widać kh ruchy, a są także 111a~isy, podające 
co mówią. Jak na poufne oorady w sprawach 
międzynarodowych rokowań ipoży01Jkowych jest 
to wedle oibytc.Z.a,jów światoWYoh, zjawisko dość 

nizwykle. ZazwyczaJ i nie bez pr.zy~Y'RY. gdy 
pieniężne spra:wy są w grze, dzłeje s>ię to mni~ 
khiematozrafic.znie." 
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C~ilsble 1rzusma~i niwelui1 nawet namuJnieJszą 1antazi1. 
Poczwarki jedwabników w slodkim sosie. 

tnie" iaika kacze na miqkko. 
„Stule-

w) Chińczycy są przeważnie wegeta
rjan~mi, .gdyż religja ich zakazuje spoży
wania mięsa. Olównem pożywieniem Chiń 
czyków jest ryż, który jednak przygotl)
wuJe się. w Chi~_ach zupełnie inaczej, niż 
w Europie. Chmczycy znają specjalny 
sposób duszenia ryżu, nadający potrawie 
tej znakomitego smaku. Do ryżu je się w 
Chinach ryby i jarzyny. W Chinach pół~ 
nocnych głównem pożywieniem jest t. zw. 
kaulian, coś w rodzaju kaszy jaglanej. W 
wielkich ilościach konsumują.Chińczycy 
również groch i fasolę. 

W miastach chińskich, gdzie ludność 
nie przestrzega tak ściśle przepisów 
religji, je się również potrawy m1ęsne, w 
pierwszym rzędzie wieprzowinę '. wszel
kiego rodzaju drób. 

De najlepszych przysmaków chińskich 
należą tak zwane „stuletnie jajka". Są to 
kacze jajka, przechowywane w gPnie w 
ten sposób, że powietrze niema do nich 
'dostępu. Po upływie kilku dni żółtko ta
kiego jajka zielenieje, a po miesiącu ~taje 
się czarne. Innym znów przysmakiem 
chińskim jest suszony drób, przypomina
jący trochę nasze mięso wędzone. 

Chińczycy spożywają z wielkim apety 
tern n1etylko najrozmaitsze rodzaje żab, 
ale również gąsienice i poczwarki je
dwabników, dalej pletwy i żołądek wielo
rybów - wszystko to ze specjalnym słod-

kim sosem. Warstwy mniej zamożne, któ
re sob1e na podobne łakocie poz\volić r:ie 
mogą, zadawalniają się pieczenią z psa 
lub kota a nawet szczurów i myszy. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że specjalno 
ścią kuchni chińskiej są ptasie gniazda, 
które sprowadza się dla bogaczy chiń
skich z wysp wschodnia-indyjskich. Są 
to właściwie śliny pewnego gatunku 
jaskółek. 

Bardzo rozpowszechnionem w Chi
nach pożywieniem są najrozmaitsze owo
ce, spożywane bądź to w stanie surowym, 
bądź też w postaci kompotów i konfitur. 

Chińczycy nie jedzą wcale masła i se
ra, nie uznają też mlek_a, jako napoju. Je
dynie na północy, w Mongolji, pije się mle
ko, a i to nie czyste, lecz z wódką i 
cukrem. 

Narodowym napojem chińczyków jest 
herbata, którą pije się w Chinach bez 
cukru. W Mongolji herbatę miesza się z 
mlekiem, masłem, śmietaną, mąką i solą, 
a do otrzymanej w ten sposób mieszaniny 
wrzuca się kawałki pieczonej baraniny. 
Zdaniem mongołów jest to najsmaczniej
sza potrawa, jaka egzystuje na świecie. 

Wina Chińczycy do niedawna nie zna
li, ostatnio jednak w Chinach coraz bar
dziej rozpowszechniają się rozmaite ga
tunki importowanych win europejskich. 
głównie słodkich. 

Nieskończony łańcuch inwenc.li. 
Opowieść dla konsokwentnych militarystów. 

w) Vv Akwizgranie wychodzi pismo 
„.Echo Cler Gegenwart", które zamieściło 

. krótką opowieść, mogącą dQskonale figu
rować ja~o wstęp do sprawozdań Genew
skiej Komisji Rozbrojeniowej. 

Rzecz dzieje się w ministerstwie spraw 
wojskowych ... każdego współczesnego 
państwa. Szef departamentu zbrojeń udzie 
la posłuchania anonimowemu wynalazcy, 
który przedkłada mu plany potężnego sa
molotu, mogącego szerzyć niesłychane 
spustoszenia w szeregach armji nieprzy
jacielskiej. Generał, zachwycony po
mysłem, pyta o cenę tak ważnego dla obro 

deOROI! MEREDlm. (119 

Evan Harrington. 
..._,....,~ przekład z a111lelskiqo 

Zom Popławstr.łeS. 
•' '(Ciąg 'dalszy). 

. --... PoCłobno ludzie dzialaJą , czasami 
po<l wpływem tej manji. Więc może 
, uważa pan za obrazę moralności ze stro
ny młodej kobiety, że uciekła od męża 
l ~arjata i szuka opieki u przyjaciela? Mo
ze to był powód? ... Pan Forth jest moim 
starym przyjacielem - powierzyłabym 
,~córkę pawet na pustyni - i gotowa 
1:teStem dac rękę za jego uczciwość. 

- Ach, lady Jocelyn! - zawalał 
Evan, - Dałby Bóg, żeby pani mogla to 

1zawsze powiedzieć o mnie! Kocham pa-
1 n~ą. Nigdy już pani nie zobaczę. Nigdy 
\nte spotkam kogoś, kto postąpiłby ze mną 
ir?wnie ws~aniałomyślnie. Żegnam pa
\mą - splamiony na honorze. - Już nigdy 
~nie będzie pani myślała o mnie bez pogar
f4Y· Nie mogę się łudzić, że się to kiedy
prnlwiek odmieni. Ale pozwól mi pani po-
dziękować za swoją dobroć. 

1 • A po~ieważ słowa są bladę, gdy uczu
cia są silne, a evan wiedział, że uczucie 
_jego jest bardzo silne - ująl jej dłoń z bla
· ~alnem spojrzeniem i przyklęknąwszy na 
'jedno kolan_o, ze czcią ja, ucalowal. 

Lady Jocelyn zbyt była człowiekiem, 
by nie lubić, żeby ją należycie oceniano. 
Byla to stara poganka i musiała czuć in
stynktownie, że niebyłe jaka cnota jest 
'motywem postępowania tego chłopca. 
Podniosła się, mówiąc: 

- Proszę nie zapominać, że ma pan w 
,tym domu przyjaciółkę. 
[ Nieszczęśliwy młodzieniec odwrócił 
s;lowę. 

- Czy życzy pan sobie, panie Harring 
ton, żebym zaraz powtórzyła Rozie co 
1pan mi powiedziat? 

- Tak, mylady! prosze - niech pani 
.: to :urobi. 

ny krajowej wynalazku. „Miljard", brzmi 
lakoniczna odpowiedź. Żądana kwota jest 
mu wypłacona, tajemnicy osobnik przed 
opuszczeniem jednak gabinetu dyrektor
skiego zaznacza: „Uważam za swój obo
wiązek nadmienić, że wymyślilem nie
słychaną wprost armatę zenitową. Dzięki 
wprowadzonym przeze mnie ulepszeniom 
technicznym, wysyla ona jednorazowo w 
przestworza niebieskie taką dużą ilość po
cisków, że nawet ten, przed chwilą sprze
dany panu, samolot nie jest w stanie wzed 
nimi sJę skryć. Za armatę ową żądam ... 
miljard". Generał uważa za sw6j naj-

- Dobrze. 
I dziwne spo}rzenie Laay Jocelyn wy

raziło absolutne zdurnienie. Niezbyt bie
gła w mitości, dziwiła się dlaczego :Evan 
pragnął przyśpieszyć wzgardę, jaką Roza 
będzie musiała czuć dla niego . 

- Usłyszy to zaraz, jeżeli nie śpi -
powiedziała lady. - Pan rozumie, że po
zatem nie wspomnę o tern nikomu . 

- Za wyjątkiem pana Laxley, mylady, 
któremu gotów jestem dać żądaną satys
fakcję. Postaram się o to sam. 

- Jak pan uważa za stosowne - po
wiedziała filozofka, uważając, że człowiek 
jest zwierzęciem walczącem i nie należy 
gwałcić jego natury. 

Oświetlila mu drogę, poczem skręciła 
do pokoju Rozy. 

Czy Roza uwierzy? Miłość walczyła 
z postępnemi przeczuciami. Dziwne - te 
raz, kiedy pogrążył się już w beczkę ze 
smolą, kiedy wina zdawała się do niego 
JJTzygłądną;ć, duch jego, miast łudzić się 
pogodną nadzieją lub odczuwać praw
dziwy strach, oddał się śmiesznemu za
klim1niu Rozy, wierząc ślepo, że nie prze
stanie go kochać, nawet, jeżeli uwierzy w 
jego podłość. W porywie słabości poniżył 
się do błagania, by kochała nadal pełza
jącego gada, który wkradł się do domu i 
nie zawahał się przed · żadną nikczemno
·ścią, by ją posiąść. 

Rozdział· XXXV. 

Roza zranicfta. 
Wzdłuż koryt~rzy kładło się zimne 

światło poranku. kiedy Polly Wheedle, 
śpiesząc do swojej pani, zastała ją wpół 
ubraną, ze zmienioną twarzą. 

- Co się stało, Polly? sztam właśnie 
do ciebie! 

- A ja do panienki... O, panno Rozo>! 
Panna Banner znowu dostała konwulsji. 
Miała je przez całą noc... Straci włosy 
P'fZed trzydziestym rokiem, jeżeli nie po
trafi opanować swego temperamentu ... 
Powiedziałam jej to.„ A mnie mówił je
den fryzjer. 

świętszy obowiązek wynalazek bezzwło
cznie nabyć, nie wolno mu bowiem do
puścić do tego, by tak skuteczna broń zna
lazła się ewentualnie w rękach wroga -
samolot nie miałby wszakże wówczas ża
dnej wartości praktycznej. Wynalazca, 
chowając drugi miliard do kieszeni, doda
je po pewnem wahaniu: „Generale, muszę 
się przyznać, że samolotu, pokrytego 
ochronną masą, której skład chemiczny 
jest moją tajemnicą, nie przebije żaden 
absolutnie pocisk, nawet z mojej annaty 
wypuszczony. Sprzedam panu ten ważny 
sekret za tę samą cenę." Generał, wrę
czając mu ża.clany miljard, pyta: „Ale te
raz mogę już być spokojny, że nic nie 
osłabi doniosłości pańskich wynalaz
ków?" - „Niestety, muszę pana wypro-

Wiadomości z 
ODWAŻNY BOCIAN. 

w) Miasto :Erbeilie:lrd w Westfa1bji po
siada o.hecnie cyrk, którego główną atra
kcje sfanowią wyslę,py 14 łwów, .treso
vrairyich razem z jednym bociariem. 

Niedawno, podcms prze<lsta.wfeitllia bo
d~n. widocznie znudzony mo.notonją popi
sów. zaimprowizował nieoczelkiw.aJity, a 
sei saicyjrly numer - rzucił się on miano
v.icie na „kr6lów pustyni", zada·jąc im o
sti ym swoim diziobem taik do.filcHwe cio
sy że przerażo:ne gwa:ftownym a.fa!kiem 
lwy sc:hoiwa.fy się za plecy pogromcy. 

Trdumf boćka, na..g-rodzony za swoją 
odwagę ·mMzą oik1.asków, byit kompletny. 
hvy bowlem uciekfy w ką,t tklaifłki i tego 
w;<:.<:ZIOII'a POIPisywać się więcej nie śmia
ły. 

NAGRODY TEGOROCZNE Z FUNDA
CJI NOBLA. 

w) Wyoo!kość l1.agród, które przy.pad
ną w tym roiku latl'reta1rom, wybranym 
prze1 kO'ltlliifet funidaJCji Noibla, do,sięignie 
si:my 121.187 koiron szwedzJdich. Każdv 
a:v•reat konlkursu otrzyma poikaiźną tę s.u-
imę, j<:lk wy.ntllka z og.foszonego iprze,z lro
m.Heit sztoikh0tlmski s.prawozida111ia. Ogól
ny ka·pifat fund-acji Noofa wynosi 41 mi~jo
n6w 270 tysięcy koroo. Dochody i pro
centy z lotka't tego kapfta1lu sięgadą rocz
n1ie 1,952,167 koron, z której to sU1111y od~ 
liiczyć nan.eży 572,000 kO'l"On na kosvty i o
gólnie ~ait'ki. 

Na sburlia i poszuki!Wlall1fa w dzi·edzmie 

- Sza, głupia Polty! czy mnie wo
lała? 

- Tego proszę się nie spodziewać. 
Ale panienka umie ją najlepiej uspakajaG, 
więc przyszłam... Boże!! 

Roza szybko przeszła obok, nie odpo
wiadaj;\c na przerażone spojrzenie Polly, 
rzucone na jej twarz. Skręciła do pokoju 
Juljany, gdzie jej nie wołano, ani nie przy 
witano. Juljana powiedziała, że czuje się 
doskonale. A Poiły jest głupia i natrętna. 
Roza kazała Polly wyjść z pokoju i po
wiedziała miękko. 

- Nie spałaś, kochanie ? ja równiet„. 
Jestem bardzo nieszczęśliwa. - Niepo
dobna powiedzieć, czy Roza chciała 
przez to oświadczenie pobudzić cieka
wość Juljany, czy odciągnąć jej uwagę od 
jej własnych spraw, ale poniekąd efekt 
został osiągnięty. 

- On i ciebie obchodzi! - zawotala 
Roza natarczywie. - Powiedz mi, Jul
ciu, czy wierzysz, żeby mógł popełnić 
nikczemność?! Czy wierzysz, że mógłby 
zrobić coś, czego Vll6tydzilby się gentle
man? Powiedz! 

Juljana badawczo spojrzała na Rozę, 
ale nie odpowiedziała. 

Roza zerwała się z łóżka. 
- Wahasz się?! Julciu! więc możesz 

przypuszczać? ! 
Młode dziewczyny bywają bardzo 

przenikliwe. Juliana zauważyła, że Roza 
nie czuje się pewna na podstawie, po któ
rej się porusza, że potrzebuje oparcia. 

- Nie wiem - powiedziała, od.wraca
jąc twarz do poduszki. 

- Co za odpowiedź! - zawołała Ra
za. - Więc nie masz swego zdania? Coś 
powiedziała wczoraj?! Milczę o tern jak 
grób - ale jeżeli chodzi ci o niego - po
winnać powiedzieć tak albo nie! 

- Myślę, że nie - nie przypuszczam ... 
powiedziała J uljana. 

Powtórzywszy z goryczą te blade sło
wa, :Poza ciągnęła: 

- I cóż po miłości, jeżeli się niema 
wiary w tPgo, kogo się kocha... Ulży
łaś mi • 

wadzić z bł edu. 'Jeśli pocisk armatni na
ładować spreparowanym w mojem labo
ratorju~ .środkiem wybuchowym, wtedy, 
oczyw1sc1e, masa ochronna nie zabezpie
cza samolotu przed zniszczeniem." Gene
ral, mimo całej swojej zimnej krwi, wy
bucha: „Ale któż pan jesteś, u diabła cięż.. 
kiego?!" Interesant otwiera ździwione 
oczy i pyta: ·„Jakto, więc pan istotnie 
mnie wcale nie zna? Gdyby pan był In
teligentniejszym, wówczas domyślitby się 
pan odrazu, że nazywam się „Konsekwen
cja rzeczy" i że nie można mnie w żadnym 
wypadku - ani złym, ani w dobrym uni
knąć." Po tych słowach, z szyderską iron
ją wypowiedzianych, wynalazca pośpie
sznie gabinet generała opuścił. 

całego świata. 
fizyki, cbemji !i medYICY'łl.Y udz:iełono uczó. 
nynn szwed'Zfkim 42,671 lkoroo. 

Naigrody, przylJ)adada.ice w tym rnku 
do ro.z<lau1ia, olbejmować będą naHe1Ps1~ 
ipr.c:ice i odkrycia z diziedziny fizyki, eh!· · 
mii, medycyny i ·lliiterattUJry. 

R()'Z<la:nie na.gród oostępufi.e ka.żdeg~ 
roku w dniu 10 grudnli'a zg-otdnie z d.a1ą ~ 
natora. inż. Alfoeda Nobla. 

OSZCZĘDNOSCI LINGWISTYCZNE. 

w) Pan profesor Dewey, wvddada
.iąicy jęnknz,nav.'l5two .porównawcze 11ta u
niwersytede lfarva1rdzk1i1tn, domaga sdę 
\\'•prowiadz.enła pewnych re<form w ,pis01w· 
nf, O!Partych nia przesta111kiach ronetytez
mrah. up.roszczeniach 0111togra!f;iicznych. o
raz s1tworze1nia SP·e'CJaff1t1ego skrótu dfa tak 
bardzo w jęzV1ku auL1tielSlki1tn rnz.powszech
n·io·r: eigo sto wa: „the". 

Uczony ten fi1011og fwtlerozti, że ewen~ 
lua1lne ooziczedności, tym siposobem osią~
r.ię~e. IJ)Tze<l1s·bawlaty1by warto.ść 200 miil
jOIJliÓW sit.cirU1J11gów ro1cw.i1e. Pa1n Dewey 
wyilkzvł pomiędzy irninemi, że 200 mij'ljio
„ów lwdzń ~ostugującyd1 się stafo języ
kiem a·ngiclslkim, wy:plsuje minimum trzy 
zn1ałki tącznlitko•we dzien:ni.e, wyma·~ająie·e 
.pól uno.ii energii. Używamie .przetto te.go 
z.hdneigo 'Znaku pJsairskiego wymaiga pra
cy mieśni, ocenione) przezeń na 19 milio
nów funtów i odpo\dad1aJą'Cej pracy paro
wozu. któryby odbyt .p-0dr6ż naoikoto 
świata. 

Juliana podchwyciła nutkę szyderstwa 
! powiedziała gniewnie. 

- Jestem chora„. Jesteś taka pręd· 
ka. Nie mówisz o co chodzi, więc jakże 
mam ci odpowiadać?! 

- Mniejsza o to! - Roza zawrócila ku 
drzwiom, dziwiąc się, że mogta zacząć tę 
rozmowę. Ale kiedy Juljana skoczyła za 
nią i z mimowolnym wybuchem miłości 
prosiła o powiedzenie wszystkiego, rana 
w piersi Rozy poczęta krwawić na nowo 
i dziewczyna rada była, że mówić może. 

- Julciu! czy możesz uwierzyć, że 
on napisał list, o który podejrzewano 
wczoraj biednego ferdynanda? 

Juljana zdawała się zastanawiać, PO· 
czem rzucita: 

- Pocóżby miał to robić?! 
O Boże! co za dziewczyna! - krzy

knęła Roza. 
- A więc - żeby zrobić ci przy

jemność, Rozo - uważam, że na to jest 
za szlachetny. 

- Sądzisz tak, Julciu!... Ale jeżeli on 
sam się do tego przyznat - co wtedy? 
Nie uwierzyłabyś mu, prawda?! 

- Ach, wtedy nie wiem.„ Dlaczego 
mialby siebie oskarżać?! 

- Ale ty wiesz„. musisz wiedzieć, że 
to człowiek, który prędzej poszedłby na 
śmierć niż popelnil najmniejszą podłość ... 
Jego urodzenie, cóż to znaczy?! - Roza 
strzeliła palcami. - Ale jego postępowa
nie - za to mogłaś ręczyć, prawda? Dro
ga Julciu, na milość Boga, powiedz szcze
rze, co myślisz. 

Wyraz chytrości przemkna.t po twarzy 
Juliany. 

- Oczywiście - powiedziała tonem 
zaprzeczającym tym słowom. Słodyczą 
przepoiło ją drżenie Rozy, gdy przytuma 
ją do siebie. 

- Wyznał to mamie! - łkała Roza. 
- Dlaczego nie przyszedł z tern przede-
wszystkiem do mnie?! Przyznał się ... 
usta jego powiedziały tę potworną rzecz .. 
Przyszedł do niej wczoraj w nocy„. 

(D. c. n.) 
- :o:~---
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Co dzień 
niesie? 
~ DZIS: Marii Kleofaaowef 

Hwledeft I .ruTRo: ~i~iela Pr. M. 

9 
Sobota .._. ___ ,. 

Wschód 1lolica 4 55 

Zachód 1łolica 18 21. 

Wschód :ksl,t. 12.27. 

Zachód Jraięt. 23.46. 

Dlufość dnia 14.31. 

Przybyło pnia 5.25. 

-:o:-

WIELKI TYD7JF.JQ° DLA EW ANGELI· 
KóW. 

W niedzielę pa·lmową w kościele e
wc:r;~eHckim. ś.w. Jana, o godz. 12~ej w .po
fo.dne supenntendent paistor An.gersfein 
o~pr~ wi n:a!boż·eństwo w języiku .p<Jilslkim'. 
\\· w1e-l:ką środę o godz. 10 irano takież na
~ożeń~t~vo z-0s1fa.n!e odp.rawione i w tym
Z'! kos·c1ele. W tym czasie odbędzie się 
spo\vledź i komunda. 

W wie·Jki piątek nał>Ożeństwo w języ
k~ ;po1!slkim w kościele św. Jana ()dprawi 
WlhTJ USZ past-Or Lipski. 

W pierwszy dzień świąt w kościele 
~w. Trójcy na~ożeństwo o godzinie 12-ej 
o<lpra.wi wikarjusz pastor f n°\sichke a w 
drugi dzień świąt, w kościele św. 'Jana 
Sl!PHinfon<l.e,nf .pas'to:r AngeirsteJn 0 .godz: 
12-ej W1 pOttudnie. ' 

OSOBISTE. · 

. Prezes Rady MieJsikiej. dr. Ficlln:a, wy 
Jecha•ł do Wairszawy w spraiwach, związa 
n~ch z ur-0czysfQścią wręczenia 28 putko
w; Piechoty Strzeków Kaniowskiioh sitan 
dar_u, ufundowanego .pirzez miasto Łódź. 
Z Wa:rszawy .p. Ficlma uda.de się do Kra
rk?wa ·na IJ)O'Sit;<lzenie lmmif.e't'U sprowadz·e 
ma zw1Jok Jua1usza Slowa1C'ki.ego. 

POWRÓT P. WOJEW. JASZCZOLTA. 

Onegdaj p. wojewoda Jaszczołt wró
cił do Łodzi z Warszawy i już od rana 
wczoraj prowadził konferencje z poszcze 
gólnymi naczelnikami wydziałów Urzędu 
Wojewódzkiego, dla zapoznania się z o
statnią sytuacją w Łodzi i przedstawienia 
wynikćw, osiągniętych nodczas zjazdu 
wojewodów i narad w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. (p) 

OTWARCIE 2-00 ODDZIALU SBKC.R 
. DO W AiLKI Z ORUżLICA. 

Z dniem 1 kwiefnia r. b. otwarły zo
~t w I-Olim.lu 'P'TZY ul. Sosnowej 1-2-gi 
Ol\dziat sekcji do waiki z girUIŹ'liicą. 

We wszystkich Slplrawaich, związainych 
z dmro'baiml .płuc, rnieszka:ńcy okoliczni 
winnl zwracać się do no•wootwarteg-o o<l
działu, gidzie ofrzymają wsze:Lkie fl,nforma
cje i po111wc bez.p.faotnie. 

HANDEL WINNO KOLONJALNY 
W WIELKIM TYGODNIU. 

Zarząd Stowarzyszenia Pol. Kupc. i 
Przem. Chrześć. komunikuje za naszem 
pośrednictwem1 że na mocy zezwolenia 
Rady Miejskiej m. Łodzi i Pana Inspekto
ra Pracy, sklepy winno-kolonjalne uzyska 
ły przedłużenie godzin handu przed świę
tami Wielkiejnocy: 

w niedzielę dn. 10 b. m. od godz. 13 'do 
18-ej; 

w Poniedziałek, wtorek, środę, czwar
tek t. j. 11, 12, 13 i 14 b. m. do godz. 21-ej; 

w piątek dn. 15 b. m. do godz. 19-ej i 
w sobotę dn. 16 b. m. do godz. 18-ej. 

Ub<Jzpieczenia w Xasie 
Chorych. 

Oneigdau przedstawidelle Kasy Oho
IJcli w Łodzi lbawNi w Warszaiwle w 0-
~owym Urzędzi·e Ubezpieczeń na kon 
łłu;cj.i W · S.JJTawie ustawy o Kaisie Cho
fJ'di. 

Ustawa fa zwiększa świadczenia Ka
S}· dla ubezpi oczonych, 1lecz II'Ównocześą]f e 
Z\'.iększa wip.lywy władz certtra'1nyoh. :Po 
zate;m w Kas i•e nastapi połączenie ulbezpie 
c~e11 na wypad~ choroby z ubezipie·cze
niem iuwa.Jidzlkiem i na starość. 

Na konferencji onegda-jszej usfalono 
s'farowisko kas chory.c:h. w<Jłbec nowej u
sta wy, która OiR"foszona zostanie w końcu 
ro.ku. a wejdzie w życi e w 1POcząt!k:ach ro-
·ku przyszłego. (b) 

---> 
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, 

List Aleksandra Swięto~howskiego 
do Magistratu m. Łodzi. 

laureat składa podziqkowanie na rqce prezydanta 
Cynarskiago. 

Wczoraj p. JPrezyde1JJf M. Cy.narSlki o
trzymał następ.ujący łis.t od laureata tla
grndy 1fiterad:i.ej m. Łodzi - p. A·leksan
dra Swię'to1chow1siklego1 : 

' „Szainowny PMJ.ie Prezydencie! 
Dzliękuję 'Lt'J)rzejmie za do1niiesien1ie o 

odznaczeniu mnie w Łodzi. Jestem je
d-nalk wielce zaiktopota:ny wiadomo§clą, 
że wręcwni·e dyplomu t11a1grctdy ma na
stąpić 3 Matia na l))Osiedzenru Rady Miej 
skieJ. Od roilrn jestem ciężko chrnry ~ 
za1le<lwiie na kii'likia godziin dziennie O'])'ll
szczam Mżko i po <lwukwtnenn zapale-

niu 'Płuc .pozostały mi dołkuczAiwie na
sfęps'twa a zwła.szcza oslalbi·enłe s·erca, 
lliefP-O~wialiaJą-ce na żyWtSz.e rwcdly. Na 
.początku jesi·einń fokairz z.a:myika nmJe w 
domu i wypuszcza d<Jlpie:ro w ;pone u
stailoinego ciepła. 

W 01boc te.go ,pra wtdDIPOd'olbnie ndie bę
<lc w sfaini·e Old•być podróży do Łodzi i 
wytrzymać nawet ma-fycli, związainych 
z nią, trudów. 

O uwzględnienie mojej ni.emocy pro 
szę, lącząc V1yrazv s~unku. 

(-) A. Swiiętocho·wskd.'' 

Nowy starosta pow c ł6dzkiego na stanowisku 
P. Aleksy Rżawski wczoraj rozpoczął urzqdowanie. 

WcrO'rai b. J)IJ'ezydent mfasta Łodzi, 
p. 1A·!elksy Rżewski, ohiąt sta.nowisko stta
rosty · Mdzkiiego. Przed połu<lnienn w sali 
kcderencyjnej starostwa zgromadzM1 się 
urzed.ni·cy, stanowiący perso111e'l urzedu 
sfarcścińskti·eogo, do których ipożegniailne 
przemówieni.e wyigłosit ustęptrjąicy staro
sfa ip. Dychidalewi.cz. obetlmująicy stanowi
sko ins1Pektora s'tairostw w wo;je\vódrtwie 
łódzikiiem. Po .przemówrieniu ip. Dyichdale
v. fez przedstawi!ł ikofodnio wszyist!kic:h u
rzędnli!ków starostwa p. AiJ. Rżewslklemu. 
Następnie prwmó\vii1ł do z.gromadzo1nych 
~owy słiarnsta. 
· :Po tym akcie oifi·cjalo1ym p. ·At Rżew
ski roz.p()czął urzędov..'la•ni.e. 

W godzina.cli potpołudniowyich nowy 
sfar-0sta odlby.f amnferencje z ip. woje\Yotdą 
w sprawach, dotyiczącyd1 zagadn~eń sa
morządow-yich .powtlartu tódzkieigo. 

Znnoczyć ipirzytem należy, iż jeszcze 
w dd u onegda,jszynn, w iprzetldzie:ń ohję
okt urzę<lowainiia w stairoistwle, ip. At 
Rżewslki odibył konf.erencję i niaczel·nilka
m: wydziałów łódzkiego urzediu v.--otle
wf.odz,Jd.e.go, a mfanowicie: z .p. Zygmun
tr.m Szosfa1kiem, naczelnlkierm wydziału 
roin·i'Ctwa li weiferynrurji, naiczelnilkami wy
dziafu prz·emysfowego. hezpieczeńslw1a J 
samorządowego maiz r, ki·e·row.n.ilkiem o
kręp:owe1i dyrekcji roibót pułbHcz•nyich, <:e
l.em JX>l1J1formow;a.niia się o cakri<:szba:fcle 
biffa1cydh spra.w ŁodZii i .powliatu. 

. W przyszłym ly.goidi"Jiu 11oiwy sf.airos'ta 
t~da się na cbdazd powi.altiu, dfa prze.J}ro
'W<:dzen.iia. kontroli w urzędac·h gminny.eh' 
l zc:.noznania sie z bieisdeim sipraw w mi.a-
sia•ch 1powiLaitu tódzkiiego. (ip) 

---o·----
„ Wyspa · zdrowia, porządku i radoSci". 

1'ak okraś/il ministar Składkowski m. Skiarniawica. 
Temi s1owy olkreśli.f ip. miiniiSteir Sk.fad

k{•\\'Lc;k·i wzorowy :pod każdynn w,z;głędem 
stan higje.n1iic:zny Ski.eimliew'Fc, gdzie W! dn. 
5-y.rn i 6-ym b. m. w towairzystwi•e wdce
d;yrelktoira służlby zdrowia d-ira Adannsilde 
go i naczelnika wydziaifu ZaibierzoiwlSikie
go - d0Jrnna1ł fns,pekicji sanitarnej. 

P. miinister p;rzyibył do Sikderniewic we 
v,;lfotrelk wiieiczór, .nQicowaJ w fi.o·fellu Poil
sikim. m'leżącym do ip. Woiclzinows\klieg<>, 
igdzi1e s'twterd'Zl.t wyjątkową czystość i .po 
nąrleik. Do.zorca m1.ejs·cowy Frat11Ciszek 
Siwmski . . pe!nliący w hotelu służbę o<l 10 
fa~. został przez p. ministra nagrodz{)llly. 

Naiza:iufrz w asyści-e rniejocowe.go sita
rosty ip. J. Gajewskiego, 'lelkarza: ipowia·to
wego d-re. Łabędzlkieigo, !burmistrza: Jawo
rowskiego i komisarza .polńcji Łas1dego -
zwiedzii1ł gen. Sikla&ovtsild gmach stairo
stv;·a, mząd'Zoiny iście po eur-01p.edsłru. z sa
łą kooforency!.łna nieuslępująieą inkzem 
sa1l1 iseijmowej w Wairszawi•e. Gmacli len, 
mie.szcząicy w St>ihie poza staro1s'fwem wy 
dz1iat wwi'.afowv sejmiku, Urząd Silrnrbo
wv, pocztę i 'Me•)'!ra~ oraz szereg ~.nnyicih 
jeszcze urzędów, powstat dzięki onkjatfy
wie i eneirgji miej8Cowego starosty. 

Z kolei z.wreidzf,t IP· nri.nuste:r insfylluicje 
rnieiłf-kiie, a więc: magistrait z ,podwórzem, 

1alk salon, bet-0nliamię, dzłęki które.i wszy
stlki e ulice sikie:rniewickie będą ipos.iadaty 
ni.eqJU!g'O trotuairy, k'ąpii-eilisiko z komfortem 
urządzone, eletkltro<wnię, ia1II1bufattor1u:m, 
wyposażone we wszellkie zrl()łbyicze wie
dzy, „ośrodek zdr-O\\'~ia" z iprZ}'ICho<linią 
ip:rz.eciWig;ru:źliiczą f ja:.11;.lk1lną, stację oP!i·elki 
naa maiką i dziiockie:m, klinlncę szkolną, la
borait01rj.unn \baidaini.a an-od'Ulldów spożyw
czyoh. rorz'Poiezę'tą budowę ipaiwiilonu za
lcaifo1ego rp.rzy sz,p:Mlalu powiatf:OrWym oraz 
rdbdtv reigufa1cyjne w ipairiku s:klierniewiic
kilm prowadzone między innemi, w celu 
utworzenia alej s.pacerowych i skwerów. 
. Zaoibse:rwov,.<a! również p. mi,nister, że 
domy w SkiernńewtfcaiCJh w 20% z.osfta1fy 
odnov;niol'lie, a dalsze remo·rr1y są w toku. 

Po sllmńczonej inspetkcji ip. minister 
S!kładlkowski wyr:az:it gorą'ce nndziękowa 
ni.e srta•ro.śd e mi.e.jsicowemu, aelkairwwri po
wtiait<Jwemu i !burmistrzowi, - n!e'tylko 
po1d:nosząc wy.iątko·wy stan sainita.my, 
lecz d .niebyw.a1!ą , jaik na nasze s"foSIU'Illki, 
g-or1iwio·ść w dążeniu do r<Jzwodu miasta. 

Do Wrurszawy wróci.! tP. rnimiste.r d•n. 6 
b. m., o godz. 10-eJ rnno, w g.otd!zinaic.h zaś 
w.ietczornych uda1 się w dalszą tpodtróż w 
k:ic'rnnilm, ja1k dotąd, niez.nanym. 

---!::---

Liczniki telefoniczne w Łodzi. 
· Stacja notuje rozmowy już od 1 kwiatnia. 

W związku z wn>rowadzenie:m liczni
ków tetef0111icznych ·i .podwyższerniem l:a
ryfy od ikwłetni1a, Z\WócDtiśmy się do dy
:r~tara P.A.S.T. w Łodzi, jruź. UI.ejskiego, 
krtóry oświadczył nam co następuu.e: 

Wcz0traj dyrclocda .tódzka! iotrzyima1a 'fe 
lefoniiczną wiadomość o Podwyższeniu o
plait ii stosowaTiliu licznilków. 

Naifyciłtmfasf wzy.shupion-0 do wy.pisy
w.c:;nia i rrozsylainia rachunków za 01płalę 
.rniesięcz,ną za O<wiecie:ń w wysQikości zt. 
22. 32 i 42 w załeżnooci od ikategorji aibo
.n"1im Mrnu te1 e'f orui.czniego. 

Co się lyczy zapłatty za ro,zm{)lwy Po
nad ikonty.g-ernt 200. 400 i 600 rozmów mie
sięcznie, to raohunkł te 1plafo.e będ'ą z do
łu za ubie.g.fy kwairtaJ, czyli. że za lk:wre
cień, maj i czerwiec 'Taohunlki ip'fame będą 
v 11 k()·ńcu czerWJCa. 

Termin .prekluzyjny ()1ptaly mriesię<:z
.r.eli nie wsta:ł zmielflkay i .nada1l aibo•na
ment wńnien ibyć zalJ)łacony do diniia. 15-go 
każde2'o miesiąca .pod 2'.'roź.bą prz,ea-wainda 

komuniiKaJcji, a naśtępnie zdjęcfa aipairait'u. 
·co się tyczy liczników, ro 'taikowie są 

jui oddaw1na zaiinsitafo·w.alfle na tódzilCTej 
Stacji i do•tychcza.s ta.ile samo .noffowiaty 
\\o1$Zeil.lde 1Toz:mowy, co :poit.rzebne by.to dy
rnkicu: dllai s1pra1w-0·zdalń 1 s~afyslylld; dbec
ttńe od 1 kwietnia liczniki zostały skorit!ro
l{)\\1<me i noitutlą już wszedkfe trozmowy od 
cltwi1li po1łączenia aibonenitia z żądanynn nu
merem, bez wz'g'.1ędiu na l-0, czy wzywa111y 
albor..enlf odezw.ie się, a Jedynie grly s'facja 
m:'.~owiiad.a . ,zajęte" poif ą<CZenie nłe 'liczy 
się. (b) 

----:o:· - . 
ZBIÓRKA KSIAŻEK NA RZECZ KRE

SÓW WSCHODNICH. 
Trzy c~tralne organizacje akaaemi

ckie w Polsce organizują na terenie całe
go kraju ogólnopolską zbiórkę książek na 
rzecz kresów. Zbiórka taka na terenie Wo 
jewództwa Łódzkiego rozpocznie się w 
dniu 10 kwi~tnia i trwać będzie do ?4-go 
kwietu!a.. · 

' ' 

Pod ostrym kątem. 

Kilka słów odpowiedzi 
„Głosowi Prawdy". 

Nieisofe"ty, ziaśl-e,płenie pairtyjnikze u nas 
s!ę.ga talk da1leiko, ·iż animozde pO!łi'tyic·zne w 
swem rozgoTączikowaniu nie są zdolne u
s~anować naiwet ty.eh dziedzi111 żyĆia, ja
kie ·Powfrmy iprzez swą wiietlikość i swa 
w:szec:h-narodową wairtoiść stać poza nia
wi·a.sem m<l!t01stilmwyich dksMu·zywizmów 
d aitatków ;pa1r1tyjnyich. Taki•em tabu dla na
m;ętności IJ){)!Itycznych nie.,vątpJiw,ie po
winna 'być Sl]J1riaiwa na•groidy l11:era.ckieJ. W 

· grr.; wclwdzą tu czyinnlild, sięgająice w nurt 
duchowego a ku1Itmahrngo życia narodu. 
A jednatk ,po ogloszeniru docyzj:i Komitetu 
n.1gro.dy łiternc'kieJ m. Łodzi, w stkJaicl któ
rego WIC'hodziły takiie ipowa1gi naukowe, 
ja!k .prof. Kia.J'lenbaoh. prof. Chrzanowslki, 
prof. Gralbowski, ,przyznająic·e'.i na rok bi.e
żąicy n.a.girodę Aleksa.ndro·wi Świę1tQchow
slk1eimu za ca1rokszta•lt jego sześćdz,iesię
ciofotnieti dziala•l·nl()!śici 1i1:ernciktied, ozwały 
si-ę pewne zgrzyfiliwe konnenltarrze, ktÓ
ryicb nie możn1a ipomimąć mikzenfem. 

„Gtos Praw1dy" w ostaitnim numerze 
:P· 't. .,z za kulis.(?!) !komiltetu nag.rody li
teraickie,j m. Łoldz:i" pisze rn. in.: 

,,Pilitpiikę w Qlbronie lkaindydatury (Śwlę
ffochowskic.go) wygłosił red. Czesta'W 
Gumkowski, ;prezes Syindykatfu Dziienni!ka 
rzy w Łodz;i, !który z UII'zędu w myśl sta
~ufu niaigrody, należa1t d'O komilfet!U. O.unn
kcwski uziasadnfał !kaindiy1d'aturę Swłęio· 
eh owslldego j egQ <lzfa.!a1norśd ą tyU1bti1cy;s·ty-' 
czna. 

Z oh wi1lą, gdy wtPr01wia~faoo.y zost.aof oo 
dy&kusji moment ;pofi!tyczny, sprawa ibyta 
jwż dfa Św:iętocltowislk1iego wygrana. Gum- , 
kowiskie:go ipoparl CYt11airskli i Grzynnaita
Siedileicki. OSlbarecznie znafaiził S'ię jeden 
~!o:s więiksZ01śd i nagrodę oitrzymaił ·Św;ię..' 
to.c'howski. Kamyidartura Berełllta UZ}"Slkała · 
5 głosów. 

Olmrzenie wi Łodm jeslf ogromne. Bę
dzie jeszcze gmze,i, gidy wyjdzie na ja!w · 
P<:~•ifyiczny m-0me111t w dyskUStf1i :ten 1niesty; 
chany slk:a.nidia1, że GunnkoWSJkienm .nte o-: 
debrano ,gtoiS!u i nie zwróoono uwia.gi, że : 
11a llromiifeciie nargirody !Jiteraclded nlie WO!mo 
mówiic o dziaitarlności połi!fyiczno-publt1cy
st}icznej.'' 

Już sam tytu.ł ,;z. z.a kulis komditeliu .... " 
brzmi i z,by'f 'J)Onnipaftyiczni·e t Jest Z'tl!PC'l'illie 
in~e .na miejscu. Żadnych ku!lis nnle byto. ; 
D~~kusja o.raz gt-0sowania odbywatfy się '. 
jay,ni.e. Wszy&:-y bez wyJą't!kitt cztonoco-: 
wj.e jury przepe:tniiernl lby1li jalkrl\a!jlejpSzą 
walą i 'Pellnem zroeirnniellliem otdfpowiedz1ila'1 · 
noś.ci swie:t mil.Si.iii. Tailem'ty śledlczo-iwywlfia
dowicre tynn T:aizem zawii'iodty „Otas !Praw· 
dy". Niżed potdJpisany 11ieifyJko m'e wysu-' 
Wiat dzkrłaą.ności politycz.,nej Swiętocbow-. 
skiego, a'le naoowróf, wta1śin:ie w 01dlPOIW!i-e~ 
dzi: na tego mdzaju aJrg'Umentfy .przedwini
ików lfej kamdydartnry podniósł dormoste 
znac~enie pól-wieku zigórą trwa1a.oe.i op.ra
cy ~więlachows.klego w dzłoozninre Ji:tera
'fury i umysłowości w Polsce. I za ów im
ponujący oa:folkiszta:tt wi.elu dztlesięcioleci · 
nracy komife'f nag.rody iprzyz,nat ją .na rak 
bieżący czdgOldinennu nes't<>irowi n.aszegc 
;pi&mieunktwa, A1eksa1ndrOIW'i Swięt'o
c'howisikiem u. 

Niepraiwdą również jest, że IKaindyda:fu
ra Świ1eloichowsildego otrzym.afa jed1en 
gitos większości. Na 12-tu <:zlonik:ów jury 
8-du dato swój głos za Świę'fochowsktim. 
Srainoiwi'to l:.o wi·ęc nie.ma•! 'frzy-czwiarle 
głosów. 

Sam faikf, ż.e deicyzja konnitettu na·gro· 
dy, kitór:a sJiJ'ą rze.czy Votli•nna lbyć 'USZalJlowa 
nia i iprzyję'fa bez zfoś1iwyd1 po~v..;a-relk, 
sfaje sf ę temat.em '11aipaśf.11wyc'h a IJ)rzyifem 
fiiifzgodinych z prawdą ikoma1ftairzy, sfano 
wi nnomen1f !Przykry a 'bo1Ieśnńe świadczą
cy o dosadnym 1braik:u fuildu i ,powściągoli
woścj WI pewnych łmfach oosze,g-o S·PO~e
C7.flńsifwa. Lecz ju:ż za.prawdę ziduimiewa
ją.c.e jest afakowaintie ~y.ch, c-0 z,godrnie ze 
sw•enn sumi·enienn chcieli zloiżyć hot<l sę
dizi!wemu i nstużoinemu p1isarrowL ze sf.rc 
ny .. Olosu Pra:wdy", piisma, któ:re '11a dru
gi dzielń po o~·foszeniu decyzji komiife·ru 
ncxirr-0dy uzniato samo o1ibrzym~e zastugl 
dz1aita[nosd Jite:rackiej 'Swiięfochowslkieigo 
i naizw.a1ło R'O ibanlzo 'trnfnie ,„prmfe·so·r.em 
czymu ~ ene1r•g:ii na-rodowej" w Polsce 
nrzez długie d1ziesiędole1Cfa. To już nie~ 
koosekwen~ ia . kfAra ifirurł·no zrozumde~. ' 

Czesia.w Gumkowski. 

„ŻYWOT I MF.KA. .ll'..ZUSA CHRY
STUSA". 

Wv<lziia•t Oświaty t Kulrfrnry, począw
szy od ooini.edziatnrn, t. j. d111tia 11-,~o Kwde
'fnia r. lb„ wyświetla w :Mie1sld1111 Kinerna
tuigrafie Ośwfaitowyim wielki flllm reMgi,Jny 
p. i.. ..ż~ i Męka JezusarCłirystma". 



I ... KUR.JER LóDZKI'". -~ Sobofa. 9 kwietnia 1927 rol{tf. ł1r 98 

Bez zwaloryzowania · sum hipoteeznyeh przedmiotu danego stosunku procesowegt. 
a więc nie jako spór o przerachowanie ka
pitału, lecz jako spór co do 122dstawy obli
czenia i przerachowania p~ukiwanych 
przez wierzyciela odsetek, przez co w żad 
nym przypadku nie przekroczyłoby swej 
właściwości, która - jak to już wyjaśnił 
Sąd Najwyższy (Zb. orz. Izby I Nr. 89 -
1921 r.) określa się istotą żądań powoda, a 
nie treścią zarzutów pozwanego; 

mo2na/ uzyskaC wyrok sądu na zaległe procenty. 
Doniosla i zasadnicza orzaczanill Sądu Najwyższego. 

;w aruu 31 gru'dnia 1926 r. zapadł w Są 
tlzie Najwyższym w Warszawie w spra
wie Meyerson i Maliniak bardzo znamien 
ny wyrok, posiadający dla oszczędnego 
lecz zbiedniałego naszego mieszczaństwa 
niezwykle doniosłe znaczenie. 

Wbrew dotychczasowej judykaturze 
Sąa Najwyższy, jak to widać z niżej za
łączonych motywów, przyszedł do prze
świadczenia, że przy poszukiwaniu zale
głych procentów od podlegających walo
ryzacji kapitałów nie potrzeba uprzednio 
występować do Sądu o przerachowanie 
tych kapitałów, a można żądać przeracho 
wania i zasądzenia tylko zaległych nor
malnych odsetek bez waloryzacji samego 
kapitału. 

Jeśli się zważy, z jakiemi koszłami i 
stratami czasu jest połączone obecnie po
stępowanie sądowe o waloryzację zobo
wiązań hipotecznych, to musimy przy
znać, że wyrok sądu Najwyższego ułatwia 
znakomicie niezamożnym wierzycielom 
przedwojennym dochodzenie okruchów 
swych należności od właścicieli nierucho
mości, pobierających obecnie od 50 do 80 
proc. swego przedwojennego komornego, 
a unikających mimo to płacenia odsetek 
od sum hipotecznych chociaż je się walo
ryzuje na złote przeważnie zaledwie w 
25 proc. (a wlaściwie w 15 proc.) ich 
przedwojennej wartości w zlocie. 

.. 
ODPIS WYROKU. 

Sąd Najwyższy w składzie: przewo'd
niczący sędzia O. Szeler, sędziowie: B. 
M'ermiński, S. Nowodworski, przy udziale 
jako sekretarza M. Biskupskiego i w ohec 
ności podprokuratora M. Waśkowskiego 
,na posiedzeniu sądowem Izby Pierwszej 
Cl. 31 grudnia 1926 r., w sprawie Samuela 
,M.eyersona. przeciwko Dawidowi Malinfa 
kowi o 732 zł. 19 gr. rozpoznawał skargę 
kasacyjną adwokata Leonarda Muterm1l
cha. pełnomocnika Samuela Meyersona, 
na wyrok Sądu Okręgowego w Warsza
;wie z dn. 28 czerwca 1926 roku. 

S. Meyerson, jako wierzyciel sumy 
25.000 rub„ wypożyczonej w 1905 r. i za
bezpieczonej hipotecznie na należącej o
becnie do D. Maliniaka nieruchomości 
Nr. 543 ABCD w Warszawie, wytoczył 
przeciwko temu ostatniemu w dn. 16 paź
dziernika 1925 r. w Sądzie Pokoju 8 kr. m. 
Warszawy powództwo, w którem żądał 
zasądzenia od pozwanego odsetek od po
wyższego kapitału za pierwsze półrocze 
1925 roku w kwocie 732 zł. 19 gr. cbliczo 
nej przy zastosowaniu miary przeracho
:wania kapitału i odsetek w stosunku 25 
proc. Pozwany kwestjonując powyższą 
miarę prz_e_rachowania, zarzucał przed
.wczesność powództwa wobec braku u
przedniego dokonania przerachowania ka
pitału. 

Sąd Pokoju powództwo uwzgkdnił, 
lecz Sąd Okręgowy w Warszawie, z ape
lacj! pozwanego, wyrokiem z dn. 28 czenv 
ca 1926 r. wyrok Sądu Pokoju uchylił i 
'powództwo oddalił, uznawszy je za przed 
wczesne ze względu na zgtos~ony przez 
pozwanego spór co do wysokości długu, 
niE: dający możności ustalenia kwoty na
leżnych odsetek bez przerachowania ka 
pitału. 

W skardze kasacyjnej powód zarzuca 
Sąilowi Okręgowemu obrazę art. 9, 129 i 
142 U.P.C. art. 5 K.C.P. oraz§§ 5 i 11 Roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo!!
tej z dn. 14 maja 1924 roku, wskazując, iż 
'1-o Sąd Okręgowy bezzasadnie odda!:ł 
powództwo, gdyż pozwany nie wysunął 
za1 zutu, by przerachowanie winno było 
w przypadku z ważnych powodów być 
niższe od 25 proc., 2-o wniosek swój, iż 
'.Vvsoko8ci długu jest sporna, Sąd 0krę
~c-wy oparł na gołosłownem oświadczeniu 
vozwanego, 3-o nieslusznem jest, ahy po
zwany korzystał z pieniędzy powoda, nie 
pfacąc odsdek od dfugu hipotecznego gdy 
sam jaku właściciel nieruchomośc' pobie
ra komorne w kwocie przewyższającej 
już obecnie połowę komornego pru;dwo
jennego, 4-o przepisy o przerachowanlu 
zobowiązań prywatna-prawnych nie sta
nowią, by odsetki ulegały zaplade dopie
ro po przerachowaniu długu, a ponadto 
nirsłusznem byłoby zniewalanie wierzy
ciela, nie otrzymującego odsetek, do pono 
szenia kosztów, związanych z przeracho 
:w.aniem kapitału i narażanie go na dlug.o-

trwały proces, wreszcie 5-o, że stano\vi
sko, jakie zajął Sąd Okręgowy w sprawie 
niniejszej, jest niezgodne z celem i du
chem Rozporządzenia Prezydenta f'(zcczy 
pospolitej Polskiej z dn. 14 maja 1924 r., 
w którem prawodawca przew'.dzlane w 
§ 5 normy przerachowania sum hipote
cznych uczyr,'. wyraźnie zależnemi od 
wzrostu stawek komornego, określonych 
Ustawą o ochronie lokatrów z dn. 11 
kwietnia 1924 r. 

Po wysłuchaniu sprawozdania Sędzie
go··referenta, głosów rzeczników stron 
oraz wniosków Podprokuratora, 

zważywszy: 
że Sąd Okręgowy, jak wynika z osno

wy uzasadnienia zaskarżonego wyrnku, 
v. yszedł w swem wyrokowaniu zt~ słusz
riego logicznie założenia, iż kwota należ
nyc..h wierzycielowi odsetek nie m 1J:e być 
ustalona bez obliczenia wysokości długu 
w kapitale, lecz wysnuł zeń mylny wnio
sek, iż żądanie zasądzenia odsetek od ka
pitału . podlegającego przerachowan!u na 
walutę, obecnie obowiązującą, n!e moi.e 
być przez wierzyciela wyniesione i w raz 
zie słuszności, przez sąd uwzgkd1:iane 
bez uprzedniego rozstrzygnięcia w tryb:e 
§§ 47 i nast. Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 14 
maja 1924 r. w sądzie właściwym <>poru, 
zg!oszonego przez dłużnika w przedu!io
cie miary przerachowania oweg"o kapita
łu; 

że wniosek taki byłby uzasadnionv Je
dynie o tyle, o ile znajdowałby op:.ude w 
wyraźnym przepisie prawa materjalnego 
lub procesowego, w przeciwnym bow!em 
razie w myśl ogólnej, wyrażonej w art. 
129 i 339 U. P. C. spór, o jakim wyżej, zgfo 
szony przez pozwanego i mający rzeczy
wiście istotne znaczenie dla wyniku spra
wy winien uledz rozpoznaniu i znaleźć 
rozstrzyRTiięcie w tern samem postępowa 
11iu, w którego toku został podniesiony; 

że ani przepisy ogólne prawa cywilne
gc, ani spc.:cjalne, dotyczące przerachowa
nia zobowiązań prywatna-prawnych, nie 
zawierają żadnej normy prawnej, która
by tamowała wierzycielowi możność żą
dania od dłużnika i poszukiwania w dro
dze sądowej odsetek bez uprzedniego prze 
rachowania kapitału w trybie właści
wym; 

że w szczególności nie stanowią bynaj 
mniej takiego zakazu przepisy ust. 3 § 5 i 
ust. 3 § 6 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 14 
maja 1924 r. określające zasady przera
chowania odsetek od wierzytelności, za
bezpieczonych hipotecznie; w myśl tych 
przepisów zaległe a nieprzedawnione od
setki za czas do dn. 31 grudnia 1924 r., 
względnie do dn. 30 czerwca 1924 r. prze
rachowuje się tak samo, jak kapitał, czyli 
ściśle według tej samej miary, jaka ma w 
przypadku zastosowanie do kapitału 25 
proc., 20 proc. i 15 proc. przy zabezpiecze 
niu na hipotekach nieruchomości, wyszcze 
gólnionych w § 5 oraz 50 proc., 42 proc., 
33 proc. 24 proc. i 15 proc. przy zabezp. na 
nieruchomościach, wskazanych w § 6, z 
uwzględnieniem ewentualnej korektywy z 
ust. 3 § 11 oraz z § 33 tegoż Rozporządze
nia, odsetki zaś za czas od dn. 1 stycznia 
1925 r. względnie od dn. 1 lipca 1924 r., 
oblicza się od przerachowanego w ten 
sam sposób kapitału wraz z już doliczo
nemi do powyższego terminu odsetkami, 
zaległemi a nieprzedawnionemi; z wyraź
nego brzmienia powyższych przepisów, 
wskazujących metodę obliczenia i pod
stawy przerachowania odsetek - częścio 
wo (co do miary przerachowania) pokry
wające się z zasadami przerachowania ka 
pitału, częściowo zaś ( co do doliczenia 
do kapitału zaległych a nie przedawnio
nych odsetek) zgoła odrębne i swoiste, -
bynajmniej zaś nie uzależniających obli
czenia i przerachowania kapitału w try
bie §§ 47 i nast. omawianego Rozporządze 
nia, wynika z całą oczywistością, iż obli
czenie i przerachowanie odsetek może być 
uskutecznione bez uprzedniego dokonania 
przerachowania kapitału w osobnem po
stępowaniu; 

że odmienna wykładnia - nie znajdu
jąca zresztą, jak wykazano wyżej, opar
cia w prawie nawet odnośnie do odsetek 
od wierzytelności, zabezpieczonych hipo
tecznie - prowadziłaby ponadto w prak
tyce do wyników, wręcz sprzecznych z 
zasadami, wyrażonemi w arŁ 1134 i 1135 

K. C. oraz z wymogami słuszności, g'dy't, 
w związku z względnie krótkimi termina
mi przedawnienia, dla odsetek przewidzia 
nymi (art. 2277 K. C. i art. 70 Ust. Hip.), 
nieunikniona zwłoka, spowodowana po
trzebą przeprowadzenia postępowania o 
przerachowaniu kapitału, musiałaby czę
stokroć skutkować dla wierzyciela czę
ściowy upadek, wobec upływu czasu, 
bądź z uprawnieniem do poszukiwania na 
leżnych mu zaległych odsetek, bądź z moż 
nością Ich egzekwowania, w przypadku 
zaś złej wiary dłużnika otwiera.toby się 
olań pole do dalszego przewlekania poste 
powania o przerachowanie kapitału spo
rami, bodaj zgoła nieuzasadnionymi, lecz 
'dającymi mu możność osiągania przez po
stępujące wzedawnienie odsetek zgoła 
nieusprawiedliwionych a krzywdzących 
wierzyciela kQ!zvści; 

że przeto uzależnienie prawa żądania 
przez wierzyciela odsetek od kapitału, pod 
legającego przerachowaniu, od uprzednie
go dokonania przerachowania należnego 
kapitału, nietylko nie wynika z przepisów 
obowiązującego prawa materjalnego, ale 
na~t. stosownie do okoliczności czynu, 
mogłoby stanąć z nimi w wyraźnej sprze
cności; 

że przeciwko przyznaniu wierzycielo
wi możności poszukiwania takich odsetek 
w drodze sądowej nie przemawiają rów
nież żadne względy natury proceduralnej; 

że, w myśl art. 69 p. 3 i art. 571 p. 2 
U. P. C. przedwczesność takiego powódz 
twa mogłaby być zarzucana przez pozwa
nego jedynie w przypadku udowodnienia, 
iż postępowanie o przerachowanie kapita
łu już byto w toku w chwili wytoczenia 
powództwa o odsetki, lecz i w tym przy
padku zarzut taki nie zawsze mógłby sta
nowić dostateczną podstawę do zawiesze
nia postępowania z powództwa o odset
ki do czasu prawomocnego rozstrzygnię
cia sporu o przerachowanie kapitału; w 
przypadku bowiem, gdy żądana w po
wództwie o odsetki stopa przerachowania 
nie przekraczałaby normalnej (§§ 5, 6 ~ 
11 Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 14 maja 
1924 r.), dłużnik musiałby co najmniej u
prawdopodobnić, iż zachodzą ważne po
wody do obniżenia normy przerachowa
nia; 

że w razie zgłoszenia przez pozwane
go dłużnika sporu co do żądanej przez po
woda stopy przerachowania, sąd wyroku
jący winien byłby w myśl art. 129 i 339 
U. P. C. - jak to już wyżej wspomniano 
- zarzut taki rozpoznać w granicach 

że dokonane przez sąd w tym zakresie 
obliczenia zarówno wysokości, jak i prze 
rachowania kapitału. jako podstawy da 
ustalenia wysokości i przerachowania sta
nowiących właściwy przedmiot sporu od
setek za dany okres czasu, mogłoby, z mo 
cy art. 1351 K. C. i art. 895 U. P. C., ko
rzystać z powagi rzeczy osądzonej jedy. 
nie w odniesieniu do tegoż przedmiotu spo 
ru, czyli do odsetek za tenże okres czasu; 
nie wią~Joby jednak ani stron, ani sądów 
czy to względem miary przerachowania 
kapitału, czy też nawet względem odse
tek za inny okres czasu; w żadnym za~ 
razie nie miałoby znaczenia przeracho
wania kapitału, przewidzianego w § 47 
Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
14 maja 1924 r., ustalającego prawa i obo
wiązki stron co do wysokości kapitału w 
złotych polskich i mogącego w myśl § 49 
tegoż Rozporządzenia skutkować odpo
wiednią zmianę pierwotnego wpisu w księ 
dze wieczystej; 

że powyższe wywo'dy dostatecznie 
wykazują, iż obowiązujące przepisy pra
wa nie tamują wierzycielowi możności ża. 
dania i poszukiwania odsetek od kapitału, 
podlegającego przerahcowaniu, bez u
przedniego dokonania przerachowania te
goż kapitału; 

że taki stan prawny bynajmniej nie u
chybia interesom dłużnika, który, w razie 
niemożności dojścia do porozumienia z 
wierzycielami w drodze dobrowolnej, za
spkojenia słusznego swego dążenia do u
chronienia się od niedogodności, związa
nych z ·powtarzajacemi się procesami o od 
setki, znajdzie w §§ 47 i nast. Rozp. Prez. 
Rzplitej z dn. 14 maja 1924 r., które daja 
mu możnośc w każdym czasie wystąpić 
o przerachowanie kapitalu, przecinające 
ostatecznie wszelkie spory; 
że przeto Sąd Okręgowy, oparłszy swe 

wyrokowanie na nieuzasadnionem zaloże· 
niu, iż brak uprredniego dokonania przera 
chowania kapitału, w razie zgłoszenia 
przez dłużnika sporu co do miary przera· 
chowania, czyni wytoczenie przez wierzy 
ciela skargi o odsetki przedwczesnem, do 
puścił się istotnie obrazy art. 142 U. P. C., 
wobec której wyrok zaskarżony nie może 
być utrzymany w mocy, bez potrzeby roz 
ważania pozostałych zarzutów skargi ka
sacyjnej; 

z tych zasad Sąd Najwyższy wyrok 
Sądu Okręgowego w Warszawie z dn. 28 
czerwca 1926 r. z powodu obrazy art. 142 
U. P. C. uchyla i sprawę temuż Sądowi 
do ponownego rozpoznania w innym skła 
dzie Sędziów przekazuje. 

Letni sezon kuracyjny w Kasie Chorych. 
Kwalifikacja chorych na wyjazd. 

W związiku z roz.poczęcienn się sezonu 
ld.nifgo w mf.ejscorwościaich kBmaotycz,no
zdroJowych, ko.mtlsja le1ka1rsika Kasy Cho
n:ch m. Łodzi zlo.żo.na z ~eilrnrzy speicja'1i
stów roi;poczęfa kwalifinmwać C!hory.ch 
c;,Joir.ików Kasy celem wys1!ainła lyc:h!te do 
Bus.ka . Szczar'"vr11icy, Tno"'nroclaM-1i1a, Kryni
cy, Ra'blki i Zakopanego. 

Sewn kuracyjny <lila choiryich K. 'Ch. 
m. Łodz.j będzie h'waif od 1-igo maja do 
1-go pa.ździernilk:a .r. b., czyil!i oate 5 mie
sięcy. 

!Pier~za pa1rlja chO!rych zosfatl1fo wy
słana w dniu 30 kwi·etmda r. ib. w dfości 120 
o~ ób do1rostych do B11ska i Szczaiwmicy o
r-a•1 60 dz1ileci do Raibłkli. 

W celu ziapew•nienia odpowle.dnlch 
ś;"oiGików łoikom-0cji Kasa Chorych m. Ło
dzi zwrócii.fa się do dy.rekcji Pol. Kdlei 
P?1ństwo-wej w Warrs'Zawie z :pro§bą o 
prz)~dzieleirnie w czasie sezonu dfa u:iyttku 
Kaisy Chorry.ch m. Łodzi spooja1ll1yic:h wia
gc·nów osohowycil, które s.lużyfyiby de 
:p:rz.ewi•ezłenia członków tódzkied Kasy Oh. 
do wyżefi wspomniianyich roroJowisk 

Jednocześnie zairząd Kasy zaip.ewn:i\ 
sw·ym cihor:vim 1J)rzeja.zd aiultolbusami od sta 
cji lkoilejowyich do zajm-0·wa111ycll :prze1 
Ka1se Ch01rych wmi względinlle pensjona 
!ów w wyżej wymienionych mi'ejscQ!Ml
W-.iooh kiltmałycznyc.h. 

---:-:;---

Projekt. nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów, 
Stanowisko władz centralnych. 

To·w. „Lo!kaifor" wszczęto akcję, zmie 
rzajacą w kierunku nowel'fza1cji usfowry o 
ocihr{mie foilrnrtorów, a więc z.ni.esi.e11da ood 
wyżfk•i llmmornego od mi.eszkalń diwu:izbo
wycil i wsłrzy:mania eksmisji. W sprawde 
ftej wyjeżdiaify do stoUcy deilegaicje io·wa
ll'ZY"stw.a.. 

Jaik się dowi:adu~eimy, aikciia To.w. „t<i
kaitor" 'S·potkafa: się z iptrzychylnem 1potraik
;to\.\1aniem ze s'łirony W1ta1d:z cenl<rafoyich. 

One1gdad w Ministe.rsłwtie Spr.a1w W.e
wmętrz,nych odlbyła się ·Pod przewodnk
rwem dyrelktorn <l.epartamooitu samorzą
dowego p. W elissbroda z udzńaiłem przed„ 

sifawi.ciełf Mi.niisl:er.slw Spira·wieidU.wo~d. 
Pracy, 5'kar!bu i Rotnictwia konfetrencja, 
na iktórej sprarwy IPO•wyższe były oma
w1iia,ne. 

W rez.ultacie iprzerls'faiwllci•eJ.e Mini· 
sfors-tw w zaisaldzie nie sprzeci'wfli się pro 
Je!ktonn noweHzaicji ustawy o oc.dlro•nie lo
kaforów, lecz decyzję 'Od~oż'Ono do czaistr 
osiąg·niiec;ia cal\lrniwiiego 1P<}r01zumienia mię 
dzy za'il1it.e1resowainemi Minisrerisfwa1mi. ('b 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Dnia 7 kwietnia r. b. po krótkich i 
zmarł przeżywszy lat 35. 

ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, · 

..tp. 

ADAM SARYUSZ GOMóLIN HI 
Porucznik 28 P. s. K., Oficer instr. Przysposobienia Wojskowego, Kawaler Krzyża Walecznych. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 10 kwietnia r. b. o godz. 12-ej z Wojskowego Szpita
la Okręg. Nr. IV. przy ul. Zeromskiego (Pańskiej 113) na dworzec Łódź-Kaliska, o czem zawiadamia 

Pod kątem chwill. 

Piarwszy dziań skandalu 
talajonicznago. 

Obywatele naszego miasta przykl!'e 
mff!H wczoraj .przebudzente, gdy z „Kurje
ra" dowiedzie'li się o usankcjonowaniu fa
:talinego p,rojektu spółki tedef.o.nircz,n.ej, a 
'WtPll"OS1: oiburz-etide wywo.ta.ta wia!do1I1101ść. 
że opfa'ty za rozmoiwy naidkontygerntoiwe 
pdb:ierane będą jui od 1 kwielfnia, t. j. za 
czas, gdy ni:kt nfo krępował się i dowo1li 
w miarę poltrz.eiby i czasu korzysta1r z te
lefonu. 

A ·łodzianie lo nairód 't)r<iOCtyczny. 
Roz.leglo się hiasio „iprecz z 'telefonem", 

„oszczędzać" i mo1mentaa.tlie albooein:tów 
PAST-Y po.rączy.ta wtSpólna krzywda. 

W mieszka11iad1 pryw.artnych pan do
mu wyda~ dyspozycje, by ruiikit z dQII11ow:ni 
ków nJe lk01rzyslaJł z tellefonu bez kunfeicz
!llej 'J)dtrz.elby, a duż w żadnym wypruddm po 
~d usfafotią Hcroę. Po.zatem na telefony 
!Jl!aik:żone zostaną szafki z kluczykami, a· to 
utrudnienl.e ma na ceilu utrzymalJllie ścis'lieti 
lk:onfro1JI nad aipairatem i ilwrzys'tającymi· z 
niego. 

W biurac·h i p.rredsiębio1Tsiw.aiah han
dlowych i przemysł'owydh s·zefowie zalbro 
nil: ipersoine!Jow:i korzys)tać z kleif0111u w 
spria.wach a:>-rywa:linyc.h, a we W1Szystk1ch 
innych nieodz·owna będzie zgoda szefa 
ibima. 

iWireszcie w lak zw. trzedej ka'f.e.go·rJf 
' l. ]. 101kalaic:h .pu'bitiicznych telefony udostęp 

'1Jone będą dfa ipubliczności ty~ko za @ta
tą 2C#g'roszy do 3-0 groozy, .pirzyiczem do
;tychczasoiwą ;pusz1kę instytucji dobroczyn 
fi,e: zaisłąp! ka'S!a, kitóra Iin.kasować ł>ęd•zie 
111aleiność za użycie ltelefun1U. 

Mamy ·te<ly już p1Tzedsmak reml'fatów 
s-hmdaijiczne?:o zaTZądzenia, iktóre za je
dri:\"lll zamachem nia1klad.a hamufoc na na
sze życf e s.po1te·czne j go~1podairicze, a ró
''"'lil-Ol(.'ześnie wyiwo~uje olbttirzetnd·e z IPOWO
du ·bezipra•wiia. 

Takiem be21prnwiem iesl usfatenie licz
ników jUż od 1 ik:wietnia, gdy .ni1kt z abo
nedó w nie był uprzedzony o kontyigencie 
i do wQJnie poslug"iwa1t się drogo oiptac<>
nym a ,paratem. Z ip.u•ruk'tu widzeinia p.raw
nego . .pobieranie doVłait za -Ok.res miniony 
jest aibsurrdenn, gdyż s1tano•wi .pogwaficenle 
umowy między spó!tką teilefoniczną a ałbo
·n.cr:kim i len osta:tni, uC!hylając się od za-
1Płety zia rozmowy iprzen>ro1wadzo.ne mię
dzy 1 a 8 lkwfotnia, z,najdlzie otpi·eikę u 
władz są'Cf.owy·ch, k'tó.rzy siprawę taką mu-
5zą rozS'brzygnąć .na: kotzyiść abonenlta. 

Narazie trudrno ,przew1iidzieć, czy czy
niąc społeiczeńsitwu tiak wielką krzywdę, 
iP AST'a podwyższy swoje ood1ody. 

Jui obecnie hasfo oddawania lelefo
nów staje się ipo,puilairne, a ;przez wi.eiu a
bc nentów uważaine jaiko koniercvn.ość ze 
w~.gfodu na szcwp·ty IJJ.urlżet d001owy, w 
ktć rym obecnie pozycja 'tefofot11u zarmie 
jedne z pierwszy.eh miejsc. . 

Natf1p.raw'dolJ)Otdolbniej iloiść .rozmów nad 
kor:tygentowych będzie minnma'1na, a d.eśli 
W7i ąć pod uwagę z.mu[euszenie się i:lości 
a1Lonentów dotychczaiso·wyob, oraz mniej 
ISZY niafPfyw nowyich, jak irówni.eż zwięk
szcnc /koszty adminj.s'tracyjne PAST'y, to 
okafo się . że zarobek tej 111.sitytucji się nie 
ipowię:kszy, a kto w1ie, czy .przy bojlkocie 
:iiboPcntów - nie zmn.i.e.i'szy się. 

W każdym razie spo.feczeństwu sfała 
s;2 w,i cilka krzywda i skutki ska.ndatlu łe
lcfo1 itC'z·nego nie d'ługo ka:żą na siebie cze
kać 

Obecni·e od a1bonentów lefofonJ.cznyoh 
zailfży, czy krzywda. jaka ich spoflkała, 
ma 12rz:jść bezikarnfe. czy tei; PAST'a na 
\\<lasneij SJkórze odczude bez.oraiwie i gw<J1lt. 

Korpus Oficerski„ 28 Pułku Strzelców· Kaniowskich. 

,.tp. 
Bolesław Mrowiński 
Metalowiec I pracownik Sp. Akc. S. Rozenblatta 

zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach dnia 7-go kwietnia r. b., 
przeżywszy lat. 59. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z kostnicy miejskiej przy 
ul. Łąkowej dnia 10 b. m. o godz. 3-ej po poł. na stary cmentarz katolicki, 

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 

KOLEDZY. 

Protest przeciwko • orzeczeniom 
komisji arbitrażowej. 

Mamorjal związków zawodowych do p. wicapram
jara Bartla. 

Wczoraj komisja międzyzwiązkowa po 
posiedzeniu wystosowała na ręce p. wice
premjera Bartla, jako przewodniczcego ko 
misji arbitrażowej pismo, protestujące 
przeciwko decyzji komisji rządowej w 
sprawie plac pracowników biurowych o
raz majstrów przemysłu włókienniczego. 
Memorjał ten posiada następujące brzmie
nie: 

Związki zawodowe, reprezentujące 
wszystkich pracujących, zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym m. Łodzi, po 
szczegółowej dyskusji nad orzeczeniem 
rządowej komisji arbitrażowej w sprawie 
żądań robotników i pracowników, wyłu
szczonych w memorjałach z nd. 23 marca 
r. b. stwierdzają co następuje: 

W wydanem przez się orzeczeniu ko
misja arbitrażowa całkowicie pomija sze
reg kategoryj robotników zarówno włó
kienniczych (tkaczy pluszowych, desyna
torów) jako tei warsztatów mechanicz
nych i wydziatu ruchu. zaś ponadto nie 
zajęła zdecydowanego stanowiska w spra 
wie konieczności podniesienia ptac pra
cowników biurowych i majstrów fabrycz 
nych. Pozatem komisia arbitrażowa nie 

powzięła żaanych uchwał w sprawie za
płaty pełnego wynagrodzenia za prace w 
soboty, zakazu nocnej pracy kobiet i ma
łoletnich oraz uznania delegatów robotni
czych. Rzą..dowa komisja arbitrażowa, nie 
zabierając głosu w powyższych sprawach 
tern samem jakg_py sankcjonuje zakusy na 
ustawodawstwo socjalne czynione ustawi 
cznie przez przemysłowców. Podpisane 
zrzeszenia stwierdzają, ie wszystkie spra 
wy, wyszczególnione w ich memorjalach, 
stanowią jedną nierozerwalną całość, ma
jącą dla klasy pracującej pierwszorzędne 
znaczenie. 

Z tych względów podpisane zrzeszenia 
jako reprezentanci wszystkich pracują
cych, zatrudnionych w przemyśle włókien 
niczym m. Łodzi - protestują przeciwko 
orzeczeniu komisji arbitrażowej, jako nie
dwuznacznie idącemu po linji żądań prze
mysłu i stwierdzają, że wszystkie sprawy, 
przedstawione komisji arbitrażowej, lecz 
przez komisję niezałatwione, z całą sta
nowczością nadal doma.~ają się uregulo
wania w myśl wysuniętych przez podpi
sane zrzeszenia postulatów. (Następują 
podpisy „organizacyj" zawodowych. (e) 

Kierowanie· ruchu turystycznego w Beskidy. 
n(ąc za!biegii o krredyity <lila gmi1J1 uzdrowi
sk<Jwyc;h I potmia,gając do zailoiżeni,a: aip'felk, 
npoirząd1k-0·wariria dróg. iprzeu:iirowad.zeintlci 
ipo,f ąiczeiń telefonjcznych i teneigraficz.nyich 
i v.rogó1'e u.porządllmwani:a s,prnw sanitair
nych i l. p. 

Co dzlł usłyszymy z gło· 
łnicy radJo-aparatu ? 

Progra111 wa ... za_wskieJ stacji 
nadawczej. 

Sobota, 9-go kwietnia. 
Warszawa, 1111 m. - 15.00 Komuni 

katy, gospodarczy i meteorologiczny; 
15.30 Trzeci wykład dla maturzystów 
szkół średnich z cyklu „ttistorja Polska" 
wygtosi prof. Henryk Mościcki; 16.45 Od 
czyt p. t. „Kolonie letnie dla dzieci pol
skich z Niemiec i Górnego Sląska" wygło 
si prezes Kola warszawskiego Z. O. K. Z. 
dr. Wacław Stefański; 17.15 l(oncert po
południowy. Wykonawcy: orkiestra P. R. 
pod dy{. Jana Dworakowskiego, p. Emi
lja Przedpełska (śpiew) i p. Bohdan Kore
wicki (śpiew). W programie: Czajkow
ski. Soder_mann, Cortopassi, fr. Drdla, 
'J. Strauss, fr. Quaranto, E. Capua i Karło 
wi~z; 18.40 Rozmaitości; 19.00 Odczyt p.t. 
„Twórczość Adama Mickiewicza" wygło
si prof. Konrad Górski (dział: „Literatura 
polska"); 19.20 Komunikat rolniczy; 19.45 
Pogawędka z działu „Radjokronika" wy
głosi dr. Marjan Stępowski; 20.30 Kon
cert wieczorny. Muzyka lekka; 22.00 Sy
gnał czasu. Komunikaty prasowe; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z restaura
cji hotelu „Bristol". 

Frankfurt, 428,6 m. - 15.30 Koncert 'dla 
młodzieży; w programie pieśni solowe i 
chóralne; 16.30 Koncert współczesnej mu 
zyki operowej; 20.15 Koncert poświęcony 
twórczości Brahmsa; w programie pieśni, 
utwory fortepianowe i kameralne; 22.30 
Muzyka taneczna. 

Praga, 348,9 m. - 11.00 Koncert z płyt 
gramofonowych; 12.15 Poranek muzyki. 
lekkiej; 16.30 Popularny koncert symfo
niczny; 19.00 Transmisja z teatru Narodo 
w ego w Brnie: „f a ust", opera Gounoda 

z Ml1EJSKIE.J GALBRJI szroKI. 
Dziś, w solbo·łę, o g:oidz. 6.30 wie1czo

rem. w Miejskie•j GaQerdi Szituki odlbędzie 
się druga i ostatnia licvtaieua wys'tawio
riyich dzie.ł „Pa.tacu Sztdd" w Warszaw.ie. 

Wystawa QJbecna zamlknięfa będzie ju
tro wieiczornm, by ustą.pić mi•e}sca wysta
wie julbifouszowej Kazimierza Stabrow
skic1go, iktórei uirorczy1ste otwa1rcie nas1ąp·; 
we w'tornk, dnia 12..,g-o kwiefnl!a r. lb., w o
beic.ro•ści jubNata. 

Na czele komitetu obywatelskf.e~o ku 
ucz·czeniu 410-kt.niiej dz!a1afoościr artys1yc~. 
ne.i prof. Ka-zim~erza Stab.mwsffde.go stotla: 
J. i:. ks. 'biskrnp Tymle1nie·ck.i, wo.iewo·d2 
Jaszczotit, ·prezydent M. Cynanki i fn. 

-

Na oidlbyty.m w tych dnia.eh w WaTSza 
wie 0igóJnopoOiSkim zjeździe towairzystw 
'fuxys'tyicZ1J1y1C!ł1 ucz-es1nky iprzyszli d-0 
'WITTńOslku, re naile:ża1toby odciążyć Tatry 
od iniarlmi:emego II1l'C:hu 'furysitycznego, a 
wydoczkł skierowyiwać w Besik~dry Zarcho 
dnie i Wschodnie, a szczeg6!,ni.e w ,prze
ślitzne olkdl:iice Go1rganów. W górach tych 
na 'tereni·e woj. słanisła·wowiksi'elgo łeży 
szereg bairdzo 1pieiknite po1!0Żc111ych [.etnisik
uzdrowisk, jail<:: Jarnmrcze. Woroicihta, Ja
mn.a. Wo:roole.11lka, Żabie i 't. d., a trochę 
dalej m IJ)O~u.dnfo-wis-chód iKossów i Kuty, 
o klimacie .po~udinioiwego Tyro1lu. 

Ceny na rynkach łódzkich. , 

Spra1Wą uzdrowisk 1 !efuisk w w.ojew. 
sfa1riisfaWQ!W'S6c.iem zajął się iba•rdw mten
syrw1niie w-0dewoda tamt{rjszy ')). Korsak, 
wyidauąc odipowf ednie za'I'ządzenia, czy-

iPod hasłem „'telefon 'fylko w na·glyich 
wyipad.kacli" nafoży daaszą wankę z !P.A. 
S.T.'ą !plrowadiz.ić, a niedafoka przysztość 
·P<>lkaie, czy zwyicięsitwo spótld :tele!fouicz
.neJ I IP. Mled.ziii.s3diego nde bylo zwycię
stw.em 1pyirrusowem. 

Jlicz. 

W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach tódzdddh ikszlaiłtowarty się na
s fę.puj'ą(:o: 

Nabiał: masfo ooetikbwe 5.00 - 5.50 do 
6 zl:; ma.sto śmielanlkowe 7.00 - 7.50 do 
8 zt. za ki1ogram.; joajlka 1.90 - 2.00: za 
p'1crwszy R'atunek .iati talk zwanych wylbie 
r21f!Ych .pfiarono od 2.10 <k> 2.30i ja1ka 
s'k1z".Slfl•k'o.we 1.70 - 1..90 za mendel: za 
litr lwairoigiu żądano od 1 zł. do 1 zr. 50 gr. 
za li.tr śmiclarny !kwaśne.i (?Jbiera111eij) żąda
no 1.90 - 2.00 dlO 2 z'ł. 40 gr.; za Hltr śmie 
tair.y stodkie.i ,płacono 1.70 - 1.W; za lifr 
m!E'lm stod:kie.go ptacooo od 45 dlO 55 gr. 

Drób: kura 5.50 - 6.00 do 8 zt; kacz-

ka 7.00 - 8.00 do 10 zł.; gęś 9.00 - 11.00 
do 15 zt; indyik 13.00 - 15.00 do 19 zł. 

Ziemi-OpłQdy: kiJogram zlemniaików od 
17 d{I 20 gr.: za 100 k.i1l~raimów ziemnfa
k6w (korzec) 1Pf.ateono od 15 do 17 zt: ZCJ 
krlogram marchwi od 20 oo 25 gr.: za ki
lnfratm huraczków ćwiiktowych od 25 d·G 
35 gr.; zaiś za ćwiartkę marchwi od 2 zt. 
do 2 zt. 5D gr.; za ćwiartkę buraczków 
od 2 zt 50 gr. do 3 zt. 50 gr.; lkAn-0~r.am ce 
btilf zwytkłej od 70 do 90 gr.; kifo,R'ram ce 
buli cukrowej od 1 ·z1. do 1 zt 50 gr.; ka
ldior od 2.00 do 4 zt · 

---„:.;.---
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LÓDŻ NA ZJEŻDZIE GAZOWNIKÓW. 
W dniu 10, 11 i 12 maja r. b. odbędzie 

się w Toruniu IX zjazd gazowników i wo 
dociągowców polskich w połączeniu z wal 
nemi zebraniami Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich i związku gos 
podarczego gazowni i wodociągów w Pań 
stwie Polskiem. 

Na zjazd z Łodzi wyjeżdża kilku de-
legatów. (u) 

PODATKI A WLASCJCIELE NIERUCHO 
MOS CI. 

· Onegdaj odbyło się w sali Tow. Kre
dytowego walne zebranie właścicieli nie
ruchomości, członków tego Towarzystwa. 
Omawiano aktualne sprawy podatkowe. 
W dyskusji mówcy podkreślili nadmierne 
opodatkowanie nieruchomości w Łodzi. (e . 

KOLON.JE LECZNICZE KASY CHO-
RYCH W TUSZYNKU. 

. Przedstawiciele Kasy Chorych w Ło
d~i bawili. w Tuszynku, gdzie buduje się 
kilka pawilonów dla dzieci gruźliczych. 

Vf miesiącu maju gotowy będzie jeden 
pawilon, budowa zaś drugiego ukończona 
z~stanie na jesieni. Ogółem będzie 10 pa-
wilonów. (b) 

. Z KOLA EKONOMISTÓW PRZV 
' W. S. N. S. J E. 
'Jutro o godz. 10.30 w auli Szkoły wy

gfo~zony zostanie ref.erat na temat: ,Jn
flac1a na Węgrzech". 

Z LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PAN-
STWA. 

- . Dzisiaj ~yjeżdża delegacja Wo)ewódz 
kieg? Komi~etu LOPP do Kalisza. na ze
branie Komitetu Powiatowego LOPP. 

. Tematei;n obrad będą sprawy organiza 
cy1ne }\omite~ pozatem nastąpi wybór 
delegatow na z1azd ,Wojewódzki oraz wy 
bór zarządu. (u) 

r!ADZ,ÓR NAD SZKOLNICTWEM ZA-
' WODOWEM. 
:· .w myśl zarządzenia Ministerstwa 0-
swiaty, nadzór nad szkolnictwem zawodo
wem na. terenie :Województwa Łódzkiego, 
Lubelskiego, Białostockiego i Warszaw
skiego obią.ł kurator okręgu -szkolnego 
warszawskiego. Do tych czynności nad
zorczych zalicza się także i przedstawia
nie ministerstwu wniosków w sprawie za 
kładania, likwidowania, przekształcania 
tak państwowych jak i niepaństwowych 
szkół i kursów zawodowych oraz wnios
ków w sprawach personal!w.ch i wydawa 
aia zarządzeń co do życia pozaszkolnego 
młodzieży. (b 

Krwawe morderstwo przy ul. Głównej 
Wladze śledcze aresztowały zabójcą. 

Wczoraj policja śledcza powiadomioną 
została, iż w domu Nr. 61 przy ul. Głów
nej w mieszkaniu niejakiego Jakóba Pury 
ca popełniono morderstwo na osobie 25 
letniej Marji Muszyńskiej. 

Natychmiast na miejsce wypadku przy 
był samochodem naczelnik Urzędu Sled
czego kom. Weyer, naczelnik I brygady 
policji śledczej Lutostański z wywiadow
cami. Jak wynika z zeznań świadków 
sprawa przedstawia się następująco: Ma
rja Muszyńska, kobieta lekkich obycza
jów przez przeciąg kilku miesięcy zamie
szkiwała u Jakuba Puryca przy ul. Głów 
nej 61, który mieszkanie swe przeznaczył 
na dom schadzek. 

Marję Muszyńską odwiedzał nie]aki 
Stanisław Gryglas vel Zieliński, zamie
szkały przy ulicy Przędzalnianej 30. 

Muszyńska uskarżała się stale na Gry
glasa, który obchodził się z nią nie po 
ludzku. Bywało, że Muszyńska wracała 

do domu obita i wreszcie przeniosła się 
w inną dzielnicę miasta. 

Pod jego też presją powrócita na daw
ne locum. Wczoraj przyszedł do mieszka 
nia Puryca jej wierny opiekun i zażądał 
pieniędzy. Nie otrzymawszy nic wycią~
nąt nóż i rzucił się na Muszyńską. 

Ugodzona nożem w serce zalewając 
sie krwią runęła na łóżko, zabójca zaś wi
dząc, że ofiara jego znajduje się w kon
wulsjach przedśmiertelnych wybiegł na 
uiicę. Zaalarmow.ani jękami poranionej, 
sąsiedzi zbiegli do stróża, który niezwło
cznie udał się na drugie piętro, gdzie w 
jednoizbowem mieszkanku na łóżku leża
ła konająca Muszyńska. 

Inkomodowana przez stróża zdążyła 
tylko wskazać nazwisko zabójcy poczem 
skonała. 

Zabójcę ujęto i pod silną eskortą odpro 
wadzono do Urzędu Sledczego.. _ (r) ---.. 

Napad, o którym nie wiedzą sami bandyci. 
Niezrqczna symulacja trwożliwego wieśniaka. 

Onegdaj wieczorem na przechodzące
go przez lasek Scheiblerowski, w odle
głości półtora kilometra od stacji kolejo
wej Słotwiny, 36-letniego Antoniego Le
szczyńskiego, zamieszkałeg::> we wsi Wil
kuwice, w powiecie brzezińskim napadło 
3 zamaskowanych bandytów, którzy ste
roryzowali napadniętego i groż<1c uży
ciem noży, domagali się od Leszczyńskie
go, aby oddal posiadaną przy sobie gotów 
kę. Na takie dictum, poparte gr )Źb::i, u
śmiercenia, napadnięty oddał ztoczviicom 
portfel ze 170 złotemi i zegaręk. Bandyci 
zadowoleni z łupu zbiegli "\V głąb lasu, po
zostawiając dygocącego ze strachu Le
s?:czyńskiego. 

\Vszystko to opowiedział w zudzinę 
po napadzie Leszczyński komendantowi 
posterunku policji powiatowej w Kolusz
kach. Po sporządzeniu protokółu zamel
dowania, komendant posterunku wydele
gował na miejsce napadu kilku policjan
tów. Ci po bardzo szczegótowem prze
glądnięciu żaanych śladów napadu nic od
naleźli. Sprawa zaczęła być niewyraźną, 
przyczem Leszczyński badany ponownie 
zaczął się wikłać w swoich pierwotnych 
zeznaniach, a wkońcu przyparty do muru 
zeznał to, czego się policja spodziewała, 

a mianowicie, że Leszczyński napad symu 
low at. 

V/yjaśnienie wyjawił szybciej, aniżeli 
sam fakt symulowania. Leszczyński 
znaczną część pieniędzy przepił, desztę 
zas zagrabił, a bojąc się żony udał na
padni<;tego, chcąc zaś aby mu policja wie
rzyła potargał na sobie odzież, a twarz 
pomazał błotem i podrapał. 

Symulanta za wprowadzenie w błąd 
władz bezpieczeństwa pociągnięto do suro 
wej odpowiedzialności karnej. 

TRANSLOKACJA BIUR l<URATORJUM 
SZKOLNEGO. 

'Jak się dowiadujemy, rokowania mię
dzy firmą łieinzlów a kuratorem Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego, p. Owińskim, wy
stępującym z ramienia Ministerstwa O
światy i Wyznań Religijnych, zostały u
wieńczone pomyślnym skutkiem, wobec 
czego lokale, zajmowane przez Kurato
rjum w gmachu przy ul. Piotrkowskiej 56, 
zostaną z dniem 1 maja r. b. opróżnione, 
biura Kuratorium przeniesione zostaną do 
gmachu pp. Heinzlów, ul. Piotrkowska 
&1~ w 
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KURJER SPORTOWY. Komunikat oficialny 
· Ł. L . . O. P •. n. Ne 1. 

Drugi kongres ~portowy. 
Pokaźna ilość referatów. 

W dnfach 9 i 10 JCwietnia: roz;ooc.zyna 
się dru..iri kongres s.Porlowy w Wars:za'Wlie, 
na którym .wstanie wyigloszonv ca~y sze
reg .referatów wzez naijwybitnirejszych 
fachowców u nas w dziedzinie wychowa
nia fizy;CZ1t1ego. Przygotorwa!lliem kongire
su zajęla się sp.etja.Lna komis.ia. w s:ldad 
~tórej wesz.U w. mitk. Bobkov.-ski. dr. Or
łowJ.cz, inż. Lesiew1cz. red. SiiJ:rorrski, red. 
Króllkowski1, kpt. Misińsk°i' z dyr. Państ\vo 
we.go Urzędiu Wycho•wania fizv1cz1nego 
iplk. Ul-rychem, jako przewodniczacym na 

·czde. 
Komis.ja ta ustaliła defl111i;fyW10ie porzą

dek dzienny na dziś i 1}utro. Referaty wy
głoszą: .pipłk. Juliusz Ukych „Wspótpraca 
władz pań1stwowvch i sooleczeństwa na 
polu wycho·wan:ia fizycznego i sportu", 
pptk. dr. Władysław OsmóLski: .. Sport a 
reko.rd", k,pt. Marj'ain Kunle.tro: .,Spor:t na 
wsi", :p. Frnncisziko.wski: „Soore w sZiko
le". p. Mus1,aJówna: „Sport kobiecy", 
prof. cug:. Piaseck<i: . .Profes.iona~1izm w 
s.po•rde", mjr. dr. Wtadys.ław Dvbov,;isld: 
prof. dr. Piasercki: „Po!lska odz:naka spo.rto 
wa", i•nż. Ludwiik Chiristelbauer: „Polski 
przemysł sportowy . .ieg:o. oheoov stan i po
trzeby", p. Marja111 Raszke: „Praca i Hf.era 
tura sportowa w Po·lsce". dr. M1eczyistaw 
Orłowicz: „Postu1artv admin:istraievjne l: fi
nansowe srpor:tu p'Olskieg:o". ks. Kazimierz 
Lubomirskii: „Igrzyska IX OHmpJady w 
Amsterdamie w roku 1928", fop.t. Fularrs'.kl: 
„Strze'lectwo - sport obrony na.rodowej", 
mjr. dr. Dybowsli.:. • .5Po~ a, .zdrowie", 

Równocześnie z foogresem sporto
wym odJbywai się wystawa sportowa Hu
strująca TO?JWÓ.T sportu w Polsce. 

Wystawa.i ma 6 działów: 
1) Dzra:t rozwoju -O•rigarn~zacvii s.porlo

wvoh, 1przedstawl<Jny za pomoca wykre
sów forzygo1:owany;ch przez rsitudentów 
Pańrstwoweg-o Jin:s.fyrutu Wychow. fizy
czmego). które będą i1bustrowałv rozwój po 
szicreRóLnych działów sportu, z:wiazków i 
klubów· s.oortowych na pndstawie od;po
wied'Zti na• kwestjonarJusze. nadesłane 
przez k.lruby s,portoiwe w l1iczhie oonad ty
sią.c. 

2) Dzia·r pirasy i li.teiraturv sportawei, 
o.p.racowalllv przez Po,Jrski Zwnazek Dzien
nikarzy Spo-rtowy.cb, który da obraz do
ty.chc.zasowei akc.ti wydaiwni.czei w Po1-
sce na polu s1p0irtu. 

3) Dziaif fotog.rafji s;porfowei. obejmu
jący fotografj.e wszvst!kireh dzi<rłów s;pOT'
tów uprnwiam.voh w Po·l'sce. 

4) Dział -0rd'znaik, żetonóiw sioorlowych, 
dy.plomów i afisz;ów, nadesłanych prz.e.z 
klu'bv, riak d .związki sportowe. 

5) Swrt w szkole. · 
6) P.rzemysr s.Portowv - wvrnby kra

jowe. Na:Pwaiiniejsze eks.p011atv z tej wy
stawv zostaną pcrrewiezi<Jne do Lwowai i 
tam że wYLStawiooe na tamte.isiz.e:i ogólno
Polskiej w-ystaiwie SPortowei. która• s,ię od-
będzie w cz·erwcu. ,. 

--.:_;_--

1. Podaue s.ię do wradomośd zarzą
dów Ug O-ej i Il-ej), że iposiedzeniia tych 
zauądów ordibywać się będą w lokallu Ł. 
T . S. G., ptrzy uL Zaikątnej 82, i talk: I-ej 
Ugi w iponiedzia.tki każdego tygodnla: o 
gooz. 8-ej wjeczorem; .posiedzenia II-ej 
Ug: w czwartki każdego ityigodnia o g<Xl.z. 
8- e.i wie·cz. 

2. Ple.r\vsze .posiedzenie za•rządu I-ei.i 
Lig: oidlbędzie s'ię w ponfodziaf.ek, dnia 11 
:kv,.,; etnia 1927 r. 

Zarząd L. L. O. P. N. 

~port w kilku iłowal~. 
Jutro na b-oisiku g-tów111em ŁKS., o<llbę

da się dra'!tie z rrzedu zawodv ligQtWe 
Warta - ŁKS. S'Potkanfa miedzy 'temi 
dr:uży.nami bud-za. zwykle du:iie zai!ltereso
wanie. za.rząd ŁKS. iprzewi<luie dla. swych 
cztonków 50 pirocentowe ulR:i na wszyst
kie zawody U.gowe z drużynami zamiejr
scowemi. • • • 

Dziś o godiz.. 3 po .pot IW ,pa,lf'lku ŁKS. 
g;rają w 10Hkę no.żiną łialroah - GMS.; 
J)r'ZY ul. Wodnej Siła - ŁTSG.: n.a ptla
cu DOK. WKS. - Samson. 

Dz1ś w'Yj.eżw drużyna Turvs.lów do 
KatOl\Vi<: dla· rozegrania zawodów ligo
wych z IFC. Mecz ten ibedzie bardro cięż 
kim dla łod:z;ia.n skoro się weźmie ood uwa 
R"ę dobrą za1prawę i fonne katowiczain. 

• • • 
Jutro o g"OOZ. 10 rano w ,parfu ŁKS. ~d 

oę.dą ~fo lektko-a'.tletyicz.ne za,wodv kłubo
. we ŁKS-u z udzia~em harcerzy i zarwodi-

niików c'hętinych. · · 
W pro·g-ramie oowiedzi.alf!ie sa skoki, 

rzuty i bieg na 1.500 m. 

ZBIÓRKA NA SPROWADZENIE 
ZWŁOK JULJUSZA SLOWACKIEOO. 
W myśl zarządzenia Ministerstwa Wy

znań Religijnych i Oświecenia Pubzliczne
go, Kuratorjum Szkolne powiadomiło dy
rekcje szkół o zbiórce pieniężnej wśród 
młodzieży szkolnej na rzecz sprowadze
nia do kraju zwłok Juljusza Słowackiego. 

V-TY PORANEK MUZVO.™Y W TEA„ 
TJł1ZE POPULARNYM. 

W f1Jed~e1ę, JO-go kwdetnia, o .godz. 1~ 
w ,południe, -0dJbędzi·e się 5-fy z kolei Po
a·a!llEJk Muzy,czny Tow. śpi·ew. im. Monfusz 
ki. !P.ro1gram <Jlbe.itmie iprzewatnie lklrusyccz. 
mi muzykę Ucośiciełną Pateistn1na, Cas.Cron
ni i i.n!llyich. Pro.g.rann .poprz.edzf kró'tka 
1Pl'e'1E!kcja. Biilety w cenie zt. 1.50 do 50 gr. 
w kasie Teatru Popularnego. 

TRANSLOKACJA KASY ZA!MAIWIĄię 
TEATRU MIEJSKIEGO. 

Kas.a Zamawiań Teafru Młejskiego 
rP!Zf":P.iesiooa została Z dni.em dziisi'ejisZYITT! 
do sklepu kwfattów W. Salwy, ul. Mo
·Illiuszki Nr. 2, teil. 24-72, (drugi dom od 
rogu Pfoitrkowskiej). Godziny sprzedaży 
od 10-e.i rano do 7-ej wiLeczoretn be1 
przerwy. 

• 
CENNIK W SKLEPACH DETALI· . 

CZNYCH. 
Roworządzenie w sprawie cenników 

w sklepach detalicznych ustala, iż cennik 
może być sporządzony przez kupca pod 
warunkiem, iż ceny poszczególnych arty
kułów nie będą nadmierne. Okres spo
rządzenia cenników ustalony jest raz na 
miesi~ic, przyczem datę poświadczają 
odnośne stowarzyszenia drobnego ku
piectwa. Cenniki muszą się mieścić w 
s~lepie na widocznem miejscu. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu4 

jące apteki: M. Linea (Piotrkowska 193), 
E. Miillera (Piotrkowska 46), W. Grosz
kowskiego (Konstantynowska! 7) K. Gaert 
.nera (Cegielniana 64), łi. Niewiarowskie· 
go {Aleksandrowska 37), S. Jankielewi· 
cza (Stary Rynek 9). 

Z „RODZINY WOJSKOWEJ". 
Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa" 

za naszem pośrednictwem zawiadamia, ze 
zapowiedziany na dzień 10 b. m. w salo
nach Kasyna Garnizonowego „Five 
o'clok" - nie odbędzie się. 

O następnych zebraniach towarzy. 
skich wymienionego Stowarzyszenia naf 
stąpią zawiadomienia. „ .. 

BOTTICELLI. 
Dziś o go.dz. 8-ej wiecz. odbędzie słę \\ 

sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 69 od· 
czyt prof. Wł. łiorbackiego o „Botticellim'! 
Odczyt urozmaicony przezroczami. 

ULGOWA TARYF A ZA PRĄD DLA 
WLASCICIELI NIERUCHOMOŚCI. 
Swego czasu Stow. Właścicieli Nieru 

chomości w Łodzi, mieszczące się przy ut: 
Pomorskiej 21 zwróciło się do Łódzkiego 
Tow. Elektrycznego z próśbą o obniżenie 
cen za prąd. 

w dpowiedzi elektrownia zakomuniko 
wała T-wu Właścicieli Nieruchomośc1, że 
począwszy od okresu 4-go do 9-go włącz 
nie, za energję elektryczną zużytą do ~m· 
torów studziennych w godzinach od 14-f:i 
do 19-ej nle będzie stosowana taryfa kon
cesyjna, natomiast całkowite zużycie ener 
gji obliczone będzie podług taryfy ulgo
wej, jaka była stosowana za energję, zu
żytą podczas okresów zimowych poza go 
dzin::imi od 14-ej do 19-ej. Od okresu X 
zaś bcdzie znów wprowadzona taryfa, 
bez upr7edniego zawiadomienia T'JW. \Vfo 
ścicieli Nieruchomości. 

DOMY W LODZI PRZEWRACAJĄ SIĘ. 
Przy ul. Szosa Konstantynowska 17 

mieści się domek, należący do sukceso
rów Pąfińskich, który od roku grozi nie~ 
bezpieczeństwem dla lokatorów. Wczoraj 
kiedy jeden z lokatorów tego domu A. Bur 
ski, był w mieszkaniu swego są
siada Olczyka Kazimierza, zawalił się na· 
gie dach wraz z sufitem przygniatając obu 
sąsiadów, którzy ulegli ciężkiemu potłu· 
czeniu ciała. Zawezwany lekarz Pogoto· 
wia udzielił Burskiemu pomocy, a Kazimie 
rza Olczyka, ze względu na b. ciężkie po· 
tłuczenie ciała przewiózł do szpitala przr 
ul. Drewnowskiej. (r) 

ReUama ··· to oot~1a. 
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Pożqczka 
• 

R··Ie kapitulacja. 
. . 

,,Qlos Prawdy" o zasadniczem naszem 
gospodarczem. 

posuniqciu 

ex) W cieniu bardziej popularnego ·obe 
·cnie na całym omal świecie, niż prostego 
zagadnienia pożyczki zewnętrznej, zacią
ganej przez państwo, kryje się bar~izo 
ważki i moralnie drażliwy problem. Cho
dzi mianowicie o rozstrzygnięcie: czy pO· 
kolenie obecne ma moralne prawo szukać 
ulgi w swej trudnej doli przez zepchnięcie 
części ciężarów wojennych na barki po
koleń następnych, które dopiero przyjdą 
na świat. 

PożYczając bowiem dzislaJ na długie 
terminy, przerzucamy na Pokolenia na
stępny obowiązek zwrotu. 

Czy zatem wolno nam to uczynić, czy 
/ raczel nie należy zacisnąć pasa, ograni· 
czyć do minimum potrzeby i pójść drogą 
powolnego dorabiania się, zważywszy, że 
mamy dostatni i bogaty warsztat pracy. 

Wszędzie na świecie i w ojczyźnie na
szej ścierają się zwolennicy pierwszej 
teorii z wyznawcami drugiej. 

Co do nas, jesteśmy zdania, iż w obe
cnym ustroju pieniężnym opartym na zło
cie, nie możemy wyrzekać się myśli o po
życzce. Byłby to jakiś romantyzm, zbyt 
patetyczny w prozaicznych warunkach 
życia współczesnego - gdybyśmy sobie 
powiedzieli, że oto my, to zmęczone wal
kami i zniszczone wojną pokolenie, bierze
my na swoje słabe barki cały ciężar WY· 
budowania na gruzach niewoli, wielkiego 
państwa. 

Chodzi tylko o to, by przy zaciąganiu 
pożyczek, nie doznał<> despektu poczucie 
wielkiej odpowiedzialności zarówno wo
bec pokoleń· przyszłych, jako też wobec 
bezcennej ofiary krwi, przelanej w walce, 
która nam dała wolność. Rzecz w tem. 
by małoduszność nie zatriumfowała nad 
rozumem politycznym i poczuciem godno· 
ści Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, by po
życzka nie stała słę kapitulacją. Skutki 
bowiem takie) tranzakcH rpusiałyby być 
katastrofalne, nawet gdyby chwilowo 

przyni' sła ona złudną ulgę w cierpieniach 
gospodarczych. 

W przeszłości mieliśmy do czynienia 
z takiemi objawami małoduszn1łŚci, kiedy 
- w okresie rządów p. Władysława Grab 
skiego - dawaliśmy za drobną np. po
życzkę Dillonowską (28 młlj. dol.) zastaw 
na całych dochodach brutto naszych kolei, 
i kiedy gotowi byliśmy zastawić wszyst
ko i za byle co. Ale też niezwłocznie mia
ło się okazać, że system ten prowadzi do 
klęski, a nie do zwycięstwa - do klęski 
na szczęście w porę zatrzymanej. 

Trzeba było roku prawie na ustabłr1Zo~ 
wanie nastawionego na kieskę życia finan 
sowo-gospodarczego państwa, by mogło 
być wymówione odpowiedzialne słowo: 
pożyczka. 

Wprawdzie nie brak myślicieli srodze 
zdenerwowanych, iż w Polsce jest obe
cnie lepiej. niż było przed rokiem, ale fak
tem Jest, iż dopiero suma . dokonanej w 
tym roku pracy rozerwała obręcz bojkotu 
finansowego, jaką skrzętnie otoczono 
Polskę. 

Nasza sytuacja nie zmusza nas do 
ustępstw nierozsądnych. Musimy mówić 
bez nerwów. Tak tet, jak wynika z do
tychczasowego przebiegu rozmów po
żYczkowych z amerykańskiem konsor
cjum banków, mówi nasz rząd. 

' 

czasowe wyniki tej galęzf przem., które 
pr~lsfa1wfadą się nas1wująco: 

Rok 1925 1926. 
w tys. sztuk. 

Styczeń - - 26,6 29, 7 
Luty - - - 32,7 37,5 
Mairzec - - - 42,0 44,8 
KW!iecień - - 46,4 50,3 
Maj - - - 43,8 47,8 
Ozerwdec - - 36,3 44,0 
Lipdetc - - - 36,5 39,6 
Si.e.rpień - - 36.2 45,3 
Wrusień - - 40,9 46,3 
Pwdzier. - - 44,l 42,9 
Listopad - - 42,9 36,3 
Grudz;i.eń - - 32,5 28,3 

'.Ameryk,mie wogóle inie są skf01n1nl do 
·PC'!.'. ymlsitycz.n ych na is troO\i 6 w, J aikllml wtiiek 
kocitmktury m ryn1ku automolbdfowym rnie 
uiipowiadaiją się zbyt IPOl!llYśmie, ~asz· 
cza WlO'bec kryzysu bawetnfoł1t1ego w Po~ 
łudnioweti Ameryce mimo wszystlko jed
nak s.podz.iewają s~ę Ameryikainie w rQlku 
bi<.;żącym zw:i'ę-k!s"Zemia za:potrzcl>owa•nia 
na aiutomo1bi1e pociągatiąlCeg'Q za sobą 
wizroot zbytbu. Ohniż.enie oen 11ie jest w 
danym wypiaicllru p.rzewidywiame. 

Amerykański przemysł automob·1owy. 

()\potymiści olb1diczają, ,że w d'iągu 15 fat 
s'f.an1 a1111eryikańslkfego pairlk'u a1UJtomolbiilo
wego wzrośnie do 40 milljooow wozów. 
Jeżeli S'ię zważy, ż,e j.UIŻ d2lisia1 Ucz.ba o
sM>. iposia.daijących d'Wla Wozy aUtomobido
we jesit znacz.nie większa, n?ź ;przed dz.ie
sięd!u la-ty, byfa Micwa tych, Wtórzy po
stadać moigf[i jekl1110 all?fo, nadeży oblicze
oiorm rtym przyprsać widką dozę .prawdo
'PQdobfeńlStwia. 

ex) W.i.eltkie na1d:zieiie. ja!kie amery-
1{a'ńslkii przemys:l awtom{){bHowy w ciągu 
'pienv'Szej :pO'towy raku 1926 ,poikfadal w 
pr;zy~ztym łlifainsie swej ca:torocZt11cti pro
diukcH, roistaity w driugiej po1łowie tegoż 
rdru ca1Jlkoiwdcie zawiedzi101t1e q osta1tecz
me wyniik ląiczmy produk1cj.i przeimys.tu 
aiutomdbilowego w rdku 1926 wytkiazat .pe
wne nieznaiczne codinięlcie się tedże pro
tlU'kcj.i w ipor6wna1n.iu z roikiem ulbi.e.1dY'!ll. 
•Jeszcze mndej wi'ęcej w potowie roku sta
łysfycy armerykaińscy obliiczafi.1i przytpu
szczail111y wrzros't na 600 łys. wozów, śrnie1l
sr z.alŚ W()lgÓ1e in.Le 'PfZeWlidywall.i osfabie
rtia ~e11npa ro-zWO'joiwego Jlafki:ego naora:1 
tein !Pl'zemysł w iraku iIJ'OIPirzed1nim. 

Wlbrew ,przewM'yW:ainiom jednalk pra
wo oikreso.woścł, jakiemu naJw:iidoczniej 
'J)Oldllega omawiana ga.tąit .p:rzemystu ame
r::r:kaińskieigo oikazato isąę sH-n.i-ejsze oid Poe'l
nych ambicji wy1iczetń siatys<tyków. 

Wy.rwórcz1<}~Ć aiuł001ołli1lowa (z.an·ówno 
wnzów osolbowych, jalk ciężiarowyic:h) -
'!n'Zecltod:if w S'fainacli Zje!<inoczanyp-h od 
rc&u 1918 ciekawe C'\Wlrutje, które dadzą 
si~ robratZ01wać w nais;tępu~ąicyioh cyfra~h: 
W:\11produ!kowainio wo·zow: {cyifry w nal\vua
sa~h urnieS'ZICrone ,potdlatią slto~mneik do '!O
ku 'lltiieglego): 

rok 1916 - 1'583,6 fys, {+77 %) 
" 1917 - 1868,9 " (+18%) 
" 1918 - 115.3,6 " (-38 % ) 
Il 1919 - 1874,0 " ( +11 % ) 
„ 19~ - 2zos.1 „ ·c+11%> 
" 1921 - 1668,6 " (-249~) 
" 1922 - 2586,0 " (+55%) 
" 1923 - 4013,7 " (+22%) 
" 1924 - 3558,4, " (-11 % ) 
" 1925 - 4313,3 " ·(+20%) 
" 1926 - 4254,0 „ (- 1 % ) 

W danych pOWyższych sitian .pirzemy
słl! automolbiil.owego Ołd'twf•erdaidlJa s.ię 
stosunkowo dość ilmrzys1:nJe; ufo-co gorzej 
Przedstswia się olbraz produkcji 'W-y.łą~nie 
wozów osobowych. W dmg.fej 1po:łow.ie 
1926 r. o'bserwujemy w iteJ dizioozfnfo ZM
:-zny ~t:ooe!k m~·ełSię.c'zinej wydacrnośd .pro
du:kcjl, ta1k, że np. w mieisi'ąicu grud.i.in 
'1926 rnk\1 za.no·tow.ano t~ko wyipuszczie
nie 137 tys. wozów osdbow~h !p()idicws 
gdy Je~iicze w sier.IJ(l.fU fogorż, roku, ai IPO· 
p.rzef.·ri-0 ta:kie w ma,rcu. 'kwietniu i maju 
. wvrd<: jność miesię.cma iprzelk.raczata 370 
}tys. wozó.w. Szczegółowe zelSttaiwienre 
1efe.ktA.5·w ID!e!ieeznl'dl ~cwiści ·W(>-

zów oscbowych - iiako v.'fieil-ce pouczadą
ce - podajemy poniżej: . 

ROk 1925 1926. 
w tys. sztuk 

Sfyiczeft - - 205,5 ~2,9 
Luty - ....:... - 243,1 319,7 
Ma1rzoc - - 312,2 381.7 
Kwłec!eń - - 377,7 383,4 
Mag - - - 366,l 373, 1 
Czerwiec - - 352,2 339,S 
Upiec - - - 347,7 315,9 
Sierpień - - 214,3 379,l 
Wrzesień- - 262,0 350,8 
Baiźdzfer. - - 3'29,7 288,8 
LiistOiPad - - 327,6 219,5 
Grurlzi•eń - - 277,8 137,4 

Pozycja na jalką cofną-f się ,przeimy1st 
at:fomotbifowy w miesiącu grudniu test itak 
niska . że odpo·wiednilka jej S'LJUkać na!kży 
aż w roiku 1921. PirzyteZYill leg-o szcze
gófoego coifnięcLa się dop1<:1t.rują się nieilrtó
rz:r w za,stosowani'U forido1v.rskich meto·d 
faibryikaieji (fa'br:fftrnicji seryJneii'), jakko·l
wt;eik nie urlega naumniejszeJ wąit.pliwośd, 
że ,ubj,egly roik za1Pi1S.alł s.ię n{e1111ni,ej smu1-
nie w roiczni:ka1c'h firm autonno1bi1lowych, 
ktćre Pordo1wskfch metod u s-iooie w1c-a,Je 
ll!;e stosują. Są .jeidnaOc .i wyjątki, jalk fi.r
my: Getneran Mo:toirs, C:hryis.Jeir .i iJci~ka in1-
nych, któryan roik 1926 1Przy1!'Lii6s1 w darze 
'\Vyidafo.e wzmocnimie pr-0idulkcjf. We<lf'Ulg 
olwlilczeń amerylCa·ńskicli proooi1tO'\\."Y u
d1.iat zakJadów forda w ca'kikszita!cie pro 
dL~kcJi awtom01bilo1wej Stamów Zjed·noczo
nvch w roku JXJ1prz.ed1n.im znów uleg1 zni'ż
ce i olMiicza się go na 30 ·WOC„ iprzy!Czem 
zazinaczyć nafoży, że owo olbliczenie dolty
czy sfan:u z potowy pa.źd:z1eirl[].ika, a zaiem 
okr•eistt, kiedy sZ1Cz.egót01We z..amknięciia ra
cihurrimwe za1kliarlów Poridi01W1Ski!C!h, usllm
tecmi:a11e COll'OOztlli1e w grudniu, nie bjlty 
j~ 2l00.JI1'e, w. ip:rzeciwnym 'l'(n:ile z..mrź
ka owia pra·wldopodotbnfe clraza1falby się je
socze większa. 

Aiby jedna1k dooios.to:ść owej zmiany 
slosunku ·J>rocentowoego nade:życie oce.tllić 
fr:zeba przy.pomnieć sdbie, że w roiku 1924 
i lp(J!lJTz.edn.tch Pard ll'e1Preozoorował sobą 
'.J)t'Z>fS'Z'lo '50 iproc. cakj protduklcji aiuloimo
bi~oweti, a jeszcze wi roiku 1925 .p.oisia:dar jej 
w swem ręku 47 p.roc. Zmieru:ih gwiazdy 
p0tI11yślriQ1ści Forda fączy się z rozlkwitem 
ipew11n~ch iirm nowyicłl. Taik ·więc nip. 
udziia1ł 1Procelf11towy Geinerad Motors Co„ 
kt6.ry w ro1m 1923 wy1nosil 16 iproi~ .• w ro 
ku zaś 1925 19 J>rOC., w roiku uibiegfym 
W7'4'Ósł d9 ~ proc. 

Wyttwóriczość au'tomdbifowyc:h wo
zów dężairowyich w !J}lierws.zyoC'h 9 miesią
cad! r. 1926 ll'łlrzymywatia. suę staile JJ'OWY 
że:i a>ozi;(>1nm fatt pQprzednicll, z końcem w
ku zaiś w1prnwidziie zaizn,aiczy'l się w nlieti 
rqw·nież spad.elk:, nie moi.na goj.eic:Lnalk przy 
róW1t1yWać do tego olbfl!ilZeruia prodU!kcjf, 
~!lcie notowa.Uśany przy wamc:h osobo
wych. Ow-a różn.ioc:a ina korzyść WOT.ÓW 
c:ęż.airorwych wyni!k:1a z wde!llkieigo zaJl)O
trzebowauiia na woizy dęża,rC>we v.itszellkńe 
go rodz.a.tiu, lkitór001u sz.cze:gólni:e siprzyja 
ror;powswchniein;i.e s.ię w ositałm~cli cza
ooich w Ameryce l()lkomo·cji onnnibusowed. 
Ogółem biorą.c wed:rug <>lbecnet[o stamiu 
rzcoezy wytwórczość wozów ctięża,rowyich 
wkuje oa najhJfżs·zą przyszfość mnf.e~
w ięc~i sipokoJ'llY i równomi·erny rozwój. 
Przev.:lidywian1a owe ipotwiierrlza.ją dotyłch 

Wed'ług słattys.tyk~ podatlkowej roczny 
docih6d nairodowy wzr6st o dwa m.iłljrurdy 
do/larów, zairob1d w ,pnzeanyśle żeilia;Z'll.YllTI 
i sotailowym powiększyły się od iroGc'u 1914 
o 14() .proc., w przooiy.ś!le aufomolbi~owym 
zaiś o 122 proc. poclicza:s, gdy prz.edęllnia 
cena aiulomolbiJu SJ>adła w itym czasfe o 
29 iPr~, N4e od rzeczy będ• wspam
trieć, że dlQltychczas okdło 3 miijony wro· 
mcibiQów 'Odidade się rocz.nłie do n.ajpłl'arwy. 
Jeżcll W!Zględy oszczęd.n:oiściowe w,ptyną 
oo Powiększer11ie siię iicziby ·tYłdh !I'emonilo~ 
w~nych aiut, od'bUe się to mJpewillo nieko
rZ)-stniie na zlbyde a'lllt nowydi i JPrzeciw- . 
łllie - zrunóechani-e ~€1&'0 r'Odzaoju os:z.czędino
ś.ci zia,pe"1.:f'.1i1ć moż.e przemysło1w1i a'll!foimo
'bił.owemu spo1ęgo•wainie sfe -produ1oc,.ii. 

St. Głańiski. 

Faktyczne czy podstępne barekructwo •. 
Ogloszenie upadłości firmy „Szmul lasman". 

ex) W dniu 7 kwietnia r. b. Sąd Okrę
gowy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
pod przewodnictwem s. okr. Łodziew
skiego i sędziów handlowych: fiedlera i 
Bielińskiego rozpatrywał podanie adwo
kata Moszkowskiego, występującego w 
imieniu wierzycieli Szmula Lasmana. ee
lem ogłos:ienia mu umidtości. 

Z akt sprawy wynika, że ostatnio za
mieszkały w Łodzi przy ul. Kiiiński~o 
Nr. 37 handlujący Szmul Lasman miał w 
tymże domu sklep, w którym handlował 
skórami i przyborami szewckiemi. Na 
weksle nabywał większe partie towaru 
n hurtowników branży skórzanej, nagro
madziwszy w ten sposób większą iło.ść t'o· 
waru, spieniężył go szewcom, sklep zlik
widował i wszystkie weksle do protestu 
dopuścit·Chcąc uchronić się przed wierz.y 
cielami, Lasman z domu się wyprowadził, 
zupełnie oficjalnie się wymeldował i nie 
czyni dotychczas najmniejszych prób w 
kierunku uregulowania swych długów. 
Petenci są poszkodowani na sumę 6 ty
sięcy złotych, ogólne zaś zadłużenie Las
mana ma wynosić około 9 tysięcy złotych. 
Ze względu, iż nieuczciwość kupiecka dłu
żnika jest poza wszelką wątpliwością, peł
nomocnik wierzycieli prosił Sąd o oglosze 
nie upadłości Lasmanowi i osadzenie go 
". ares~ -4ła dtużnik4w. 

Sąd po naradzie postanowił: ogłosić 
upadłość kupcowi Szmulowi Lasmanowi, 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 7 stycznia 1927 roku, zamianować 
Sędzią Komisarzem sędziego handlowego 
Kurtza Schweikerta i kuratorem upadłości 
apl. adw. Cymermana. (O) 

---··:---
ZNOWU f ALSZOWANE WEKSLE 

W LODZI. 
ex) ?Jak się dowiadujemy, w 'dniach 

ostatnich ukazały się powaitre ilości pod
rabianych weksli na rynku łódzkim. Pod- . 
rabiane są żyra firm .Ejtingona i Widzew
skiej Manufaktury. fab) ---„:---

Miej•ki Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 5 do niedlłeli, dn. 10 kwietnia 
1927 r, włąunie 

Dla dorosł7ch. Dramat w 9 seriach 

Oskarżam ••• 
DLA MŁODZIEŻY 

Bt. YSKAWICA Rin-Tin-Tin Il-gl 
Dramat w 8-mia częściach. W roił Qlównef aktot 

filmowy wilczur RIN•TIN-TIN. 
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Sytuacia na rynku towa
rów kolonialnych wŁodzi. 

ex) Wskutek zbliżających ·się świąt 
wielkanocnych, na łódzkim rynku towa
rów kolonjalnych od kilku dni odczuwa się 
dość znaczne ożywienie. O ruchu w po
•vyższej branży świadczy fakt, iż hur
townicy_ łódzcy nie mają już teraz więk
szych zapasów towarów na składzie, jak
kolwiek kilka tygodni temu, licząc się ze 
wzmożonym ruchem przedświątecznym 
zakupili dość poważne ilości wszelkiego 
rodzaju artykułów kolonjalnych. Więk
szość zapasów już teraz została całkowi
cie prawie wyprzedana. 

Jeżeli chodzi o stosunki kredytowe w 
branży kolonjalnej, które jeszcze do nie
dawna pozostawiały bardzo wiele do ży
czenia. to zaznaczyć należy, że obecnie 
wywiązywanie się klienteli ze swych zo
bowiązań jest zupełnie dobre. Protestów 
wekslowych niema tutaj prawie wcale, ta 
zaś ilość protestowanych weksli, która 
pozostała jeszcze oddawna, jest przez kup 
ców powoli wykupywana. Z drugiej stro
ny stwierdzić należy, że stosunek więk
szych hurtowników do kupców prowin
cjonalnych, którzy w swoim czasie do
puścili swe zobowiązania wekslowe do 
protestu, jest zupełnie lojalny i kredyt 
jest im natychmiast przewracany, o ile tyl 
ko wykupują protesty i składają zobowią
zania, że dalej weksli do protestu nie do
puszczą. 

Z artykutów kolon]alnych, cieszących 
się największym popytem, wymienić na
leży w pierwszym rzędzie ryż, którego 
cena kształtuje się pod znakiem tendencji 
zwyżkowej. Mocna tendencja na po
wyższy artykuł tłumaczy się dalszą zwyż 
ką cen ryżu zagranicą. Czynione są po
ważne tranzakcje ryżem na rynku zagra
nicznym przez Rosję, Niemcy, Francję 
oraz Polskę. Jako przyczynę mocnej ten
dencji na ryż wymieniają hurtownicy tu
tejsi ostatnie wypadki polityczne w Chi
nach, które spowodowały, że nadchodzą 
obecnie z zagranicy znacznie mniejsze 
ilości ryżu niż dotychczas. Szczególnie 
'dotkliwie odczuwa się brak następujących 
gatunków ryżu: Burma Nr. 2 oraz Patna. 
Według przewidywań czynników zainte
resowanych, narazie o słabszej tendencji 
na ryż niema mowy, przeciwnie, spodzie
wać się należy, że w następnym miesiącu 
cena ryżu będzie bardziej jeszcze zwyżko 
wać na skutek coraz bardziej zwiększają
cego się nań zapotrzebowanie, przy jedno 
czesnym malejącym ciągle imporcie. 

Z innych artykułów kolonialnych 
osłabła w dniach ostatnich tendencja na 
pieprz i piment, co tłumaczy się bardzo po 
ważnemi zapasami pieprzu w kraju. 

Owoce natomjast suszone notowane są 
na naszym rynku pod znakiem tendencji 
mocniejszej na skutek mocnej tendencji 
notowanej na artykuł ten na rynkach za
granicznych, co znowu tłumaczy się małą 
ilością towarti-i znacznym popytem. Do
tyczy to przedewszystkiem szuszonych 
śliwek, za które płacą odbiorcy dość wy
sokie ceny. Również dość wysoko noto
wane są na rynku tutejszym rodzynki i 
migdały. Dzieje się to nie wskutek zwięk 
szonego zapotrzebowania przedświąte
cznego, lecz wobec zwyżki cen artykułów 
tych na rynkach zagranicznych tak, że 
transporty świeże, które obecnie przy
bywają, sprzedawane są już po cenach 
wyższych. 

Ceny na poszczególne artykuły kolo
nialne kształtowały się następująco: ro
dzynki zł. S.20 do 5.30 za kg., pestki zl. 
6.- za kg., migdały słodkie zł. 12.SO 
za kg. Adhal. 

I KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 
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serja 2 i 01tatnia monnmentaluego filmu p. t. 

,,QUO VADIS'' 
podłu!ł arcydzieła Henryka Sienkiewicza, w 
roli Nerona-najsilniejszy artyetaEmilJanings. 
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Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 l!r. III m 20 l!r. 
W sobo~z~ele i święta od godz. 3 
po oo! I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 
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I 

lnanenie i 1rnnłoU Ianów Pornańiki[b. 
8-proc. Usty Banku Rolnego 86.-, 

86.50 . . 1'1„. 
5-proc. obi. Tow. Krea. m. Warszawy 

zł. 62.- . „. 
ex) Różne są dirogi, któremi państwa 

zdążają do wz•budzienia za:interesol\vania 
rynków obcych i do WY'llliainy dóhr gOS'J>O 
da:rczvch międizy ongainizmami .1rosp0daT
czemi. Drog.i te p0 większej części nie ,pr-0-
wadził'rv do oe•lu i zawodz:itv 2JWlasz.cza 
tam, g-dzle ro·zchodizilo Siie o za.taitwJenie 
s.prruwy bez znajomości kontrahentów obu 
stiron. 

Dorpiero od .czatSu ,powstainia Tair.gów 
daj.e się zauważyć korzystny wuost na 
le·psze. Tairgl zdobyb sobie od'razu wiel
ką populaimość ii .zaczęty od sameg-o po
czątku •istnienia: :OO.obywać ipozvcie o cha
rakterze i Z1T1acz:eniu mdędzvnarodowem. 

Jeżeli UJPrzvtomnimy sobie. iakle bycy 
p.iierws.ze zaczą.ti1d Tar.g-6w i OO·r6Wlllamy 
m.acren1ie d.oh w okiresie d1zisie:iszym, to 
dostrzeżemy odraz.u wielka róŻJl1icę mię
dzv t·em. co bvfo 3 lata temu ieszcze. a 
rem CO• dest obecnie. Pierws2.e Targ;i po
wojenne miały rncrej roaiczenie zwytkfej 
wysfa WY wzyczem niie lmdino bivfo wy
czuć. że sferv g-ospoda·rcze ~da nieiako po 
omacku, że roz.g-ląd.ają w s·vosuinkach poi
woJeninv.ch. ż,e nie orienlu.ia sie ani w zmia 
nach g-os.podar.czvch ani palityciJnvch. Je
ż.eli "trudność taka dala odczuwać się w 
pańsłwa1ch tak po~ężnych iak Stany Zied
noczone i An.gil,ia• - to musfata temba1r
dZlie.i zauważyć i w Pols: e, _g-dzi·e rozcho
dziło się przecież o uiednostai;nieinie g-o
soodarcz.ei całości p11.11s:uiacei przec.ież 
przed wojiną w poszcz.ególnvch częściacih 
pod. rząidami za.bo1r.ców od!ne1bnem życiem. 
Dokona.wsz;y w lataoh pO'Wo.}einnvch nie
iaiko prreg'lądu og-ó1rnegio nruszieg-o sfan.u po 
si-a.dain.la ornz r6.żnolifyclt mefod ~acy, 
wzvstaiDił Ta•t"g' Po.Z1t1ański taiko jeden z 
pierwszvch do zawi.era1t1ia pazvfyiwnych 
łranzakcv.i oondlowych oraz do zetknięcia 
D<lhiorców z nowymi dosta~camL 

Aczlkolwiek doniostość zapoczatlrowa
ne:i akcii spotkała się z •POrwswchnem uzna 
niem za.inter~owain:ych s:fer kuoiieckich i 
przemvslowyich, znafazło sie dużo pesy
mistów. którzy wróżyli Tarr~om krótki 
tvlko ŻY'WOt i iprrepowiadaB, że :Zliav.i się 
znowu dawna p.ostać kom1wo.iaż.era. obwo 
żąceg-o próbki towa'l'ÓW Po :wowl:ncji i na
wią;zu.i ąoog-o kootak.t między wvtwórcą 
a kUlPcem. 

Takiiie pesy,mistycz1ne mzeoowiednie 
n4e ziścilfy się: - ipr.z.ecirwnie żroe -wyka
zało, że 1P1rzestarzate formy i mo'Ż11iwoścl 
nawiiązvwaniai tąCZ1I1ik6w między :przemy 
slem czy to hiuirtowniklem kuPl·eck·im a. lrap 
cem, 011>e·ruja,;cym w die.talu. ustą;prć musia"' 
łv ooteżinem11 !l'Oml!achowi, jaki nadały ca
łemu życiu .1?1Qspodarczemu Tanci. Znikty 
zatem prowizory.cz.nie stawiane bud'Y!Ilki 
z desek i tektury, znłkfy tiymczasowe na
mioty, a w ich miejscach sta:nefv ootężne, 
:prz.estroMe ·R'maohy i budowle żelazno
betonowe, których vrzeznacZ1enie zakrojo
ne zostało na daleką pirzyszl1ość. Żeby nie 
się.irać dałeko wskaż.emv tu chociarżby na 
potę.ż.ne rozbudowanie Tair,irów Pomań
skich. których Dyrekcja rokrocznie v.ipro
wadza stałe, na daleką mete za.krojone 
ulepszenia pod wz.g-lędem lolrowania na
destanvch eksponatór\Y. To. co zdzialaly 
Tar.ITT Poznańskie w rokilt uibieg-tvm zaim
ponowało nawet il1aszvm z u1rosai na 
wszvstkie nasze :poczynania .1rospodMcze 
spoJtłą<laJącym sąsiadom Zachodu. 

O .pirzyszłych planach Tacrigu mówić 
dziś jes~ze nie pora, nie podobna jednak 
nie ws.pomnieć o tem, że róWil1ież i ze
wnę.trzma s:zata, jaką '!1adal M·ieiskii Urząd 
Taril!Ó'W w całości, przyczyinita sie do nar 
dania 1jej roZlfostu w og-óJnem znaczeniu, 
odpo1wiadadą:c.emu potrzeibom wspólczie
snym. 

Zainteresowanie się Ta•rgami Poznań
skiem! wz.rasra s.tałe. korespo!J1rlencja się
ga w jakin.aJdailsze krniny, 'Zl.l!'·łioszen.ia o sto 
iskach naptvwaią na kilka miesięcv przed 
ra.z.po·czeciem Targów. Co wiecei wy
stawcy lat ubie.dvclJ. z ma•łemi tvlko wy
jątkami starają się o mie.iB·ca w .r0Z1S:rerzo
nych rozmirurach o·czywiście na nodstawiie 
wzep.rowadzonych kailkufa.cv.i i doświad
czeń, opłacamvch kosz.tów i Qsiagnię.nyoh 
zy1Sków. 

Koni-ecz:no.ść wystawiania eksPOOatów 
na TaT1g-a·ch. koniecz:ność za'l)OWal(l•i.<ł' się z 
wytwórorością., z now.em1 zdobycrzamil, 
lechlniki, z wyinaJa.zkamL metiodami ip.racy, 
jest ·chyba ~'iden'fulai ~ n·ie votrzebai je~ 
spec~alnie ma1Sadniać. Każid1emu k.upcowi 
i ,pirzemvsłowcowi za:leżv chyba. na lem. 
aby zap·o.znać siię l 111iefylko z oo·stępami 
we w:tasinej brainży ~ ,tyozvskać iaknailsze!'
szv na n.i·e •P'O-R"lą,d. alie również a·żehv za,.. 
pozinać się z gafieziami dalszemi w zafoż
nośoi wfasnej dziedzl,nv wacy od 1innyoh. 

Targi w POZiłlaniu madą s.Pe1Cjai1ne dane 
p0 'temu aby nabrać waczen.ia 1i chairakte
ru o jakinajdalszym międzyinairodowym za
kresie. t>o?Jnań .pofożo.ny tak. że tWorzy 
n.iejak-0 jedną z prze'1ęczy natlważm1e)szych 
na pomoście mię.dizv Zachodem a Wseibioi
dem. Siię.g-ająoV swemi bezit>ośredlniemi 
v.·1pfyiwami1 gosipoda.razem1 do G. Sląska i 
ku morzu, w.zedstawia dla: za.g-rainicmych 
ryinków zwłas'ZCz.a dos'konatv ·teren ociina,... 
zienia tego, azeg-o im 1P0trzeba. Odkąd Tair 
gl PoZ!l1ańiskie tączą węzły śois:te z Zacłro
dem. odkąd ich ek&-painsja się.1ra het aż Po
za ~aje zamorskie, od~a.d wizbudizify za ... 
in'teresowa.nic w Angilj1, Francji. Orecj1i, 
Persji, Turcji, BrazyHi itid. if.d .. nd'kąd klIB
dy kupiec ·i oirzemysfoiwiec. zmierzający 
do ooos1roinalenia srweg-o 1J1tz.ed'Slieibiorstiwa 
nie powiiniien pomijjać 'Oka121il .iaika daje mu 
Targ Poznański, czy to przy pokazaniu 
t·eig-o co może za~nte•resować swoich i' ob
cych. c.z.v ro robruczenia te.go co CZyitlią 
łinnl. 

--·:o:·---

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 8 kiwłetnła 1927 r. 

Za 100 złdfych: Zurr-ycll .SS.20-57.70-
57.95. Berli·n 46.91-47.39, wypfaity na 
WaTsrnwę i Poznań 47.03-47.27, Gdańsk 
57.70-57.85, Wiedeń czeki 79.27-79.77. 
Pr<·iga 378.87 i ip.Oł. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 

Poznań, 8 kwietnia (A. W.) 
Żyto 41.35-42.35 
Pszenica Sl.00-54.00 
Jęczmień zwykły 31.00-,34.00 
Jęczmień browarowy 34.2S-37.25 
Owies 33.S0-34.50 
Otręby żytnie 28.00-29.00 
Otręby pszenne 28.SO 
Mąka żytnia 65-proc. 62.SO 
Mąka żytnia 70-proc. 61.00 
Mąka pszenna 6S-proc. 76.25-79.25 
Tendencja spokojna. 
Ceny w Łodzi bez miany, przy tenden

cji spokojnej. 

Z GIELDY LóDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawartv nastęoujące trar..zakcje: 
Waluty: 

Dolary 8.90,7S 
Akcie: 

Bank Polski 13S.OO 
Bank Związku Spółe'k Zarobk. 85.00 
Zgierski Przemysł Chemiczny 2.00 
Tendencja utrzymana. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w S?Odzinacb wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 i pół w żą· 
dwiu ł 8.94 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 8 kwietnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki. 

łfolandja 3S8.12 i póI 
Londyn 43.47 
N. York 8.93 
Paryż 3S.10 
Praga 26.Sl 
Szwajcarja 172.12 
Wiedeń 12S.83 
Włochy 43.30 
Sztokholm 239.70 

PAPIERY PAIQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka 'dolarowa 84.7S, 85.25, SS.
Dolarówka S6.-, S7.-, SS.
Pożyczka kolejowa 103.-, 102.SO 
8-pr_Qc. pożyczka konwersyjna 61.SO, 

61.75 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 5S.7S, S7.2S, S6.75 
8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra 

jowego 86.SO 

AKCJE. 
~ Notowaao w 1łot„ell. 

Bank Dyskontowy 120.-, 121.-, 120. 
Bank Polski 140.-, 136.-, 138.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.90, 3.'10 
Bank Handlowy 7.20, 7.50 
Bank Zachodni 3.90 
Bank Zarobkowy 90.-, 84.-, 89.
Kijewski 77.-
.Elektr. w Dąbrowie 66.-, 68.-· 
Częstocice 2.90, 2.85 
Cukier 4.85, 4.70, 4.75 
Łazy 0.34 
Węgiel 96.-, 99.-
Cegielski 39.-, 38.-
Lilpop 24.25, :3.25, 24.25 
Norblin 137.-
Parowozy 0.86 
Rudzki 1.72, 1.67, 1.71 
Ursus 2.25, 2.20, 2.2S 
Żyrardów 17.SO. 17.25, 17.50 
Puls 7.80 
Czersk 0.85 
Gosławice 7S.-
Firle'7 60.-

. Wysoka 6.7S 
Nobel 4.50, 4.40, 4.50 
Fitzner 6.25. 6.lS 
Modrzeiów 7.85. 8.-
0strowieckie 82.-
Pocisk 2.85, 2.9S 
Starachowice 3.10, 3.04, 3.15 
Zawiercie 32.50, 34.SO 
Borkowski 2.8S, 2.17, 2.90 

OJF.:LDA LONDYŃSKA. 
Lon<lvn. 8 kwietni.a (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.'~58/, ffolandja n,1 ~'/~ 
Fraocia 124,fB Rel~ia 34,9':\ 1 /~ 
Włochy 1'll,51l Niemcy 20,491/; 

Rxwaicaria 25,?.f.1(, Hisznania 27,SO 
Pt>rtugalja 2,n~ Dania 18.~ '1 1 / :i. 
811weoia 18 136/s Norwt'.lgfa 1s.1n 
Pr&Jl'a tM,01 Helsin.gfors !!lg ~ ·i 
Wierleń 34,55 Wars~awa 41,r/l 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt. 8 kwietnia (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Rumunja 
Dania 

Notowania końcowe. 
124,01 N' . .Jork 
R54,00 His:1panja 
1:!2,W Niemcy 
15,80 ~zwajcarja. 

681,50 S21wecja. 
--:o:--

25,533/, 

452,50 
605 50 
49\,<)0 
6~3,00 

RUCH WYDAWNICZY. 
St. Starzyński: Rok 1926 w źycln gospodar· 

czem Polski. Warszawa 1927. Wyd. Min. Skar
bu, str. 116. 

W wkładzie Ministerstwa Skarbu ukaiza!a si~ 
praca dyr. St. Strurzyńskiego, w której autor na 
po<lstawie bogatego materiału statystycznego zo
bra'ZO'Wał główne przejawy pols.kiego życia gospo
darczeo;(o 'w ub. mku. Podnosząc zaróW'!lo dodat 
ni'1. iaik i ujemne tendencje naszego rozwoju eko
nomkznego w latach ostatnich, aułor podkreśla 
przełc.mCJ1We znaczenie 1926 roku, zwtas:zoza \\ 
zakresie naszego życia finansowego. Zrównowa· 

· żony !budżet i stabilizowana waluta obok ożywie· 
nia pr.odukc}i przemysłowej d.owodzą, zdaniem a
utora, że mimo tych czy innych braków Po1sb 
w 1926 ro.ku weszla na drogę 1><>myśmego rozwo
ju gcspodarczego. 

Na treść tomu skladaią się następujące · roz
dzfa.fy: Bud.żet i fina11Se państwowe; · Sy.tuacja 
w~lutowa i obrót pieniężny; Wytwórczość rolna 
i przemysłowa; Problemat cen; Bilans hand4u ze. 
wr~ętr21nego; Rozwój komunikacji; Rok 1926 w 
życ!tt gos.Podarczem PO'lsk!. 

Patrz na te rzesze bezrobotnych I Twoja to wina I 
Boś kupował towar zagraniczny! 

I Ciebie czeka nędza! 
jeżeli nie bądziesz kupował towaru krajowego. 
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ny .publicznOścl dla off:>ecne.go .na widowni 
sędziwego mistrza. 

Po Il-<gim aikde na otwartej scenie w 
Seroeicznyd1 słowiath 1JOWi'tat Wi~Jkiego 
ipisana dyreilctOlr Teaitru p. Gvirczyńskli. 

odhed.zle s.lę w Teatrz.e .Mle)skim doroczny prop.l.s 
s.zkc·Jy plastyki .i rytmiki St. Pa·s1:1kówny. Cieka
wy i bogaty p.rogram :J>ODisu 1 opin.}a, jaką się cie 
szy szkota, ściąiga Jaik zwylkie, 111astę.py .zaintereso
wal!ly.ch i syunpatytków. Oiekawe w J>-Omyśle i WY 
ket1aq;,iu są tańce dorosłych: „Tamle'C ~". Hu
moreska, Sy.rema, Studfrum bez muzyiki, „Tańozy
my ikokliry": rf:ń,(yw-y, czerwony, czarny, Prclu
diurn i ł. d. 

~n11~ refyserJt d i:łabremu wykonaniu, rudke 
ta w &Szych wanmkaclt atmikcja S«>rowadz1 nape 
wno Hczne rzesze żądnyclt nnlej J szlachetnej roz
rywki. Udzia1t blOTa, wyłąic.1Alle uczenlce wsrzyst
klch łdas w licz.bie 50. 

Tea'fr przepeitniony dolborową pulblicz
:Mś-cią, rnzib.rzaniewa~ okrzykami. na cześć 
au+ora, co zmuszało St. PrzybyszewSkie
~o do kiUkakrntnego zjawiania: się na· pod
ium. T.-ńce dzieci 'W'Ykooane z prostotą i wdzię

kiem. in.letylko rozJalŚ11ią. oH!lcrza dO'OO'Sły.ch, ale 
wywr1aią zachwyt 'W'Śród siwych r6wieśnk:izek na 
widov,1ni. Małe odtańczą: Żabki, Ciudubab!kę, Se111 
dr.kcka ·i Wesele la!eik. Całość i)}ookreśMć ma 
pedagogk.we i a.rtystyoz111e zasługi szikoJy. 

Wieczorem powtórwrie ,&ibowióra" Hemine· 
qolna 1 Duvala. Reżyserował Stalll'isław D~bicz. W 
rolach głównyeh IPP· Brandtówtna, Wernlsówna, 
Zielmslka, Niemlrzanka, KttblMki, Bolkowski, Gre
Wifcz i Ma.tuszkiewicz. 

Wczorajsza promiora 

w 1 tJatrzo Miejskim. 

T.EA TR MlE.JSKI. 
Jt'ltro po poła.dniu i 'Włelczorem ostatnie d'ft 

spcturkfo ,,.5obowióra". 
Dz.iś, sobota, Jedno tytko pnzed'Stawienie w~e-

cz~rowe. Dainy będzie ip-0 raz drug.i dr.aimat St.ainl
sława Pnzylbynews1ciego „Mśclclel". Bi.lety m· 
gowe ważne. 

TEATR W SALI OEYERA. ' 
(Piotrkowska 295}, 

Wcroraiszy wleczór w Teaitrze Miej
skim byt prawldziwem świętem, które u
czclta cafa kulturalna Łódź, będąca na 
p1zKislawlieni1u znakomftego twórcy „Zto 
foq-o 1mna'', jednego z największyich dziś 
żyjac:vch pisarzy pol1s!ki'C'h, Sfanislawa 
Pr~ ylbyszewslki.ego. Je.mu te:ż zlożyfa t>u
bHc7ny hołd uwie'lbienia i .pooziwu za jego 
30-1dn!ą s1tużbę pod sztandM·e1111 piękna. 
D:ytrelkcja Tea1tru Mjejsikiego wys'fawi~a 
.wczorai ipo raz ipierwszy w Łodzi „Mści
ciefa" Przy:byszewskie,go. Pirzedsfawie
.n~e. jak byto do przewiidze,nia, wy,paidto 
świeltrni.e f wywolaJo wie~e nwa1cyd ze stro 

Jutro, niedziela, o godz. 3 mi>n. 30 po cooa~h 
zniżanych ,,Polama111a drabi-na". Wieczorem P-O raz 
4-tv ,,Najdro7..sza mo.ia Peg" z Stefanią JaTlk<YW
ską w Toli ty.tu!oweij. Ce111y zniżc'lle. 

Pozostate bilety są do nabycia w szlkiole, ut 
Gdati~ka 94 (wejście boOZTle z Andrzeja 24) oo
dzkmie od godziny 5 do 8 wiec-zorem, a w dzlień 
wy~tępu przy kasie teatru oo godz. 9 rano. 

Wobec wielkiego powodtzenia „Krakowlat6w 
l GóraH" w Górmej dzielll1icy miasta, ip!ęilma ta ko
me<ljo-o,pera polska p-01wt6l"ZO!la zostanie jeszcze 
dz!ś włeczorern i Jutro oo południu ,j wiec.rorem. 
Ceny miejsc od 50 gr, do zł. 1.50. 

W poniedizfale!Jc na 'Przed.sfawie'lliu dla intcli
goocj; po cenach najnitszyo'h ,,iProbos.zcz wśród 
bogaczy". 

We wtorek „Mściciel" Pr.zybyszewskiego. 
Za1>0wiedzia'lle na dziś przedstawienie po1po

łud11.iowe „Żywego trup.a" iwstaje odwołane. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

POPIS SZKOlY PLASTYKI I RYTMIKI 
ST. PASZKóWNY. 

Dzii§. o godzi!Jl'ie 4-el po J)OłtŃ:lJn111, s.taral!l!em 
s~n:<momocy przy gimnaz.;um C. Wasrzczyńskiej, 
zo~t::mie po raz drugi wystawiooa bardą,o e·fekW
wra opetra-famtaz,ja p. t . „Za :pómo", która we 
wtcrelk odniosła ws.pa'Iliały artystyczny sukces. 
Dzięki malowniczym str.ojom mlndocianyich arty
stek, me1odyjnej muzyce, pomyslowyrn ta1icom l 

bes uatnlków fłFmy Radio-Gum Ci· 
garettes nadeazly. Kupujcie pókł 
zapas starczy. Perfumerja „Kosmo•' 

Piotrkowska 60. W niedzielę, o goozinie 11 d pół w !><>łud«1ie 

Poczta. WiOHDDJ sezon kąpielowy ulgowy I Stacia 
telegraf kolej. 

Żegiestów- w Źegieatowie-Zdroju Że~ieatów-
Zrój. nad Popradem Zdrój. 

Zakladzłe-Zdrojowo-Kąplelowym rozpoczyna się tego 
roku 1-go maja i trwa do 31-~o maja 

KoHta 3-tygodnlowej kuracji, . ryczałtem zł. 260.-
" 4 " " " " 330.-

Rycult obejmuie kosata: 1) pełnej kuracji k.ą11łeloweł (lu,płele młneralno-
11aaowe, borowinowe) wedle ordJnacJl lekarskief, 2) pełnego utrzymania 
(wiktu I młesskania), I) opleki lelr.araklej, 4) opłaty zdrojowej i komunalne!, 
5) tran1porl11 balldów, 6) napiwk6w e. c. t. Zarząd sdroj. prsunaca:a 200 
mł•l•e w układzie na warunkach ulgowych. Zgło1&enia w drodze pisemnej 

pr•yJmuje Zariuad Zdrojowy w Żegłeełowie-Zdroju. 
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Do akt. Nr. 623-27 r. 

Renomowany Ogłosaenle. 
Komornik puy 

Zakład s,dsłe Olu,lfowym 
w Lodał, LEON 
WĄSOWSKI, zam. 

Fryzjersk• w l.odsl, pr.sy ulł-
1 ey PrseJasd nr. 8„ 

na sasadzłe art. 1 OJO 
r::('fn U. P. C. oitłaua, ie 
~ w dniu 19 kwietnia 

Szwarc i Jabłoński I t~:~;!:~~~!i~ 
odb,dale al, 1prae-

l.ÓDi, Moniuszki 2, :: tel. 28-86. daa prsea lioyta l•••••••••••mmi••••••Ead cl11 ruchomołol na-

IT.Alt ZAPAUCY • KR~WEJ:UE • SWĘDZElłlE 

Rymanów-Zdrój 
pensjonat „PO&OA" 

poleca pokoje z pierwszorzędnem 
utrzymaniem, po cenach przystęp
nych otwarty od 10 maja: znaczne 
zniżki w sezonie 1-ym i 111-cim : 
Zgłoszenia pod adresem, D-rowa 
Proniowa, Sanok. 

ld"cyeh do firmy 
.J. Birencwajg ł 
Ssypper• składają 
cycb się z manufak
tury ocenionych na 
sum• 1.100. d. 
I.ód•, dn.7/IV-17 r. 
l'.omoralltt 

L, WĄSOWSKI. --
~ 

Wóskl d•lecłn
ne, ł6ika meta
lowe materace 
do meblowych 
łółek, „Patent• 
Naf do~odnlel i 

nalłanlel 
w skł. fobr. 

• Dobropol" 
Plobkowaka 
fJ w Podwórzu 

Dr. med. 

ftiewiaUki 
Sienkiewicza 34,. 

Choroby sk6rne ł 
wenervczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wą. 

Prsyjmuje od S do 
8 popołudniu. 

Dr. Heller 
Choroby skórne t 

wenervc:me. 
Slenkłewlcma 52 

róg Nawrot 
wg. 3-5 i 8-t 
Ceay leo•nic•e 

Lekarz Weterynarjl 

P. Ailikow 
po\vrócil. 
Telefon 54-00 

ul. Wschodnia rtr. 65 m.1. 

MO DES 

M-me Michel 
Slenklewłc•• 52~ 
:. Telefon 38-03, :. 

poleeo modele poryakle 
.-o cenach przy•tępnych 

= -· *illilll, 
Z kapitałem 

zl. 100,000.-

.. CHOROBY PlUC 
Gru:Ellca płuc jest nieubłaganą i 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i •łanu, kosi miliony ludzi.
Pr~ swalczanlu chorób pia· 
catych, bronchitu, uporczywego, 
męcZłlcego kaazla Itp. stosuj" p.p. 

Leftarze: 
„BALSAM THIOCOLAN·AGE" 
który ułatwłajęc wydzielanie •ię plwo 
clny wzmacnia m:ganir:m i 1amopo
c:r.ucic chorego oraz powię1uza wa
gę ciała i usuwa kaazeł. - Utywa 

1ię za porad" lekarza. 

Sprsedają apteki i ekłady apteezne 

_..... . ......,. -. .__.. ________ _ 
Piegi ł6łte pla-

1 my. opala
nianę usuwa pod gwa
ranci!\ aptekarza Jana 
Gadeba•cha „Axela • 
krem od płei6w; lJa 
słoilta 2.50 Zł. lit 1ł. 
~4.50 lł. do tego mydło, 

„Axela" 1 kaw. 1,25 Zł. 3 kaw. 3,50 Zł. 
Do nabycia w 11astępujllcych droferjach 
i aptekach; 
J. Sikorski ł.6dt, ul. Roldcłllake 6 
J. L!pi6.1kl „ „ Płotrkow1ka SO 
St. Majnnkł „ " „ 124 
St. Romallowskł ~ „ „ 259 
J . Auerbach - skł, apłeczny-Zd{erz 
M, Bartonewakl, Apteka ł.6dt, Plołrllow· 

ska 95 
H. Rechmann, ł.ódź, Piotrkow1ka 95 
J. Gadeb111ch, Poanad, al. Nowa 7 (Basar). 1 więcej fpragnę przystqpłc'.': eto ren

townego przedrdębloratwa przemy• 
słowego ew. stosowne w całości na· ...1ll•E1ammnm1mm••••• 

być, :agłoszenia telefonicsne 57-23. 

Lekarz-dentysta 

R. Hanftwurclowa 
Sienkiewicza 37 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 

Poszukuje się dla dużej 
tkalni 

dobrego maistra 
do krosien angielskich. 

(Salmelater), dobrego technika s 
dłUffoletnią praktyką. 

Pisemne zgłoszenia do Administracji „Kur· 
tera Łódzkiego. pod .L. R. 11 ", 

BUWIE 

„Szwajcarskie Gors• 
kfe Zioła" (z marką 
• Kogut") •I\ sto1owane 
przy chorobach łoląd· · 
ka, kiszek, obstruk· 
cjl i kamieni ż6łclo-

wych. 
„Szwajcarskie Gorslde Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pruczyszczaillcym, ułatwiającym fua
kcle oritanów trawienia i dzia
łając7m przeciwko otyłoici. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła• pobu
dują apetyt. Spnedalą apteki i 
•kłady apteczne po 1.50 sL za pu
dełko. Skład główny apteka A. Ga\· 
secklego w Warszawie, ul. 
Lea•no 41. Wysyłamy najmniel ~ 
pudełka po otuymaniu sł. 4 ar. 30 

(z przesyłką) 

t -

Matki I 
Żlldajcie w aptekach 
i składach apt. higje
nicinej przysypki dla 

' dzieci 

Jo~er l1i~1r 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dlliecka w zdrowiu 

i czystości . . 
Padełko 50 gr. 

Do !lrle~ania w la~o~anem 
Willa lakaaaowa (pałuyls) muro,naa, 
400,1112 zabudowane! pow. I.a wylcoaanłe, 
pod dachem. onkloua, z matetjałem llłt 
w,.kodczenie, a salami repruentaeyjne
mi i łaraeaml, w nafpł,knlclszej ddebdcy 
Zakopanego. na słonecan,ych 1toltach Gu
bałówki, a otwartym widokiem na całe 
paamo Tatr, z dałym fednomoriowym 
ogrodem. Kupno oka.ayjne. lnfor• 
m.actł uchiele: Biuro arehitektonicsne-L., 
Winnicki, Zakopani!, ul. Sienkiewicza 
willa "Bafka", 

ł.ótka metalowe 
materace, wózki, 
łółeczka i krze
sełka dziecinne, 

rowerki 

na dogodnnb wa 
rnnkarb PO CRD8Cb 
HOftKUBEHCYJftJ[H 

I 
daje 

„Palma" 
Narutowicza 36 

• DR. MED. 

'~łBUl~Kł 
choroby skórne 
włosów wene· 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie świaUem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4--5 dla pa6. 
oddz. poczekalnia • 
Zawadzka nr. 1 

Telefon 25·38. 

Dla P. P. 
Brndnlk6w -mk 
sprzedalemy to
wary galanłeryl. 
na dogodnych 
warunkach do 
3-ch mlesif;cy 
jak: ł1rawaty,ko
szule, po6.caochy 
rłka włczki. 11lar 
pełki. paruolki 

i t. p. 

Plo1ttów1ka • 89 
Pl&łlDWlki. 

Klll6aklego lłl 
11 pray Głównej :: 
eborobF wene
l'ya11ne, ak6rne · 
i dróg moa•o· 
W)'Ch p sryj mu je 
od !loda. 12 - 11/a 
od gods 61/1-8'/1. 

Dr. 

ff. 'UBl~Z 
Cegielniana •U. 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych.. wenery
cznych 1 moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem • 

Przyjmuje od d-1G 
od 5-8 popoł. 

Dr. med. 

'· ~RA U H 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób.. s k 6 r• 
ny c•, wene• 
rycznych i mo • 

. czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pnyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-:.16. 

lajwlęlrszy dom VI 

Kutnie w Rynku. 
dafllCY dochodem 
JO.OOO 11ł. roczale 
je1t okazyjnie do 
sp•zedanla Wiado
mość: Zjednoczone 
Firmy Węglowe -
Andrseia 44, 1'.elef. 
•łl$1 
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POŃCZOCHY 
w najmodniejszych kolorach I odcieniach w wlel

t:im wyborze oraz rękawiczki I reformy 
damskie znanej dobroci poleca - -

J. Neuman Łódź 
UWAGAa W nledzlelfł 10. IV. sklep otwarty od t-6 po poł. J?nle przedliwłątecane do goda. 9·ej 

ul. PIOTRKOWSKA .Nt 120. -
wlecz. 

Nadeszły najnowsze sezonowe materjały 
Jedwabna Manufaktura 

Bernard Dobrzyński S-cy 
ł.6df, ·Piotrkowska ·10. Teł. 18·84" 

I OOLOSll!NU DROBNE. 
PO IO U0JV • 1fTl1lL ma IX>
mit:u!łiCJdi w:1U;1 ł srauJ a 

I 'Qla ~- Glłossellł• 
!IO ~ą. „„„„„ ... „ ...... „....„ 

111111 murnamnm1 
ltudent udsiela ma
ll tematyki, łaciny, 

• fłsykł, języków. -
...-- Kil~sklego 96 - 3, 

notnebna wykwa
ll" lifikowana ku
charka oo reatau
racJi. Zgłaszać etę 
Sienldowłcsa 25, m. 
5, od rJoch. 6 do 7 
wieczór. 213' 
ld~l~a podręcsna, · 
Cl do modniaratw11 
iuczenica potrnbne 
Pl. D,browakłego 3 
m. 1. 

Rolnłk (Puławy) -
samotny w śred

nim wieku s długo-
1~tn1, praktyką po
r•u•uf• pondy od 
zaraz do admlnłst
raalf lub hodowll. 
Adres: Dallków -
pocsta Podd,blce, 
na plebonji - dlĄ 
MiecsnlkowaAlh~o. 

2120 

1 Reserwoary s•łyłe 
betonuje bigle-· 

menie włen.,-łcle 
Zgłoszenia: Piotr
kowska 77, u do
sorer. 21oi 

1atr1monJ1ln1. 

I 
Hurtownia Wlrt, WÓDEK i LIKIERÓW i::an::·;dztn~:ri6: 
EN GR OS'' w ŁODZI, Sienkie.wlcza 20 I RDDllD I HUH9dll 

'' Tel. &8-44, 8 

I 
poleca najwykwintniejsze WINA, MIODY firm krajowych ~ zagra- DIAIAI "by:~~~ 
nłcznych oraz wyborowe KONIAKI ł LIKIERY iwiatowej sławy firmy ł.ótka metalowe, o-

l!rTzjeralri pracow
r nlh potrsebny.
Dąbrowaka vi1 a vis 
„Heblera" fabrylrł. 
2117. 2117 

gaucfllł2500 słot.reb 
9 Młody, energfce· 
ny, kawaler poHu• 
kule Pracy magazy
niera, łastera, rach
miłrza, zars!ldsaj,
go act. Znafomołć, 
bnchalterJl, dobre 
refer•n•I•· skromne 
wymagania. ł.aalia 
we eferty do „Kur
fera ł.ódsldego" pod 

· .:taucla 2500", 
2125 

Zarząd Stowar&y
esenla Pracow

ników Notarjalnrcb 
m. Lodzi nlnłelszym 
zawiadamia atowa
rsyszonych, te w 
dniu 23 k1"1etnla r. 
b. o godz, 7 wieczo
rem odbędzie alę 
w loklllt1 właanym 
przy ul. Plotrkow
skief 69, Zwyczatne 
Roczne Walne Zaro
madzenie csłonk6w 
s następafącym po
rzadklem dziennvms 
t) Spt'awozdanl• Za
rsądu l Komlalł Re
wizylnej, 2) Wybo• 
ry _ Zarządu i Ko• 
młali Rewlsyjnef ·-
3) Zmiany akładek 
członkowaklch, -
4) ~prawa nowego 
Statatu. 5) Wolne 
wnloaki. W rade 
nieprsybycia do.ta
łatecsnef łlości człon 
ków, zgromadzenia 
odbędsie 1łę w tef· 
te dacie o gods. 8 

Matrymonfum" -
• (trzeci rok iat
nlenła), najwl,k1ze. 
w Pol•ce Biuro Po
łrednictwa, co mie
siąc doprowadza do 
akntllu nie mnłel jak 
12- 18 małtemtw. 
Nto katde liatown• 
zgłossenla natych
miaat wyayła lic 
kllkadsłeaiąt 1to1ow 
nych ofert, HCH• 
gółowe lnłormacł• 
ł fotografie pragn,. 
łyah wylać sam11.t. 
lnb ożenić aię os6b. 
Kto niema analo
mo•ci. a chciałby 
się ołenić lub wyj6t 

W JN KE L HA US EN, STAROGARD ~~~~~Y·;:::~:a~ 
Ce t I · ne 1 miękkie, krze· 

n7 przys tłPDe Ceny pr•ysłtłpne I sła gl,te, meble ku-
UW AG.Aa TOWAR STALE NA SKŁADZl!E. chenne. biurowe, 

biurka. bibllotekl. 

.... M. KOŁODZIEJSKI ~~i•iiPUaii~iii~U :: 
,,,. Poleca na jwł41ta oatatnłe aowoicb KRA WA TY, BIELI-

etałerki, Wh•azad. 
ła, białe aalonlkł
W dutym wyborce 
poleea na raty Ma
jfaayn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowska 116 I 
p, front, tel. :1161. ..,=; ZNE DAm:SKĄ I MĘSKĄ, l'OfiCZOCHY, RĘKAWICZKI, 

TRYKOTV ł t. d. 
Do 1prndanla po-

wosr. bryczki na 
fumowych ł żelaz
pych obr,csacb. -
Tamte chłopak ail-

„ĆMIELÓW" 
Skład p orce I a ny, szkła, 
kryształów, majoliki i t. p. 

w t.odzi 
ul. Piotrkowska Nr. 31. 

Telefon 6·80. 

Specjalność: Serwisy stolo•»e. 
W niedzielę 10/IV sklep otwarty od 2-ej do 6-ej 

Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 
chor. dzieci 

wznowił przyjęcia. . 
Andrzeja 4. Tel. 29-85. 
godz. przyjęć 9 - 10 r. i 5 - 6 p.p. 

D akt N 375/- ny potrzebny do 
0 ' r. •• r. kato!. Zakład po-

ORłO'lnn1•e wosowr Drynkow-y • rf • ~~~e~~. Sienki;~ 
~mornfk pr•r yprxedałotomall, 

S~ Obęilo'W'Ym kozetek, kreseł. 
w l.odd Jan &•1'· duły wybór, ceny 
mo••kl, samłess- niskie, daje na raty 
kały w ł.odsł prsy Przyjmufe wszelkie 
ulicy Sienkiewicza zamówienia wcho
Nr. 61, na sa1adsle dz-ce w zakres fa. 
art. 1010 U. P. C. płcershva Karola 1 
ogłaHa, ł• w dnia Stanisław Gabała. 
21 kwl.tma t92'7 r. 
od g. 10 rano wł.o
dlł prsy 11llcy 
Piotrkowakiej L. 47, 
od b ę d. I. alę 
aprsedał s pr••
targu pabUcsnego 
ruchomo~al nalełl\• 
eych do firmy „Lu
dwik Flas•r" i akła
daJl\cych się z ktll\
tek onacowanrch 
na nm• ał. t.500 
l.ódł. dn. 28111. 27 r. 
Komomłk 

J. R•~ow•ld• 
Do akt. Nr. 237-27 

Komornik prsr 
s-dsłe Okr,gowym 
w l.odsl A. ł.aJIO 
d•l6• kl, samłeH• 
kały " l.odsi, prlr'J' 
uL Kllióek!ego 55. 
na saaad:de art. 
1010 Uat.Post.Cyw. 
ogłaasa,łe w dniu 19 
kwietnia 19J7 roku 
od 17ods. 10-•I ra
no ... r.odsl, prsy ul. 
Głównej pod L. 59 
odbędsie 1lę sprH
dat pnes licytacfę 
ruchomołcl, nal•
t,c.,-ch do Stefana 
Bieleckiego i 1kła
dającyc·h ałę 700 
butelek wódki 0,5 
otenlonych na n
mę 1540 Zł. 
l.ódt, d. 8/IV - 11 r. 
Iom<>rnlt 

ł.a8'od•l-4•1d. 

lprzedam otomanę. 
111 tremo. 1t6ł. krze 
sła i łótka. Piotr
kowaka 189-9. 

O, kazja. Fabryka 
blelłsny w Byd

go11czy, 30 ma
szyn .Singera" • 
elektr. sapędem za 
bezcen do spue'cła. 
nia, ZgłoHenla do 
„Par•, Brdlfoszcs, 
Dworcowa 72 pod 
.Okazja•. 

Hompi.'-et_n_e_u_r-•ą_d_z_e 

nie łechnlezno
dentystycsne tanio 
do apnedaai11. -
Wiadomość w ad
mlntatracjł. 2116 

Do eprsedanla pół 
doma z wy.oda

mi 2 pokoje z ku
chnią wolne przy 
al. Nawrot. Włado- . 
mość ni. Miedziana 
11, m. 38. 2126 

Zarybek kat'pi kr6-
lew1kłch, rybo

ł6stwo Tuszyn-Grze 
dy. Władomołć: ul. 
P•sła 21, w kanto
rae, 2133 

Posndr I nr111. 
Zaofiarowane. 
ftossnknlę się na
ł' tychmiast ehałup
m'ków - męskich 
krawcbw do plerw
saouędnej roboty. 
Piotrkowska L. 107, 
teL 24-74, S. Len
ki!\ski. 2138 

Potrubni natych
miast zdolni a

genci podrótufący 
na wyaok, prowh
ję do aprzedaty ar
tykułu niezb11dnego 
w katdym gospo
darstwie wleiakłm. 
Zgłoszenia Lipowa 
32, m. 10, godz. 10 
do 1 i 3 do 6 pp. 

1003 

Do pracom 111•ien 
St. Ssymanko, po• 

trsebne '' zaraz 
uczenice. Naratowi
csa 56, front, I p . 

2124 

Technik drolfowy
wykwallfikowany 

s tec hnlcm.,-m ,,.,.. 
kształceniem ir:nat
dsie posadę z pła
cą IX kategorji, 
Oferty piłmłeone • 
życiorysem składać 
do Zarządu drogo
wego w ł.asku. 

2tl1 

Potuebni uczenica 
do aalonu dam-

1kiego I Danii do 
1 a l o n u mę
skiego. Zakład fryz
jerski nL Puędzal
n!ana 93. J. Bittner. 

lt1f. 

Poszukiwane. 
ftana lat 23, posru
ł' kuje miejsca go-
1podyni w mielcie 
na wyłazd, na wsi 
albo w Internacie 
Wymagania skrom
ne. Ofarty do adm. 
„Kurjera ł.ód:&ltie
go" pod „1. z.· 

lokale f mlantanle 
Do wynal,cla duły 

frontowy pokóf. 
telefonem, Prsefazd 
nr. 40, m, 4. 

zamąt. niech z 
calem zaufaniem 

Sienkiewłcsa 34, m. 
37. od 15 kwiet

nia jest pok6f do 
wynajęcia dla nau
csycielki lab biura
listki. 2080 

• wieczorem. lako w 
terminie drugim i 
będsie prawomocne 
bez w z g 1 ę d u na 
ilość obecnych. 

zwróci sł1t do Ad· 
mlnlstracji „Matry
monium" Warna• 
wa, ul. Nowogrodz
ka 36, ścisła dyakre· 
ej a sapewniona -
W ar11Dki przystęp· 
ne - wybór olbny
ml. 960 

Odnafmc pok61 dla 
pana lab panł.

Piotrkowalla 189-9. 
2091 

Poszukufe si• 2 - 3 • 
pokojów z ltnch

ni, . w •r6dmidclu. 
Oferty aab „Cz.,-. 
at.,. dom•. 2127 
Uatychmiast do wy-
11 nalęcla 2 pokoi• 
z lrttchnl11. I piętro, 
front, prsy ul. Ab
ramowakiego. Wła
domołć: ul. Mie
dziana 11. m. 38. 

2126 

Ddnafmę pokpik u
meblowani Jed

nej 01obie przy ro
dsinle, Głó'W1la SO. 
m. 29, prawa oficy
na. 2134 
r .• .;iako 1do wyna
u ł•cla Poddębie
Gnedy w lesie. -
Wladomołć: Pusta 
:11, w kantorze. 

2 pokoi• z kuchnią 
od gospodarza 

poasukiwane w cen
trum. ULPodrzecsna 
Nr. 26, m. 9. 1962 

technik budowlany 
aamodzlebay ,,.,.. 

konywa tanio rół
ne plany budowla
ne, rysunki sscse
gółowe I koszłory
ay. Oferty do ad
mlnistracjł - pod 
„Praktyk". 2067 
ftkuaserka I.Olszew 
Ił ah - prsylmuje 
zamówienia i udzie
la porad, dla nieza
moinvch uatępatwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2095 

zaanbtODI dOkllDllłJ 
ltaniaław Ślebockl, 
Il Zawiasy 38, zgu
bił dowód oaobiaty, 
wydany w l.odsi. 

M- e~del- Grinhol~ 
Pomorska L. 61, 

zgubił dow6d o'o
biaty, wydany w 
ł.odzł. 2098 

l gubiono kei~ecz.. 
kę wojakową -

atanu słuiby oiicer-
5Jdej wystawioną 
na imi'l Ryasarda 
Kanenberia, wyda
nia prsez P. K. U, 
ł.ask, w Sieradzu, 

Fr. o;';id.kC-P; 
morska 118, zgu

bił kwit kaucylny 
Nr. 40397, wydany 
prHz KolefOWI\ Ka· 
1ę Stacyjn, ł.6dt, 
Fabryezna. 2128 

Róła Kntaa. Pod
rsecsna 10, zga

blła Jraiiatk• Kuy 
Chorych - 'W'Ydan
w ł.odsl. 2133 

Pokój 
poszukiwany 
w śródmieścia z nle
krępującem wel-

6clem (motliwie u 
schodów) z mebla· 

mi lub hes. -
Oferty nA. D, 9". 

Magazyn 
Wykwintnego obuwia 

.J. J A K U B I E C 
ul. Konstantynowska Nr. 26 

l'oleca na wiosenny sezon 
wielki wybór damskich i męs
kich najnows:iych modeli z 
najlepszych skór, zagranicz
nych i krajow--ych, - - - -

Ceny 
\,.._ bardzo przyst~pne. ~ 

CENY PRENUMERATY: 
Konto cze• Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 

W Łodz.i z ntedi. dOO. Ilustr. mlesłęcsnle Ili. :UO W tekście 40 „ „ 1 „ „ 4 „ 

CENY OOLOSZEiq MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o 100 proc. dro:iei. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogb· 

szenia oo zmiany CPn bez uprzedniego zawiadomienia . kow e Dla robotników • • 

P. K. O. Na prowincji „ „ 
Zu;ranic• „ • 

.N'! 61747. 
Odnoazenie do domu • 

„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
• a70 Nekrologi 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ 

S.OO Komunikaty 30 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ 1 „ „ 10 łamów 

• 
„ 

• 
„ t0.50 1 Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło-

1 szenie l zl., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 
• „ 0.40 gcdz. 7 wlecz. o 30 proc. drożej. 

z odnoszeniem do domu zl. 7.10 miesięcznie. 

~- -;-';e własnej drukarni ul. Zawadzka 1'
1r. 1. 

Za terminowY druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin::tra"ia 

nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 

bezpłatne. 
R.ękopisów zar6 wno użytych ja!{ i odrzuconych redakci'l nie zwraca 

Wydawca: Jan Stvoułtcowskl. 
s npowatnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczer;o Sr '- . ··. odp 


